
Flaga 
polska
na
maszt

KONIEC pierwszego ty-, 
godnia II Międzyna­

rodowych Igrzysk Sporto­
wych Młodzieży przyniósł 
polskim barwom kilka 
pięknych sukcesów.

Wyliczmy tylko najcen- 
• niejsze spośród wielu in­
nych mniejszych, choć 
przecież też radosnych.

Złoty medal I rewelacyj­
ny rekord Polski Jerzego 
Chromika na 5000 m uzy­
skany w niezwykle silnej 
konkurencji i dający na­
szemu biegaczowi pierwsze 
miejsce na świecle w .tym 
roku.

Złoty medal nadal nie­
pokonanego Janusza Sidly 
zadziwiającego wspaniałą 
regularnością 1 potęgą rzu­
tów.

Zloty medal równie chy­
ba niezawodnego jak Sidło
Teodora Kocerki dwa
złote medale dwóch dwó­
jek wioślarskich zdobyte 
na torze na Malcie.

Złoty medal imponujące­
go pracowitością i ambicją 
Gotfryda Grcmlowskiego, 
który w pokonanym polu 
zostawił na 400 m st. dow. 
mistrza Europy Csordasa.

Zloty medal młodego za­
paśnika Kuczyńskiego w 
konkurencji do niedawna 
u nas nie uprawianej, a 
mianowicie w walce wol­
nej.

Sześć rekordów Polski w 
lekkoatletyce 1 trzy w pły­
waniu.

Trzy pierwsze miejsca 
w szpadzie.

Piłkarze gromią Liege 
10:1, siatkarze wygrywają 
z wicemistrzem Europy 
Rumunią — 3:2. Koszyka­
rze i koszykarki kwalifi-
kują się do spotkań o
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Walczy 63 reprezentantów dziesięciu państw

Niespodzianki w turnieju bokserskim
Isajew i Malezanow wyeliminowani

Trzy

BIEG na 5.000 m byl ostatnim, wspaniałym akordem pię­
ciodniowych zmagań lekkoatletów. Pierwsza, niewątpli­

wie najatrakcyjniejsza dyscyplina II Igrzysk Młodzieży za­
kończyła się. Za wcześnie jeszcze na pełne podsumowanie po­
ziomu niezapomnianych pojedynków, ale kilka podstawowych 
faktów już teraz ciśnie się pod pipro.

Dwa rekordy świata (Strickland 100 m 11.3 i Kriwonosow 
miot 01.33), dwa rekordy Europy (Winogradowa w dal 6.27 
i Szczerbakow trójskok 16.35) plus jeden wyrównany (Neszme- 
lyi 100 m 11.5), dwa najlepsze wyniki świata nie notowane ofi­
cjalnie jako rekordy (Donath 400 m 54.4 1 Lawrow chód 50 km 
4:10:51.2), lawina rekordów krajowych oraz zupełny przewrót 
w tabelach światowych i europejskich — oto najkrótszy cyfrowy 
bilans warszawskich zawodów. II Igrzyska stały się więc naj­
większą tegoroczną imprezą lekkoatletyczną na świecle, znacz­
ni? przewyższającą rewelacyjne w swoim czasie Igrzyska Pa- 
namerykańskie, rozgrywane na wysokogórskim stadionie w Me- 
xien City.

Mało było dotychczas w ogóle imprez, które mogłyby sku- 
lerznie knnknrowitć z zawodami warszawskimi. Takiego po­
ziomu, takich rewelacji, tak sensacyjnych i porywających po­
jedynków nie ogląda się często. Na dobrą sprawę tylko ostat­
nie Igrzyska Olimpijskie w Helsinkach można postawić wy­
żej od zawodów na stadionie CWKS. Tak więc Warszawa 
awansowała do miast, o których w kolach lekkoatletycznych 
będzie się teraz wiele mówić.

Bilans osiągnięć naszych lekkoatletów jest niemały. Sześć 
rekordów Polski (5.000 m Chromik 13:55.2, 10.090 m Ożóg
29:51.8. 4x100 m 40.9, 4x100 m 3.T1.8, oszczep Ciachówna 
18.99 i Hrzesińska wzwyż 1.60) oraz jeden wyrównany (800 m 
Pestkówna 2:12.0) — to dalszy powód do radości. Są to bo­
wiem wyniki, które dają nam wysoką rangę w Europie i umac­
niają nasze pozycje.

Przy tym wszystkim już teraz jednak można powiedzieć, że 
w wielu konkurencjach reprezentanci nasi nie mieli nic do po- 
ir icdzeni.i. Zupełnie zawiedli miotacze i młotaczkl kulę oray.. 
trójskoczkowie, nie lepiej spisali się dyskobole i dyskobolki, 
nie wykazały postępów takie konkurencje jak skok wzwyż 
mężczyzn i kobiet, plotki czy 400 m kobiet. Ten nierównomier­
ny rozwój naszej lekkoatletyki musi wreszcie stać się czoło­
wym problemem naszych trenerów i działaczy.

Igrzyska są wielkim doświadczeniem dla zawodników i tre­
nerów oraz nie dającym się wprost ocenić ładunkiem propa­
gandowym dla naszej młodzieży. Tej niezwykłej okazji nie 
wolno nam zmarnować.

Przy ogłuszającym dopingu 40
tys. widzów wypełniających 
stadion CWKS Jerzy Chromik 
mija metę biegu na 5000 m 

Fot. E. Warmiński

miejsce od 1 do 4.
Jakże się tu nie rado­

wać, jakże nie bić brawa 
tym, którzy tak godnie nas 
zareprezentowali. Szczegól­
nie, że pierwsze dni Igrzysk 
przeszły dla nas niezbyt 
pomyślnie.

Polska publiczność na 
stadionach stołecznych I 
miliony miłośników spor­
tu siedzących przy radio­
odbiornikach w całym 
kraju przeżyli piękne 
chwile słuchając mazurka 
Dąbrowskiego.

Na pewno żywiej bilo 
serce każdego ze zwycięz­
ców, gdy stojąc na podium 
honorowym patrzył na uro­
czysty moment wciągania 
flagi polskiej na maszt.

Więcej takich chwil!

PolakĆW

Sielczak (Polska) wygrał swą pierwszą walkę na turnieju bokserskim z Austriakiem Ha-
chcm Fot E. Warmiński

Piłkarze wyłonili 2 pary półfinałowe
Warszawa - Bukareszt

i Budapeszt-Kair
uj środę na warszawskich stadionach

TURNIEJ piłkarski II MISM do­
prowadzony został do pół­

finału. W Ostatniej rundzie q!er 
eliminacyjnych zanotowano dużą 
niespodziankę w postaci zwy­
cięstwa Tirany nad Pragą w sto­
sunku 2:1. Zwycięstwem tym Al- 
bańczycy wypracowali pierwsze 
miejsce w qrupie' D dla KAIRU, a 
sami zadowolić się muszą dru­
gim. W ten sposób z finałów wy­
eliminowana została drużyna Pra­
gi.

W qrupie A pierwsze miejsce 
zdobyła WARSZAWA, która w o- 
statnim meczu w qrupie pokonała 
Liege 10:1. Drugie miejsce zajął 
Karl Marxstadt, który po wyrów­
nanej grze zwyciężył Pekin 2:1.

W grupie B finalistą została Je­
denastka Budapesztu, po zwy­
cięstwie w ostatnim meczu nad 
Stalinogrodem 2:0.

BUKARESZT pokonał po wyrów­
nanej grze Sofię 1:0 i zakwalifiko­
wał się do puli finałowej.

Oto niedzielne wyniki:
Warszawa — Liege 10:1 (3:0), 

Karl Marxstadt — Pekin 2:1 (1:01, 
_ — Stallnogród 2:0 (1:0),

1:0 (0:0), 
(2:0), Tl-

Budapeszt 
Bukareszt 
Beerschot

Sofia 
Stadlau 5:2

rana — Praga 2:1 (0:1).
GRUPA

Warszawa 
K. Marxstadt 
Pekin 
Liege

Budapeszt 
Stallnogród 
Berlin

GRUPA

Tak regularnych rzutów Jeszcze u Sldly nie obserwowaliśmy. Janusz jest w formie, co rokuje 
nadzieje na jeszcze lepsze wyniki

Fot. E. Franckowlak

Bukareszt 
Sofia 
Beerschot 
Stadlau
Kair 
Tirana 
Praga

GRUPA

A oto po 10 najlepszych 
bel wielobojowych:

wynlków mężczyzn I kobiet wedluq ta-

1. Kriwonosow, ZSRR
2. r-----------  -------

m 5

3.
S.

3.
9.

10.

Szczerbakow. ZSRR 
Csermak. Węgry 
Tabori. Węgry 
Rozsavolqyi, Węgry 
Hermann. NRD 
Sidło, Polska 
Riedkin. ZSRR 
Chromik, Polska 
Iharos, Węgry 
Maca, CSR

’• Zyblna, ZSRR
2. Donath, NRD
3. Strickland, Australia 

Winogradowa, ZSRR
5. Fonomariewa, ZSRR
6. Dojnikowa. ZSRR
7- Czudina, ZSRR
8. Strickland, Australia 

Jermolenko, ZSRR
10- Safronowa, ZSRR

miot 
trójskok

młot 
1.500 m 
1.500 m 
1.500 m 
oszczep

młot 
5.000 m 
5.000 m

młot

K O B 1 E 
kula

400 m 
100 m

N I:
64.33
16.35 
61.48 

3:41.6 
3:42.0 
3:42,6
77.93
60.20 

13:55.2 
13:56,6

59.64

1.650 
1.392 
1.364
1.349 
1.335 
1.314 
1.282 
1.280 
1.258 
1.248 
1.248

Zaiopek o wielkim biegu 
Chromiku i sobie

15.43

A 
6:0

3:5

B
2:2

3:3

GRUPA D
3:1
2:2
1:3

3:2 
3:3 
2:3

dysk 
kula 

oszczep 
80 m pł. 
80 m pł.

200 m

6.27
49.28

51.60

24.2

1.219
1.207
1.180
1.180
1.164
1.159
1.129
1.128
1.128
1.081

Chrsmik o swoim zwycięstwie
p O zwycięskim biegu na 5*000 m 

doskonały polski długodystan* 
sowisc Jerzy Chromik powiedział: 

— Nie spodziewałem się uzyskać 
tak dobrego wyniku, liczyłem na 
wynik w granicach 14 minut. Je- 
stem szczęśliwy, że udało mi się 
“zyskać najlepszy wynik w świę­
cie w br. Pomogli mi w tym wy- 
Qa.nie koledzy węgierscy.

Liczyłem na to. Iż narzucając 
Bardzo ostre tempo uda ml się na 
■intszu pokonać najlepszego mego 
prwaia w biegu — rekordzistę 
świata na 1.500 m Węgra Iharosa. 
Jak też się stało. Iharos', który 
an* razu nie objął prowadzenia

przypuścił ostry atak na 200 m 
przed metą, ale udało ml się qo 
odeprzeć, a potem to Juz widzia- 
łem przed sobą tylko .taśmę. #

Zdaniem moim Krzyszkowiak 
mógłby zająć lepsze miejsce, gdy- 
by bardziej wierzył w swoje siły. 
Niepotrzebnie oszczędzał się. po­
zwalając uciee do przodu mnie l 
trzem Węgrom. -Polem nie .udało 
mu się Już nadrobić dzielącego 
ao od nas dystansu.
H Gdyby tempo biequ na pierw­
szych 2.000 m było nieco szybsze 
moglibyśmy uzyskać wynik lepwy 
od rekordu świata. Ale do teqo 
na pewno nadarzy się Jeszcze nie 

jedna okazja.

Sobotni bieg na 5.000 m stał 
się lematem rozmów niemal 
wszystkich mieszkańców War­
szawy. Wyniki poszły w świat 
i teraz są już na'pewno żywo 
komentowane na całym świę­
cie. Posłuchajmy jednak co 
mówi o tym wydarzeniu sam 
Emil Zatopek. mistrz olimpij­
ski i jeden z największych 
biegaczy wszystkich czasów. 
— w ciągu swej długiej kariery 

zawodniczej — mówi nam w swym 
pokoju na kwaterze — startowa­
łem w wielu pojedynkach, które 
określano mianem historycznych. 
Stwierdzam jednak, że sobotni 
bieg przerósł wszystko, co dotych­
czas było. Mówią o tym przede 
wszystkim wyniki. Nigdy przecież 
nie zdarzyło się, aby w Jednym 
biegu trzech zawodników przebieg­
ło ten dystans poniżej granicy 
14 min., czwarty tylko o dziesią­
te części ją przekroczył, a piąty 
miał jeszcze 14:05 z dziejlątyml.

Chodzi jednak nie tylko o wy­
niki. Był to Jeden z najbardziej 
Interesujących 1 emocjonujących 
biegów. Bez przerwy na bieżni coś 
się działo, rywale byli bardzo 
czujni, a sprawa pierwszego miej­
sca do końca była otwarta.

I Jeszcze Jedno. Bieg należał do . — Nie mam żadnych zastrzeżeń, 
biegaczy szybkościowych, którzy' Biegł cały czas bardzo rozumnie 
częściej startują "na dystansach po- | 1 czujnie. Pamiętam, że kiedy wy- 
niżej 5.000 in. Obecnie Jest sprawą ‘ szedłem na prowadzenie nie mo- 
niemal pewną, że ten typ biegaczy ' glem prowadzić w takim tempie 
będzie dominował na tym dystan- jakie było poprzednio. Zdawałem 
sle. Przy takiej bowiem szybkości । sobie wówczas sprawę, że Jeśli mol 
Jaką dysponują Iharos czy Chromik ( rywale myślą - H„hrvm wvmku. 
nie ma czego szukać najwytrzjfmal- natychmiast

dobrym wyniku,
ktoś z nich musi

szy biegacz siłowy.
— Jakie wrażenie zrobił na 

panu bieg Chromika?
— Zaliczałem co prawda Chromi­

ka do czołowych biegaczy świata, 
ale przyznani się, że nie spodzie­
wałem się po nim w tej chwili 
aż tyle. Iharos byl raczej fawory­
tem. Największe wrażenie zrobił 
.Chromik swoim niezwykłym wprost 
finiszem na ostatnich 400 m. Fini­
szu tego nie wytrzymał Iharos — 
to niezwykle! Sądząc właśnie po 
tym ostatnim okrążeniu odnoszę 
wrażenie, że Chromik byl w sta­
nie osiągnąć czas lepszy, a nawet 
pobić rekord świata, Sądzę zresz­
tą, że rekord na 5.000 m będzie 
w tym roku poprawiony.

— Co sądzi pan o taktycznym 
przeprowadzeniu biegu przez 
Chromika? .

wyjść przede mnie. Czekałem, kto
będzle tym zawodnikiem, IV tym 
właśnie momencie ujrzałem przed 
sobą Chromika, który nadal z 
miejsca takie tempo, że było ono 
dla mnie Już za ostre.

— Jeszcze kilka słów o so­
bie.

— No cóż, nie liczyłem co prawda 
na większy sukces w tym biegu, 
ale też nie sądziłem, że będę aż 
szósty. Biegłem Jak mogłem. Kiedy 
czułem, że mam Jeszcze siły, wy­
szedłem na prowadzenie. Nie lu­
bię bowiem chować się za plecami 
Innych. Sil nie starczyło już jed­
nak na długo.

Zatopka wołają na obiad. 
Żegnając się z nami Emil gra. 
tuluje nam wychowania tej 
klasy biegacza. Czyni to z u- 
śmiechem, serdecznie. Jak 
mistrz olimpijski, . ..

Z. G.

W NIEDZIELĘ na stadionie
Budowlanych • rozpoczął 

się turniej bokserski II Mię­
dzynarodowych Igrzysk Spor- _ 
towych Młodzieży. Bierze w " 
nim udział 63 pięściarzy repre­
zentujących 10 państw: Au­
strię, Bułgarię, Egipt, Liban, 
NRD, Polskę, Rumunię, Szwaj­
carię, Szwecję, ZSRR ora; re­
prezentanci klubu BC Weiiw 
hełm z NRF. Turniej rozpoczął 
się defiladą zawodników, po 
czym przemówienie powitalne 
wygłosił sędzia główny zawo­
dów Julian Neuding.

Już pierwszy dzień dostarczył 
kilku niespodzianek, z których 
największą jest porażka mło­
dego pięściarza radzieckiego 
Isajewa. Przegrał on z Bulga- - 
rem Wiejkowem. Do rzędu-nie­
spodzianek zaliczyć także nale­
ży zwycięstwo Brychlika nad 
Malezanowem. Polacy w ’ 
pierwszym dniu odnieśli trzy 
zwycięstwa i dwaj z nich ’ za­
kwalifikowali się do półfinału, 

W pierwszym dniu walki nie 
stały jeszcze na wysokim po­
ziomie. Najlepsze wrażenie 
zrobił młody pięściarz radziecki 
w wadze półciężkiej Jdurau- 
skas, który wygrał z groźnym

W środę rozegrane zostaną 
pierwsze mecze rundy finałowej. 
W Warszawie odbędą się 2 spot- 
kania-o miejsce 1—4, a mianowi-

WARSZAWA BUKARESZT
qodz. 17,00 na Stadionie CWKS 
oraz BUDAPESZT — KAIR qodz. 
17.00 na Stadionie Dziesięciolecia.

W tym samym dniu w Łodzi 
qrają drużyny, które zajęły dru­
gie miejsca w swoich qrupach:

K. MARXSTADT z SOFIĄ i STA- 
LINOGROD z TIRANĄ.

W turnieju B padly Już pierw­
sze wyniki: w eliminacjach, ro- 
zeqranych w niedzielę przed po­
łudniem, Korea pokonała Syrię 
9:1 (3:0) a- Włochy — Niemcy 5:1 
(4:Q>.

W poniedziałek na stadionie 
CWKS odbędą się 4 mecze ćwierć­
finałowe:

Finlandia — Islandia. Aiqer — 
Szkocja (przed południem) oraz 
Liban — Francja I Korea — Wło­
chy (pó południu).

Honorowi goście 
przybywają 
do Warszawy

Do Warszawy przybyli dalsi ... 
norowl goście 11 Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych Młodzieży: 
Przewodniczący Międzynarodowej 
Federacji Siatkówki — Libaud 
(Francja), Przewodniczący Między­
narodowej Federacji Podnoszenia 
Ciężarów — Nyberq . (Finlandia), 
wiceprzewodniczący Międzynarodo­
wej Federacji Strzelectwa — Me- 
hanna (Egipt).

ho-

Przyjechał również przewodni­
czący bułgarskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej, członek Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego 
gen. Stoiczew.

W meczu piłkarskim Warszawa pokonała Liege 10:1. Na zdję­
ciu: grożnasytuac ja podbramką Liege Eot. E, Warmiński

rutynowanym Motzkusem
(NRD),

Turniej 
czwartku, 
zegranych

trwać będzie do
W poniedziałek ro­

zesłanie dalszych
dziesięć walk eliminacyjnych, * 
we wtorek i środę po dziesięć 
walk półfinałowych. W czwar. 
tek finały.

Z walk półfinałowych naj- . 
ciekawiej zapowiadają się: w 
wadze muszej: Dobrescu (Ru-, 
munia) — Hajduga (Polska), w 
koguciej: Sielczak (Polska).—.
Worobiew (ZSRR), w lekkiej:
Mustafa (Egipt) — Gołubienko 
(ZSRR), w lekkopółśredniej: 
Milewski (Polska) — Kaczorow­
ski (NRD), ' w lekkośredniej 
Nikołow Gieorgijew (Bułga­
ria) — Czajęcki (Polska), w 
ciężkiej Juszkinas (ZSRR) ’ — 
Ciobotaru (Rumunia). Zaintere­
sowanie zawodami w pierwszym 
dniu dość duże. Widzów około 
8000.

Moskiewski 
Spartak 
pokonał 
Wolverhamptor

MOSKWA,. 7.8 (tal. wł.) Spartak 
Moskwa — Wolverhampton (Lon­
dyn) 3:0 (2:0). Bramki: zdobyli 
Parszvn. Netto t Isajew. Sędziował 
Orlandlnl (Wiochy). Widzów80.000.

Spartak: Tućzkus, Ogońkow,- Ma- 
slenkln, Siedow. Paramonow. Net­
to, Tatuszyn, Isajew, Parśzyn, Sal- 
nikow, Iljin. . • -

Wolverhampton: Wlliams. Stuart. 
Shorthaus, Sleyter. Wrlgth. Flo- 
wer, Smith. Brodgend. Sllnbęurne, 
WOshaw, Mullen.

Piłkarze Spartaka zrewanżowa­
li się Wolverhamptonawl za .ze­
szłoroczną porażkę . 0:4, poniesio­
ną w Londynie, wygrywając z nim 
w przekonywającym stosunku 3:0. 
Wynik meczu mógłby być znacz­
nie wyższy, qdyby napastnicy go­
spodarzy wykorzystali swą zdecy­
dowaną przewagę w polu i: celniej 
strzelali.

‘Mecz rozpoczął się szybkimi ata­
kami Spartaka, który có chwila 
przechodził .bez trudu Uinlę pomo­
cy angielskiej I często. niepokoi! 
Willamsa ostrymi strzałami. Bram­
karz Anglików miał w pierwszym 
kwadransie gry „pełne ręce".robo-: 
ty. W 19 min. piękna kombinacja 
isajew—Tatuszyn—Parszyn,' koń­
czy się,nieuchronnym strzałem te< 
go ostatniego I Wlliams skapitulo­
wał po raz pierwszy: W 39 min. 
doskonale grający Netto, po solo­
wym przeboju I minięciu 4 Angli­
ków, strzałem z kilkunastu me­
trów podwyższył wynik na 2:0.

Po1 przerwię Anglicy ruszyli do 
ataków.. Jednak obrona gospoda­
rzy likwidowała Je bez większego 
wysiłku. Napastnicy Wolverhampto- 
nu mieli niewiele okazji do • odda­
nia strzałów. Na 2 miń. przed koń­
cem meczu Isajew zdobył po cen- 
trze Iljlna ostatnią bramkę dnia, 
ustalająę wynik ńa 3:0. ' '
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Złoty medal Kuczyńskiego
w zapasach w stylu wolnym
>IATEK zakończył się turnię rei fazi, KAnęko zademonstrował pólśredrilą:łp l^IĄTEK zakończył sle turniej 

▼ • .zapaśniczy w tyalce wolnej z 
Udziśłem zawodników r. krajów re- 
prózłntujecych najwyższy w świa­
cie poziom w tej dyscyplinie. Tn; 
co oglądaliśmy na macie w sali MDK 
na djugo. pózostanle w pamięci

rei fazie KAneko zademonstrował 
doskonalą prace nóg. Zwyciężą je- 
dnoęłóśnie Kaneko.

Sorouri (Iran) wy-
grał ż ■' Mahamedem (Egipt), Dada- 
szew (ZSRR) położył na łopatki w 
3 min. Petknwa (Bułg.), Schafer

Publiczność warszawska hle 7.*- 
porani sympatycznych Japończy­
ków. żywiołowych Jrańczyków i 
Egipcjan, doskonałych zawodników 
radzieckich i bułgarskich. Polscy 
trenerzy I zawodnicy mieli wspż- |

zwycięży! ńestAewa (ZSRR) w 2 
miń. po’ śkonirowanhi przy rzucie 
przez. biodro; wskutek tego, że 
Kapeko poprzednio przegrał z. Be- 
stadem. Kuczyński uzyskał naj- 
korzystniejszy stosunek punktów 
I zdobył pierwsze miejsce.-

(Nlemcv) wygrał 2:1 z 
(CSR). Dadaszew wygrał z 
2:1. Sorourl pokonał ( 
(Niemcy) przez położenie 
patki w 4 min.;

średnia: Splitek (CSR) 
w.o. z Adel Ibrabimem

Sokalem

Schafera 
s na lo-

wysra! 
(Effipt),

........ . .... Wyniki pozostałych walk pólfina- 
nlśłą l£kr|e pokazowa........................ ■ lewych i finałowych:

'Pierwsze miejsce Kuczyńskiego! musza: Calkałamanidże pokonał 
w wadze lekk ej, w której starto- ’ jednogłośnie KhoHjasteka (Iran):

z’ u3d MwkZI kogucia: Dimow (Bnlz.) zwyi-H?
(gSRR), kaneko (Jap0nni), Megka szachowa (ZSRRc Yażkoubi
rąb (Iran) - jest dużym osiągniś-! JMno8lr,411i, 7 KRza.
e.em naszego zapasnlctwi. , mf| (japOnfal Dimow (Bule.1 wy

W walrć z Japończykiem Kane । trał 2:1 z Kazamn (Japoniai. Yaz- 
• - ku|4 zaraz po; kmibi drani pnkonal w 4 min. na

■robić binrlrn", i plecy Dimowa (Rui.);
piórkowa: Sasahara (Japonia) 

cycisżyl 2:1 Salimnllina (ZSRR).

kd. Kt 
^ónpu,
jednak po błyskawicznej kontrze 
kaneko sprowadza en do parteru.

\?dnak ' C“l«cem (Runu. Sasahara (Japonia) 
pr.^_ i pnkonal w 5 min. na ple^y Tlga-

id-ie Kuczyński . I dzielni* odpiera 
w c'^cu trzech minut ataki Jaooń- 
eźrka. Po zmianie a»akujó Polak 
jednak nió m«ż» nic zrobić wnb«r 
dóśkónżlój óbrony Japończyk*. W

Program
II Igrzysk 
na poniedziałek 
i wtorek
Poniedziałek

BOKS, ««adińn

■ 8 sierpnia
Budowlanych !

dalszy rlar spot- i

jednogłośnie z Mngkarab (Iran . 
Restaew (ZSRR) pokonał Mnhame-

kań eliminacyjnych. j
HOKEJ NA TRAWIE, stadion Zandi (Iran)

Sparty (Potocka 1) - godz. 0.:10:
polska Finlandia, godz. Ib: i---------------------
ynń CSR. godz. 17.:10: Indie — I

mistrz świata

REGATY MOTOROWODNE, start j 
I meta na przywiani Rndowlanjrh ।

zy biRKl OB l:
PŁYWANIE, pływ:

10: eh .

Sianczew (Bule.) pokonał Karsura- 
molo (Japonia). Zandi- (Iranj wy­
srał z Schirtładze (ZSRR). Stan- 
rzew (Bnłff) położył'w II min. na 
nlery Splitka (CSR' ! Zandi położył 
w 5 min. na łopatki Splitka;

półciężka: Takhtl (Iran) wysrał 
w 4 min. na łopatki z Pbhłiwano- 
wem (Bułg.);

ciężka: Achmedow (Rtiłg.) poło­
żył w 5 miń. na łopatki Sosnow-
skiero (Polska).

po zakończeniu prezes
Międzynarodowej Federacji ŻapR-

Francuz Coulon
zawodnikom złote, srebrne i brą­
zowe medale.

MEDALIŚCI
I, .11 I III miejsca w poszczegól­

nych wagach zdobyli:
musza: Całkałamanidże (ZSRR).

Yokayama (Japonia). Khodjastch

kogucia: Yagkoubl (Iran). Dlmoy 
(Bulg.). Kazamę (Japonia);

piórkowa: Sasahara (Japonia). 
Giilvchfomuche (Iran), Tlgarov 
(Bulg.);

lekka: Kuczyński (Polska). Be 
staew (ZSRR). Kaneko (Japonia):

półśrednia:
Sorourl (Iran).

Dadaszew (ZSRR).
Schafer (Niemcy):

średnia: Zandi (Iran), Stanczew 
(Bulę.). Splllek (CSR);

półciężka: Kułajew (ZSRR), Takhtl 
(Iran), PahHmanow .(Bułg.);

ciężka: Kandełaki (ZSRR). Ah nie­
ci nw (Bułg.), Sosnowski (Polska)

(wier)

lan Kuczyński
o swoich przeciwnikach

Ilkw '' ivTimV' m rininniivm m?ż 1 JANEK KUCZYŃSKI cieszy się i Poziom turnieju w walce wolnej 
c 1Z t»iińjnńcj-p j‘x |0n ni « dużą sympatią kolegów z | byl bardzo wysoki, dużo wyższy
zmień i 400 m dow Kohler godz. AWF’ toteż P° swym piątkowym niż w Bukareszcie. Do pełnego 
16- ólijnlnHCi? i 500 m dow.. pól ' zwycięstwie zebra! tyle gratulacji kompletu światowych potęg na inalv ^ ”den 2 mieszkańców —..
czvzh oraz Dnalv 10(1 m grzb. i ' «•“SM»?» <*»»*.

starcie zabrakło u nas tylko za­
czvzn oraz maiv mu m erzu. i ; u---- * . —,• . . .100 m nim kubi^t ! Kuczyński chętnie opowiada oii u m min. imni r. i niedawno przeżytych emocjach.

PIŁKA WODNA, pływalni? CWKS ! — Najbardziej podobali mi się
••• godz. Rumunia Pol- ' Japończycy. To prawdziwi mistrzo-
ska; godz. 17.30: NRD — Węgry, wie walki wolnej. Tak do perfekcji

--e.-.ąi-A.Ł,. , ...,r . doprowadzonej pracy nóg nie wi-.SZERMIERKA, Mala AW F (Mars : dzja|ern jesxcze u żadnych zawod- 
moncka PO) - godz. i ników. Są bardzo silni. mimo, żeki eliminacyjni» inrlywuhiAli^ wjdać t nich. NaJlrud.
111 i a 111 tv ffnr 7 1 <• t,Wl?rr'’ ._____ ___ •___________ *__■ ___
finały w szabli.

TENIS,

niejszym przeciwnikiem był Kane- 
ko. Ta walka najbardziej mi we­
szła w kości. W pierwsze.! fazie z

cAilz.' 1.5.30: pólCińal Kry ; wielkim wysiłkiem tylko

dynczej kobiet, podwoju 
rżyzn. podwójnej kobiet.

...».................. — .,...3 unikną­
łem porażki przez położenie na ło-
patki.

paśników Turcji { Szwecji.
Jednym pierwszych, którzy

złożyli gratulacje Kuczyńskiemu 
byl Janusz Sidło.

— Tobie. Janusz, złożę gratula- 
I cle w sobotę, życzę Ci zwycięstwa 

i dziś i w dalszych zawodach. 
Pragnąłbym bardzo. abyś też 
przywiózł złoty medal z Mel­
bourne.

Nieźle byłoby, gdybyście przy­
wieźli obaj. Gorąco Wam tego ży- 
czymyl

(wiw)

MS®

Polacy w puli finałowej wygrali z Rumunami 3:2. Na zdjęęip: piłka o<U>ita od bloku polskie­
go wróciła na pole rumuńskie Fot. E. Franckowlali

Pięknym zwycięstwem nad Rumunią 
rozpoczęli nasi siatkarze 

spotkania w puli finałowej
WALKA o końcową klasyfikację 

w turniejach siatkówki II MISM 
przybiera na ostrości, poziom spot­

kań. zwłaszcza w konkurencji mę­
skiej, wykazuje tendencję zwyżko­
wą. Po piątkowym dniu przerwy 
(odbył się jedynie ostatni mecz 
giupowy drużyn męskich Włochy 
— Mongolia 3:0 (15:9, 15:10. 15:5), 
który zadecydował o zakwalifiko­
waniu się Włochów do puli finało­
wej), w sobotę kontynuowały roz­
grywki puli finałowej siatkarki 
oraz rozpoczęły się spotkania fi­
nałowe drużyn męskich.

Męska reprezentacja Polski od­
niosła tu duży sukces, zwyciężając 
po zażartej, emocjonującej i na 
dobrym poziomie rtojącej walce
wicemistrza
(13:15, 

Dwa

Europy Rumunię 3:2 
15:9, 13:15, 17:15).

pozostałe mecze finałowe
drużyn męskich przyniosły zwycię­
stwa mistrzom Europy Czechosło- 
wakom nad Bułgarami 3:1 (15:9, 
10:15, 16:14, 15:8) oraz Chinom nad 
Wiochami 3:1 (13:15, 15:11, 15:7,
15:8).

W czwartej kolejce rozgrywek 
finałowych drużyn kobiecych wy­
niki były następujące: Rumunia —

nerwy zawodników obydwu zespor 
łów do ostateczności.

Już pierw.:zy set był zapowie­
dzią zaciętej, emocjonującej gry 
Po prowadzeniu Polaków 2:0, Ru­
muni ostro atakują i już jest 2:2, 
2:5. Teraz, nasi siatkarze ładnie 
blokują ścięcia Rumunów, wyko­
rzystują luki w obronie przeciw­
nika i stan 7:7, a potem 11:8. Na 
widowni entuzjazm. Końcówka 
jednak należy do Rumunii, którą 
wyrównuje i wygrywa seta 15:13.

DrUgi set — to w dalszym ciągu 
zacięły bój o każda piłkę, przy 
czym Polacy zagrali lepiej tak­
tycznie — nie na siłę, umiejętnie 
plasując piłki, ładnie kiwając i ata­
kując na wskos bloku Rumunów. 
Set dla drużyny polskiej 15:11 i 
stan meczu 1:1.

Zwycięstwo w trzecim secie 15:0 
zawdzięczają Polacy w równej 
mierze dobrej swojej grze, jak i 
nagleniu załamaniu się siatkarzy 
rumuńskich. Czwarty set przegry­
wamy jednak po dramatycznej, 
pełnej napięcia walce 13:15. Stan 
meczu 2:2.

I wreszcie ostatni, decydujący o 
całym Spotkaniu set. Prowadzenie 
zmienia się co chwila. Prowadzą

Polacy 2:o — Rumuni wyrównują 
na 2:2 i uciekają na 3:6. 1 znów 
remis 8:8. Przy stanie 14:11 dla 
Polski nasi psują zagrywki, grają 
nerwowo i wkrótce vzynlk seta 
15:15. I wreszcie dwa piękne ścię­
cia Rutkowskiego, set i spotka­
nie dla Polski.

W zespole polskim wyróżnili się: 
doskonalą grą w polu — Radom­
ski, pięknymi ścięciami — Rut­
kowski i-Wleciał. Wśród Rumunów 
najlepszymi byli — Roman i Pa- 
nowa.

CZECHOSLOWACY I BUŁGARZY 
ZAIMPONOWALI WIDOWNI

Najładniejszym spotkaniem dnia, 
Jak dotychczas, całego turnieju 
drużyn męskich był jednak mecz 
mistrza Europy Czechosłowacji z 
Bułgarię.

O ile zwycięski zespół CSR im­
ponował doskonałym atakiem — 
zwłaszcza w wykonaniu Laźnicki 
i Purnocha, to Bułgarzy zachwy­
cili widownię wspaniałą grą w po­
lu i obroną. Szczególnie emocjonu- 

był trzeci set, kiedy to .Buł-' 
«aria.ze stąnu (:13, poprawiła" wy­
nik na 7:13, 11:14 i wreszcie 14:14.

«1.»

Austria 3:0 (15:0, 15:1 
Chiny 3:o (15:3. 15:0, 
— NRD 3:0 <1S:S,
ZSRR — Korea 3:0

Do ukończenia (w 
la przerwa) pozostały

ZAPASY,

Wtorek
BOKS,

welska 5) -- 
eliminacyjne:

HOKEJ NA

MDK (Konopni 
H»: eliminacje

— 9 sierpnia
;tadion Budowlanych (Wa-

— CSR (17); mężczyźni: Polska — 
Bułgaria (IOi, Rumunia — Wiochy 
(16) i CSR — Chiny (17).

TRAWIE. sla.llon
II - godz. 9 I 16:

gnrlz. 10: spotkania 
giwlz. 13: walki

pocieszenia

PIŁKA WODNA, pływalnia CWKS :

CiętAROW.

SZERMIERKA, sala AWF. Mary

oficjalne otwarcie zawodów i mz- j 
grywki w wadze knffuciej; £odz. '

(Myśliwie- 
merze o R

PŁYWANIE, pływalnia CWKS (f.n- 
zienkowska 1 > 
nAcjć skoków ;

z. 10: rozgryw- 
:abll; godz. 17:

— gndz 10- xnÓ 
muńia — Węgry.

PODNOSZENIE
Pałacu Kultury l .X

walk w stylu klasycznym; gódz. 1": 
walki Cwiercftnalmve.

SIATKÓWKA, stadion Budowla­
nych — kobiety: ZSRR, -■ NRD 
r'ódz. 10), Chiny- Korea (I i I.

rozgrywki grupy finałów?].
KAJAKI, na J?ziorz? Maila pnrl 

Poznaniem — godz. 16: pierwsze 
przedbiĄgi.

ŁUCZNICTY/O, halsl. 
Stadionu Dr.ieMerioi^ia 
strzelani? 79 ni kobiet i 90 m meż- 
rzyzn; godz. 15.90: strzelanie 60 ni 
1.50. m kobiet oraz 79 m i 50 ni

moncka PN) - • gndz. 
ki półfinałowe w «zt 
finał szabli.

TENIS. korty CW 
Óka 4) -- godz. P.n

ZSRR t Ru- I

miejsce w grze pojedynczej kobiet, 
grze podwójnej mężczyzn, półfinał 
ęry mieszanej, półfinał turuiełu 
pocieszenia mężczyzn ' 
gódz. 15.30: finał gry 
l^obićt. półfinał gry r 
mężczyzn, półfinał gry mieszanej.

I kobiet; 
poledynr.zrj 
pojedynczej

finał gry podwójnej mężczyzn, 
półfinały turnieju pocieszenia męż 
ctyżn i kobiet.

ZARASY. sala MDK (Konopni­
ckiej 6) — godz. 9: walki ćwierć­
finałowe w stylu klasycznym: 
jtódż. 17: walki półfinałowe.

ŻUŻEL — Poznań, stadion Gwar­
dii. Warmińska I — godz. 16 — 20: 
biegi eliminacyjne. Startuje 16 za­
wodników.

SIATKÓWKA, stadion Budowla­
nych — mężczyźni: Chiny — Buł­
garia (godz. 10). Rumunia — CSR 
(15.30). Polska — Włochy (16.30).

KOSZYKÓWKA. TorwAr — ko­
biety: 5 drużyna gr. I — 3 druży­
na gr. II o miejsce 9 I 10 oraz 
2 mecze puli finałowej; mężczyź­
ni: 4 drużyna gr. T — 4.drużyna 
gr. II ó miejsca 7 i 8 oraz 2 mecze 
pult finałowej.

PIŁKA RĘCZNA, -stadion Sparlv 
(Al. Niep. 1R?> — mężczyźni: NRD

Zdobywca 3 miejsca — Japończyk Kaneko gratuluje Kuczyń­
skiemu złotego medalu

Fot. CAF

CSR
Austria. Dania Rumunia i

Rolska; kobiety: NRD
Dania. Rumunia — W£śi 
feka — FSGT (Mwarz.)

przegląd sportowy
v Komitet

Nakładem 
Instytutu Prasy

Redakcja

, 15:3), CSR — 
15:8), Polska 

13:4, 16:11),
(15:1,

niedzielę by- 
jeszcze 3 ko-

lejki spotkań drużyn kobiecych 
oiaz cztery drużyn męskich.

DRUŻYN
FINAŁY

2. Rumunia
3. CSR
4. Polska
3. Korea
a. NRD
7. Chiny
8. Austria

KOBIECYCH

DRUŻYN
1. CSR
2. Chiny
3. Polska
4. Rumunia
5. Włochy
6. Bułgaria

FINAŁY

W konkurencji 
mistrza II MISM

12:3
10:3

1:12 
0:12

MĘŚKICH

kobiecej tytul 
prawie______ „ _____ mają już r____  

zapewnione siatkarki ZSRR, któ-ę 
rym po zwycięstwach z Polską i
C^R pozostał do rozegrania tylko 
jeden poważniejszy mecz — z Ru­
munia. Wątpliwe jest, aby prze­
ciętnie grające Rumunki mogły 
poważnie zagrozić reprezentacji 
Związku Radzieckiego.

Trwać będzie natomiast walka o 
miejsca od 2 do 4 — między Pol­
ską, CSR i Rumunią, w której 
węzłowym spotkaniem będzie mecz 
Polska — CSR (w czwartek 11 
bm.). Zwycięzca tego spotkania 
zdobędzie prawdopodobnie drugie 
miejsce w turnieju.

W konkurencji drużyn męskich 
kwestia czterech pierwszych miejsc 
jest całkowicie otwarta, z lekką 
przewagą na korzyść mistrza 
Europy CSR przed Bułgarią. Pol­
ską 1 Rumunią.

DRAMATYCZNY MECZ 
POLSKA — RUMUNIA

W meczu siatkarzy Polska — 
Rumunia przez 2 godziny toczyła 
się istna wojna nerwów. Źródłem 
tej nerwowej atmosfery, jaka pa­
nowała w czasie meczu, była nie 
tylko zaciętość obydwu drużyn 1 
stale zmiany w prowadzeniu, ale 
1 sposób prowadzenia meczu przez 
arbitra włoskiego p. Toniolo, któ­
rego mylne orzeczenia nśplęły

Manfred von Brauchitsch 
i Adolf Kornmann
o II Igrzyskach

ISZAWIE bawi za- mania ciągłościW WARSZAWIE —
proszony, jako gość ho­

norowy. II MISM, słynny na
cały świat automobiliśta nie­
miecki — Manfred vón Brau­
chitsch. Nazwisko jego, znane 
w kolach sportowych z wielo­
krotnych triumfów w : wielkich 
międzynarodowych wyścigach 
automobilowych, nabrało , po 
wojnie nowego,. dodatkowego 
splendoru. r;

' Manfred von Brauchitsch 
drogo zapłacił .za swą ■ bezkom­
promisową postawę bojownika 
o pokój i zjednoczenie i Niemiec. 
Więziony przez władze zachod- 
nio-memieckie za swą; działal­
ność. 5vyrażającą się w pracach 
przygotowawczych Komitetu 
Światowych Igrzysk Młodzieży 
w Berlinie i Bukareszcie, sta! 
się jeszcze .popularniejszy 
wśród całej, niło lzieży i niemiec- 
kiej, a zwłaszcza jej sportowy 
ców. !

Manfred von Brauchitsch 
odwiedził w piątek wieczorem 
wspólną kwaterę sportowców 
niemieckich przy ul. Księcia 
Janusza na Woli. Wraz z' nim 
przybył również jeden |z dwóch 
przewodniczących Prezydium 
Komitetu Popierania Rozwoju 
Sportu Niemieckiego —f p. Adolf 
Kornmann (reprezentuje on 
Niemcy zach., podczas gdy 
Rudi Heichert — Niemiecką 
Republikę Demokratyczną). Po­
prosiliśmy obu zasłużonych 
działaczy o kilka słów rozmo­
wy. Pan von Brauchitsch przed­
stawił nam w skrócie, jak wyo­
braża rozwój kontaktów spor; 
towych na całym świecie.

— Kontakty te — powiedział 
— które odgrywają olbrzymią 
rolę w zbliżeniu do siebie na­
rodów. świata, powinny być 
utrzymywane ną szeroką skalę 
i trwać nieustannie. Tylko przez 
ciągle odnawianie spotkań 
sportowych, umożliwiających 
poznanie się, zbliżenie i zaprzy­
jaźnienie wzajemne czołowych 
zawodników ' poszczególnych 
krajów, osiągnie się cel, o któ­
ry walczymy. Jedną :z takich 
imprez są . niewątpliwie II 
MISM w Warszawie, ponieważ 
dają one w szerokim przekroju 
okazję do spotkania sję przed­
stawicieli niemal całego światą: 
w licznych dyscyplinach spor- 
tu.

P. Adolf Kornmann położył 
jeszcze większy nacisk na utrzy

kontaktów 
sportowych ni< tylko w formi, 
dorywczych spotkań, ale w nia- 
ustającej wymianie doświad­
czeń, zapatrywań, w jak naj­
częstszym, osobistym wzajem­
nym .odwiedzaniu się prżu 
działaczy poszczególnych kra.
jów. , \ - -

— Przez bezpośrednie kon. 
takty; przez regularną kores­
pondencję przyśpieszy się pro­
ces stworzenia nowego, pok»- 
jowego świata, którego tak go- 
rąco pragnie ludzkość. '

Jestem bardzo zaprzyjażnio- 
nj’ 7. Zatopkiem i jego żoną. 
Dzió^ osobistemu kontaktowi 
udało mi się uzyskać jego zgo­
dę ' ria przyjazd na zawody do 
Karlsruhe. Sam go wraz z żoną 
przywiozłem do mojego rodzin­
nego miasta. Pobyt jego nie 
tylko uświetnił zawody pod 
względem sportowym, ale zdzia­
łał wiele dla naszej sprawy.

Myślę, że chętnie zobaczyli­
byście . w Polsce Puetteren. 
Jeśli Wasze władze sportowe 
się o tó do mnie zwrócą — wy­
korzystam moją osobistą zna­
jomość z tym wspaniałym 
sprinterem niemieckim i jestem 
pe.wien, że nie będę miał żad­
nych trudności .z; uzyskaniem 
jego zgody na przyjazd do Pol­
ski.
* Ną -zakończenie rozmowy py­
tamy jeszcze p. von Brau- 
chitscha, co myśli o- poziomie 
sportowym imprez II MISM.

— Byłem na otwarciu i na 
meczu piłkarskim Pekin — 
Warszawa. Zastrzegam się, żę 
pogląd, który zaraz wyluszczę 
należy nie do mnie, lecz dó ko­
goś, kto zna się doskonale na 
sporcie, ale z którym zgadzam 
się ^całkowicie: Gra piłkarzy 
chińskich była dla mnie rewe­
lacją i otworzyła mi oczy na 
to, że przyszłość piłki nożnej 
leży właśnie w ich rękach, a rą­
czej... nogach, a nie wszystkich 
najbardziej renomowanych pił­
karzy europejskich. Może tylko 
jeszcze Rosjanie są zdolni do 
takiego, graniczącego z kontem­
placją. skupienia, jakie wykaza­
li, w swej grze Chińczycy. Ża­
den Europejczyk nie może się 
tak całkowicie oderwać od róż­
nych problemów, nawet, jeśli 
pozornie myśli tylko o piłce 
nożnej.-

E. Cunge

Polska remisuje z Egiptem 0:0
Hindusi zachwycili

W A «tadionle Sparty na Żoliborza 
rozpoczął się w piątek turniej 

hokeja na trawie II MISM. W me­
czu Inauguracyjnym wystąpiły Au 
stria I Czechosłowacja. Spotkanie 
to nie siało na dobrym poziomie. 
Zakończyło się ciężko wywalczo­
nym zwycięstwem Austrii 2:1 (0:1).

POLSKA — EGIPT 0:0
0 wiele lepiej spisali się Kokę'- 

4cl Polski I Egiptu, którzy roze 
grali dobry mecz, zakończony bez- 
bramkowo. Polacy mieli przez cały 
czas Inicjatywą, a okresami wyraz- 
nie przeważali, Do przerwy druży­
na polska nie mogła Jakoś raz 
gryźć przeciwnika, napotykając 
na Jego zdecydowany opór. Obrona 
egipska była zawsze na miejscu 
1 rozbijała każdą akcję naszej piąt- 
ki ofensywnej Jeszcze przed pół­
kolem . strzałowym.

Po przerwie było o wiele lepiej. 
Rozegrała się Już teraz na dobre 
cala trójka braci Pilników, którzy 
lewym skrzydłem przeprowadzali 
składne ataki. Jeden z tych ataków 
już w 5 min. po przerwie omal nie 
zakończył się bramką. Świetną o- 
kazję zmarnował prawy łącznik 
Konieczny. Dobra obrona egipska 
łamie si, teraz pod naporem szyb 
kich napastników Polski. Cóż Jed­
nak z tego, że nasi ją przecho­
dzą, nie potrafią sforsować osta­
tniej przeszkody — bramkarza.

Bramkarz Egiptu Mustafa, bronił 
świetnie. Popisał się kilkoma pa 
radami, przed którymi wydawało 
się że bramka musi paść.

W zespole Egiptu na najwyższą 
not, zasłużyła, obok Mustafy, eała 
defensywa. W drużynie polskiej 
dobrze grał środkowy pomocnik 
Marzec oraz trójka braci Pilni­
ków.

POPISOWA GRA HINDUSÓW
Wlel< blasku «traciło’ to spot­

kanie przy meczu Indie — NRD. 
11:1 (5:0). Nikt nie mógł wątpić

Jak Aldo Eminente z planszy trafił do basenu
TRUDNO jest zarzucić jedy­

nemu zgłoszonemu do za­
wodów pływackich na II MISM 

Francuzowi, najwybitniejszemu, 
obok jego przyjaciół Bozona i 
Boiteux, pływakowi naszego 

, kraju, Aldo Eminente, że nie 
obronił godnie w ■ Warszawie 
ugruntowanej od dawna sławy, 
pływactwa francuskiego.

Aldo wraca z Warszawy do 
Paryża, ustanowiwszy» nowy re-

L‘Equlpe

kord życiowy na 100 m st.

Francja — ZSRR 
Brakowało mu do 
cięstwa niewiele. .

w Paryżu, 
tego zwy-

techniką i szybkością

Jeden z naszych czołowych napastników H. FHnik w ostrej walce 
Polska Egipt, zakończonego wynikiem 0:0 o piłkę podczaś meczu

Fot. E. Warmiński
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dow. w dużym basenie — 573 
(jego ostatni’ najlepszy wynik 
58.3). Wynik ten powinien być 
uważany przez sportowców pol­
skich. za najwyższy wyraz u- 
znania dla jakości basenu 
CWKS. Muszę zaznaczyć, że 
rarówho Eminente, jak i jego 
trener Barbit nie kryli przed 
zawodnikami swego niekłama­
nego podziwu dla jakości tego 
basenu, którego szerokość u- 
możliwia wytyczenie aż 10 to­
rów.

Oczywista, po zakończeniu 
konkurencji, Eminentę żałował 
bardzo, że nie spisał się lepiej 
i nie zwyciężył Balandtna, z 
którym wygrał niedawno pod- 
ezat spotkania pływackiego

— Popełniłem błąd, ponie­
waż pilnowałem przede wszy­
stkim mistrza Europy Nyeki i 
nie zauważyłem w odpowied­
niej chwiii nawrotu Balandi- 
na — zwierzył mi się po za-
kończeniu konkurencji.
wyglądał jednak na 
bionego porażką i

Nie 
■dnę-

pośpie-
szył pogratulować swemu szczę­
śliwemu rywalowi, bó ci dwaj 
zawodnicy, znający się już nie 
od dzisiaj, są wielkimi przyja-
ciółmi.

— Będziemy mieli jeszcze
nieraz okazję do spotkania 
się — powiedział Aldo — a 
przecież radość, jaką daje upra­
wianie sportu polega właśnie 
na przyjacielskiej walce, którą 
podejmuje się zawsze od nowa, 
w której nigdy nie można prze­
widzieć kto zwycięży.

Dla Eminente sport jest 
przede wszystkim rozrywką. 
Nawet, gdyby tak niemy ilał—

— Paryż 
samo życie przypomniałoby mu 
o tym, albowiem 24-letni Aldo 
jest żonaty, jest ojcem małej 
córeczki i jednym z dyrekto­
rów wielkiej jabryki skarpetek 
— zakres jego obowiązków jest 
więc dostatecznie szeroki. .

Wraz ze swym ojcem prze­
bywał długie lata w Indochi- 
nach, w Saigonie, skąd powró­
cił do Francji wraz z rodziną 
dopiero po wojnie, w 1948 r.

Ciekawa jest droga, która 
zaprowadziła Aldo do pływa­
nia. Ojciec jego ogromnie lubił 
sport i marzył o tym, żeby je­
go syn stal się kiedyś mi­
strzem... szermierki. Zapisał' go 
więc do sekcji szermierczej 
Racing Clubu w Paryżu. Na 
szczęście Racing Club posiada 
bardzo przyjemną pływalnię, 
słynącą między innymi z tego, 
że latem przychodzą tarą się 
kąpać najprzystojniejsze dziew­
częta paryskie, '

Trudno jest twierdzić g es- 
tą pewnością, że początkowo 
Eminente tylko przez pasję dla

pływania zaczął raz po raz o- 
puszczać plansze Racing Clubu 
dla jego pływalni. W każdym 
bądź razie pewnego dnia, 4 la­
ta temu, Pierre Barbit zauwa­
żył w basenie młodego ciemno­
włosego, śniadego chłopca, któ­
ry zdradzał wielki talent pły­
wacki. W ciągu dwóch lat tre­
nował go i zrobił ż niego jed­
nego z najlepszych pływaków 
Europy.

Aldo; Eminente tna bezgra­
niczne zaufanie do swego tre­
nera, który z kolei żywi dla 
swego ucznia prawdziwie oj­
cowskie uczucie.

Praca trenera nie należy do 
łatwych i , jest rączej wszyst­
kim innym, aniżeli wypoczyn­
kiem. Podczas wielkich zawo­
dów, Pierre Barbit, w przeci­
wieństwie do nieco nonszalanc­
kiej postawy wykazywanej 
przez jego pupila nie może u- 
siedzieć na miejscu. , Któregoś 
dnia zmierzono mu dla ekspe­
rymentu podczas zawodów tę­
tno — wynosiło ono 160 ude­
rzeń na minutę! '

w bezapelacyjne zwycięstwo czaro- 
dz'ejów kija hokejowego Hinriu 
sów. Grali oni kapitalnie. Jeszcze 
nikt na świeci, ni, opanował tale 
mistrzowsko swojej dyscypliny 
sportu, jak oni, w hokeju na tra­
wie.

Piłka z największą szybkością i 
siłą chodziła od laski do laski, 
stopowana niezawodni, w miejscu, 
w którym sl* przeciwnik najmniej 
spodziewał. Dryblingl, zmiany po­
zycji । strzały, wykonywane błys­
kawicznie, sprawiały, że skądinąd 
dobrzy gracze NRD, byli chwilami 
zupełnie zdezorientowani.

Obok niezwykle szybkich Hindu­
sów wydawało się, że Niemcy grali 
ną stojąco. Pierwszą bramkę Indie 
Zdobył}’ dopiero w 10 minucie'gry. 
ale w 14 minucie było Już 3:0.

Zadziwiająco grał atak hinduski, 
szczególnie lewoskrzydlowy In- 
derjlt Slngh I lewy łącznik Sttśaln 
than. Popisywali się oni . kapl 
talną techniką, sprytem ! zdolnoś­
ciami „wymanewrówywanla" prze­
ciwników. Jedna z bramek w 'wy­
daniu wirtuoza Susalnthana była 
czymś, czego Jeszcze nie ogląda­
liśmy na żadnym stadionie. Lewy 
łącznik przejął piłkę w okolicy, 
środka boiska, kapitalnie minął 
trzech Niemców, wjechał z nią do 
półkola strzałowego, podbił ją na 
lasce trzy razy i strzelił nieu. 
chronnie z woleja do siatki obok 
bramkarza Adlera.

W sobotę i niedzielę rozegrano 
dalsze trzy, meczć. W grupie A ko­
lejne zwycięstwo odnieśli Hlrtdusi,

wygrywając z Ctechoslńwacją 3® 
(1)0), a NRD zremisowała z Austr ? 
0:0. W- grupie ® Kript zwydfżll 
Finlandii 1:0 (1:0).

Sytuacja w grupach wygląda na­
stępująco:

Grupa A
1. Indie
3. Austria

, 3. NRD
4. CźóchesłóW.

Grupa
1. Egipt
3. Pólska ..

. 3.:;riniaricii*

Widocznie i to fest jednym 
9 przejawów znamionujących

3:1 
1:3 
0:4

1:11

0:Ó

(Ki«r.>

Piękny pokaz festiwalowy jeźdźców LZS
'bv wam nnnwlarlatin ’ - ■' . y '■■■■:' iGdyby wam opowiadano o Jeźdź- 

eu, który śledzi na koniu i ciągnie
nogami po ziemi, myślęlibyścle, że 
mowa tu 0' Longlnusie Podblpiećie. 
Można by I tak. Ale tym razem 
bohaterem będzie 10-letnl Tomek 
Tarkowski, który Jadąc na małym 
kucyku, otwierał na Służewcu trze­
ci Już pokaz Jeździecki Ludowych 
Zespołów Sportowych. f ,

Rozpoczyna się konkurs sko­
ków. Licznie; zgromadzona publicz­
ność oklaskuje: brawurową Jazdę 
Byszewsklego. śwldzińsklego, Ko^ 
walskiego, Perzyny 1 innych, któ­
rzy? w konkursie dokładności . po­
konują parcours bez punktów kar­
nych. : :

Pod melodię walca glmnastycz- 
kl 1 gimnastycy Lżs przeskakują 
przez konie, kózlólkują na nleh, 
Jśdą stójąć, wreszcie demenslrują 
wywrotki na pleeaeh I salta, W tej

wieku od 12-14 lat z LZS Posa­
dowe, którzy w woltyżerce wcale 
nie ustępują starszym. ‘

: Po woltyżerce, przy, dźwiękach 
kadryla: ukazują się ■ pięćiokóhne 
«>’upy jeźdźców, w różowych, żół­
tych, białych, i niebieskich! koszul­
kach. Kasztany, siwki, karę I gnla 
de koniki zaczynają tańczyć Wb 
dok jest wspartlały. i

Jeszcze nie ochłonęliśmy-ż wra 
żenią, a już na lor wjeżdża pocz-’ 
ta węgierska. Jeźdźcy Ubrani w 
stroje węgierskie, pędzą w szalo 
nym tempie stojąc na dwóch kó. 
nlach. i ;

Oklaski wzmagają 'się. w odda­
li widać zaprzęgi | wozy, na któ­
rych roi się od młodzieży, To nafl- 
Jeżdżą krakowskie wesele, j ńogpo- 
szyna alę taniec lileszyehjkdnl...", 
■ Przez śzśrókl czworobok w-tekt 
^rakówieki śkaćżą konie pejedyn-

czo, parami, . czwórksmi I wrętt- 
clę ósemkami. Gośeie zśgrśniwi! 
zachwyceni.

Za chwilę' oglądamy wielókóńÓ* 
żąprzęgl.; Podziwiamy różne e’’0' 
lucje. wbity, pólwolty 1 wreszcie.-; 
finał.9 zaprzęgów pó plęó 
kóńl pędzi pó torze s szybkością 
00 km-na godzinę. . - '

Zainteresowanie się wzmagś. gity 
spiker ogłasza, że za chwilę nell 
lóźdźcy, pried wyjazdem M *4- 
wody ; międzynarodowe do Panty 
blę, rozegrają wyścig z przesżko-, 
damt na, dystansie 3.200 nt. 7^’ 
clęzcą w tym hiegur-zostat A. **’ 
lewlcz na. Baryszu. , *' ’ -

Mrok Już zapadł, a publlćznpic, 
opuszczając lor mówiłś: więcej t4' 
kich pokasów, a wówczas epójj 
.leżdżiickl. • póetbijś aśrea । 
lyeh. którźy mśłó się dla) t™» 
auta.'

Al.
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Polskie sztafety bijq rekordy 
Pięknym akordem zakończyły się w sobotę 

zawody lekkoatletyczne
O SI&n  ̂ z Ok. 1 m nadV aller,. c..n,\ Cli II .u.blU D>l pod I .(i u^viia ZSRR Pniak nlpfu».każdjm -mWem h^'6 | ’“ » m- Łni zwvei“kn ma-

- o tym piTzemy k' ale "a końm-wym
ÓMihno. Me iyl'<o len bies przy- 

’ nit*-l rekord) Naitepszy wynik na 
świecie ustanowiła zawodniczka 
NRD — Donath w biepu na 400 m 
_ 54.4 irekordnw śwlira na lvm 
d-.tande be nwnje sh;>. rekordy

Opinie o lekkoatletyce

A jednak bieg Chromika
Mertcns 
trener tlili Donalb 
był nie mniej

Polski ustanówmy męskie sztafety ' 
4x100 ni i 4x400 m — 40,9 i 3:11,8.
IcvalifiMijar sic tymi wynikami do 
czołówki europejskiej.

2 EMOCJONUJĄCE SZTAFETY
Obok wielkich biegów na 1500 l 

5000 m sztafety były najciękaw 
szemi konkurencjami dnia.

Na 4x100 m Polacy pobiegli w 
składzie. Baranowski, Schmidt, Ja-

zmęczwny
niż znakomitabył głównym wydarzeniem

SZTAFETA KOBIECA BEZ KUSION
Trzeci bieg sztafetowy, a miano-1 

wicie 4X100 m kob.. nie zakończyli 
się trzecim rekordem Polski tylko i

zmniejszać. Przy wejściu na pro­
stą Sfatowski jest tylko ok. 6 m

radzieckim

wystartowała

metrów.

ulegając. SzłaTeta ZSRR. zwycięska

nia sobie zwyrlęst

jęła jej miejsce, 
bo I już na p 
slraciliśmc wiele

szczególnych zawr 
kordowe! sziafe»'-.

dlatego, że

i ciwte dwa zespoły 
ZSRR.

Pnlacv pobiegli w składzie — 
Brabański, Mach, Sfatowski, Ma- 
komaskl. Brabański zaczai bardzo

uą wschodzi z prze- 
m nad zawodnikiem

SKianzir. Mai oiimti.-im, jliuihui, Jd* . L’ “X
rzembowski i Kiszka. Baranowski 1 ^«^towsKt , 
ze stanu -wvszedl bardzo dobrze ■ ”l< 1,1 ,n przed Litulewem. Polak 
| ni? stracił nic do sztafety ra । rozpoczyna dość ostro i począt* 

Jego zmiana ze Schmld | kowo różnica utrzymuje się. ale 
trm toż hvla dobra. .Schmidt rów- ’ ^uż P° 200 m Litujew zaczyna |ą
nież pobiegł dobrze, a .łarzcmbow 
.«ki w--prnwądzil zesoół polski na 
pierwsze miejsce. Kiszka dostał

Po raz pierwszy
w historii
Wakamera
określiła zwycięzcę

WTA starcie najdłuższego biegu 
1’ lekkoaileiyczncgn (42.103 km)

stanęło 19 zawodników (w 
trzech poza konkursem).

Perspektywy rozegrania
tym

biegu
nie przedsiawały się zbyt obło 
cująuo. Na 10 minut przed star 
tem luidcląguęly olbrzymie chmu 
ry. które nie zwiastowały nic do 
hrego dla zawodników.- ani też

ciekawa

wyległa.
biegu.

iby dopingować 
sportowców na trasie

szystklch interesowała przede
kim sylwetka moralnego 
a Europy Iwana Filina. Fi-

lin nie zawiódł. Nie zawiódł także 
jego partner 25-letnl Borvs Gri- 
szajew. który obok Polaka Wit- 
kmrskieco sial się bohaterem ma-

Pierwsze kilometry wskazywały 
Jednak na innych bohaterów. Mle 
I1 nimi być drobni Japończyci

uego b^gu.

krokiem
Jednak 

oni sH 
3 nadal

Biegacze radzieccy oderwali się 
od Uosahowej grupy, w której 
znajdowało s‘ę. także trzech Pola 
ków — Gugała. Rusek । biegnący 
poza konkursem Wojtysko. Dużo
nadziel wrzano również ze śnia­
dym <'le'kkóatletą spod piramid" — 
Haniedem Egipcjanin m’rńo nn| 
bardziej stylów • • 
wo* przebywał

biegu ..etatcT 
ostatniej po 
gdzieś na 3(1

km wycofać się wskutek wyczer 
pania.

lenin\VHi)p>
niewątpliwie

cierąli mu nogi.
Na półmetku.

które

bmy i drugą połowę trasy b’egl 
b^so po drodze, która obok asfal

łbami Ten niezwykle ambitny za­
wodnik, mimo bólu nóg. potrafił 
się zdobyć w drugiej połowie dy

W KWATERZE deleqacjl
dzieckiej najpopularniejszymi

| wśród sportowców są lekkoatleci. 
Wszyscy im gratulują dużego suk* 

| cesu. Nic w tym dziwnego. Lekko*

niały biegacz Chromik. Czas Chró 
mika ma tym większą wartość, że 
był uzyskany w biegu, rozgrywa 
nym nie na czas, a o miejsce.

trzebują częściej zawodów talde-

atletyka była bez wątpienia czn ; Przecież pierwsze 3 km były sto’
1 łowym sportem Igrzysk, a w za­
wodach lekkoatletycznych zawod­
nicy radzieccy byli bezapelacyjnie 
najlepsi.

Siedzimy właśnie przy „okrąg 
łym“ stole ursynowskiej jadalni z 
twórcami sukcesów radzieckiej l.a..
znanymi Chomianko*

3 m. Fatalna zmiana Sfatowskiego 
z Makomaskim dokonuje resztv.

Ignatiew biegnie teraz tuz za 
Polakiem. Trzyma się go do przed­
ostatniej prostej, tam atakuje l 
wychodzi na czoło. Makomaskl 
nie pozwala jednak Ignatlewowl 
uciec I biegnie za nim krok w 
krok. Dopiero na ostatniej prostej 
zawodnik •

v/em, Korobkowem i Sadowskim. 
! Rozmawiamy oczywiście o lekko­
atletyce. Moi rozmówcy promienie­
ją radością — ich wychowanków e 

i zdobyli przecież 20 złotych meda

go kalibru. My wszyscy jesteśmy 
zachwyceni waszymi zawodami i 
waszą wspaniałą, znającą się ną 
lekkoatletyce, publicznością. Dwaj 
pozostali trenerzy, energicznie po 
takują tym słowom swego kolegi.

~ Kto z zawodników zagranicz­
nych najbardziej wam się podo­
bał — pytamy.

Trenerzy -zgodnym chórem od-

sunkowo wolne. Chromik zamęczył 
głównego kandydata na rekordzi­
stę świata na tym dystansie, Iha- 
rosa,- swoim długim finiszem i 
zwyciężył bezapelacyjnie. To był 
najwspanialszy bieg na 5000 m w 

, historii lekkoatletyki. Będę o nim.
... , I powiadają: — Oczywiście Strick-opowiadał swoim wnukom. I .

land i Chromik, a poza tym . za* 
Wasi średnio i długodystansow-

biegaczka
w kwateiże; s|l>i towców Ńńb 

na ul. Księcia' Ja»iu3za panował 
w sobotę ■ r 'wieczorem entuzjazm 
nieopisany < : \— Nareszcie pierwsze złote me- 
dale., mozę teraz przyjdzie '.dla 
nas Jakaś lepszą passą. —; mówi 
trener Ulli Donath Mertetis, . były 
przyjaciel J kolega . Harbina,' u- 
czestnik sztafety niemieckiej, .na
Olimpiadzie IW.>6. toku.

Bohaterka dnia Ulla. fpo- krpt* 
kim ufetowaniu jej przez wszyit- 
• - • — mieszkańcówkich . bez wyjątku ------ ------
kwatery, udała: się na zasłużony 
wypoczynek. Dalej informuje nąs

cy byli do Igrzysk doskonale przy*
III. Trener Chomienkow, kicrown k | gotowani. Jest to wielką zasługą 
wydziału I. a. Wszechzwiązkowego trenera Mulaka, którego uważamy
Komitetu Kultury Fizycznej, z ra­
cji swojej funkcji najwięcej mó* 
wt o znaczeniu i o wynikach za*

। wodów:

za jednego z najlepszych trenerów 
biegaczy w krajach demokracji

chwycił nas wspaniały miękki bieg 
Donath i seria rzutów ponad .77 m 
Sidły. Jemu chyba w najbliższym 
czasie ..wyskoczy-* rekord świata.

• ; ludowej. Jego system treningów

— Jak oceniacie start waszych 
zawodników?

nasza reprezentacja I 
T.ya,ni musia osłabiona brakiem 

■ Kusion, której kontuzjowana noga 
mocno dolegała. Jesionowska za !

ale pohierla sla- |

Najszybsze kobiety 
bieg na 200 m I

NAJLEPSZY WYNIK NA ŚWIECIE 
W BIEGU NA 400 M KO3.

Bez 
•antek finałowy
biec na 4UU m kobiet. Bieg ten nie 
tylko przyniósł nieoczekiwane zwy-
cięstwo zawodniczce NRD Do-
nath, ale w wyniku pięknej walki 
padł w nim najlepszy wynik na 
świecie na 400 m — 54,4.

Pierwsze metry nie zapowiada

lopową.
WAŻNY —
Wiele emne. 

hle pn- skoku

równie;

w m

lepi»! mzlożyłu 
la finiszem, od ■ 
ąnle atak Olka i

DRUGI W TYCZCE

wic
niero. gdy 
rencie zak

kiem

— To były największe zawody I Przynosi owoce, będziemy więc 
! lekkoatletyczne na świecie, od! ten system dokładnie analizowali. 
। czasu mistrzostw Europy w Be»** |
' nie. Można śmiało stwierdzić, że: W osiągnięciu takich świetnych
; warszawskie zawody przewyższyły I wyników w dużej mierze pomoqla 
I swoim poziomem Iqrzyska Pana- zawodnikom doSkOnała organizacja
i merykańskte. Obok 2 r®kordóv/1 ____
świata i 2 wyników najlepszych
na świecie padło
ponad 30

Warszawie
rekordów krajowych.

i Warszawa może być dumna z ta 
kich zawodów.

Trener Korobkow dodaje z u- 
smlechem:

— Chcę powiedzieć coś, co chy 
ba wam sprawi przyjemność. We­
dług mnie centralną konkurencją 
tych wielkich zawodów były nie

zawodów i dobrze przygotowany

świata: Safronowa (ZSRR), która wygrała 
Strickland (Australia), która w tym biegu 
zajęła trzecie miejsce Fot. e. Warmiński

te, gdzie padły rekordy świata, a ’ 
właśnie bieg na 5000 m, a boha­
terem zawodów był wasz wspa*

stadion. Sceptycy twierdzili, że ma­
cie w Warszawie słabą bieżni,, a 
tymczasem na tej bieżni padł re­
kord świata w sprintach. Jestem 

przekonany, ta po tych zawodach 
najlepsi zawodnicy świata będą 
chętnie przyjeżdżać do was. My 
w każdym razie zawsze z radością 

l przyjmiemy zaproszenie. Myślę

Ławrow-50 km 4:16.51,2
lepiej od rekordu świata

Schmidt i Kreft wicemistrzami na 200 i 800

dalej, że ci mistrzowie z Zachodu, 
którzy nie przybyli na wasze za 
wody, teraz, po niewczasie, bardzo 
tego żałują. Wielka szkoda, że nie 
startowali. lekkoatleci angielscy, z 
którymi Jesteśmy tak zaprzyjaź­
nieni. Udział Chataway‘a 'dodałby 
jeszcze większego splendoru biego­
wi na 5000 m.

— Nasi Jeszcze nie są w szczy­
towej formie, którą powinni osią 
gnąć dopiero w końcu września. 
To był start w okresie ostrego 
treningu. Przed zawodami wszyscy 
silnie trenowali' i odpoczęli tylko 
w czasie podróży. Największą ra­
dość sprawił nam rekord Kriwo- 
nosowa, a: największą niespodzian­
ką był wynik Ławrowa, gdyż ten 
zawodnik specjalizuje się w cho­
dzie na 20 km, a na 50 km star­
tował dopiero drugi raz. Cieszymy 
się także, z rekordów Winogrado 
wej i Szczerbakowa, nazwiska któ­
rych, kto wie, może też znajdą się

p Mertens.
— . Właściwie to i mnie przy- . 

dałby się oapcczyncK — dodane 
7. uśmiecnerri; Nie biegłem, a cżu-. 
ję się bodaj jeszcze bardziej wy­
czerpany od. .moich pupilów -r’ 
Donath «i Hermanna. 'Przed bie­
giem omówiłem ‘ z nią dokładnie 
taktykę tego bardzo .trudnego bie­
gu. Ulla miała . dobiec na 200 m 
Otkalenko, na 150 m przed metą 

■ rozpocząć ostry atak, żeby minąć 
Sołopową, a cały swój wysiłek-za­
rezerwować na ostatnie 100 m pro-

• stej.* • ■: '< . '
• Precyzyjny. plan I przewidywa­
nia wytrawnego' trenera* spełniły 
się co do joty. Pó chwili miląze- 
nia Informuje nas dalej o.dmgim 

?swym wychowanku- — - Zygfrydzie 
Hermannie. -

Zygfryd miał inne- zadanie ani? 
żeli Ulla. Zleciłem mu - mięć, na 
oku przede wszystkim węgierskich 
pretendentów do nowego rekordu, 
na 1500 m i, w tmiaf-ę możliwością 
utrzymać się-w ich tempie.’ '

Drugim ważnym/ zadaniem by­
ło wyrobić sobie na-400 ;m przed 
metą,, dostateczniej pomyślną, do-, 
zycję, żeby móc. skutecznie inter­
weniować w końcowej walce^ ^o 
zwycięstwo. -Wszystko to zortało 
przez Hermanna znakomicie-.zrea­
lizowane. Jesteśmy .bardzo -duntnl 
Zarówno z Jego brązowego meda­
lu, jak i z ogólńoniemiecklegó re-, 
kordu, który przejął w spadku 
od Wernera Luega (3:43,0)., ■ .

niebawem tablicy rekordów

m
Zawody warszawskie mąją wiel­

kie znaczenie dla całej światowej 
I. a.f gdyż były generalną próbą

świata. Poza tym dużą satysfak­
cją dla nas było efektowne zwy­
cięstwo Safronowej* nad Strickland 
De la Hunty. Co prawda Australij­
ka była po prostu przemęczona 
zbyt wieloma startami • wydaje się, 
że gdy odpocznie, bez trudu, pobi- 
je rekord świata na 200 m.

Kiedy dziękujemy za wypowie-
dzi trenerzy żegnają nas ser

EST chińskie powiedzenie o lu­
dziach, którzy zawiedli nasze 

faire. że ..stracili twarz”. Dla 
•szawskiej widowni, po biegu 

100 m ..stracili twarz” nasi 
interzy. Szczęście, jednak, że

u’e na długo. wyniki przed-
biegów na 200 m rozpogodziły nie­
co myśli warszawiaków, a sukces

:ce. Niestety, 
irzeszedl pra 
powodzi etnn* ; ------,..i.. rv, । miejsce w

świadczą 
hv!n ' Schmidt ;

konku

ciemno, publir

w najlepiej udo*
wodnił. że jeszcze w sprincie. co*
znaczymy.

Dobry wynik 21,3 i drugie
tak doborowej stawce 

de tylko o tym, że

1 formie,

wysunął sir? on na czoło, porią 
gając za sobą Kupczyka. Na trze 
dej pozycji biegi SzentgaH. Pola 
cy jakby zaskoczeni tym. że pix» 
wadzą i nikł ich ule 'atakuje, po 
dyktowali bardzo słabe tempo. 
Pierwsze 200 ni — 32.0, a więc 
tyle, ile zrobiły poprzednio ko 
blety w biegu na 800 m... Teraz 
wychodzi na czoło zawodnik NRD 
— Krtise i wyraźnie przyśpiesza 
W czołówce nasięoiiją zmiany. Za

warszawskiej publiczności, zdoby­
wając po pięknej walce tytuł mi­
strza li MISM.

Savel biegnący na drugim lo 
rze za Jullnem. rozpoczął w bar 
dzo dobrym tempie nie pozwala 
Jąc zawodnikowi radzieckiemu na 
wyrobienie sobie przewatl, Na 
prostej Savel |uż wysunął1 się- nie 
co do przodu, ale po 200 m po­
tknął się. na płotku l-stracił • rytm.

przed Olimpiadą. Igrzyska Olim*
pijskie są. niestety, tylno co czte­
ry lata, a wybitni zawodnicy po-

decznym „Do zobaczenia w War­
szawie!**. ’

Rozmawiał Z. Dudzik

Tak wygląda
Biegnie on jednak z w*elką 
bicją i na ------ - ■

znajduje się w dobrej j prowadzenie objal .Xanmann iN8D).
I» i o tym, że umie on ...

•c i walczyć na całym dystansie. 21,3 
IB ! uzyskali precz Schmidta trzej naj-

ZmwchI i lepsi sprinterzy radzieccy, a prze- 
swyrh I cięż Pniak był n«i mecie drugi,

MISM tylko dzięki porywającemu 
finiszowi.

•zeszedł 420 cm jeden z fawc 
law konkurencji — Węgier Horn

mona v. 
szewski zawód n i k t ’ad z i e* • k i 

li przy 430. Rów
nież niespodziankę, ale dużo dla 
nas milsza sprawił Ważny, który 
skokiem 430 ustanowił swój re-
kord życiowy, plasując sie jedno-.... ....... . „oru pytlowy, aie 

stansu na impnnulacy bieq I ml- , cześnie na druqim miejscu. 
nqc 4 zawodników. Za tę nie- I
zwykła ambicję, upór i wolę wal­
ki należą się naszemu młodemu 
maratończykowi słowa uznania.

STRICKLAND BRAK 
WYTRZYMAŁOŚCI

•zek Iwanie zakończył

startem.
na

Janecek*
za nlepuwn

dzen’e w stumelrówce. Wyszedł on

rabll sobie dostateczna przewagę, 
aby 7. powodzeniem odeprzeć ata 
ki powaztre zagrażających mu tui 
ostatnich metrach Schmidta I 
i rójki sprinterów radzieckich. Ba 
raunwski w przeciwieństwie* do 
swych biegów w clini’uacjarh I 
półfinale pierwszą połowę dystan­
su pobiegł za wolno t nie odegrał

KUPCZYK

przed zając Przy wejściu
wiraż na czele jest 
a zu nim Kupczyk. K 
wagę 3—4 m. ale

<ię pod nim uginają i 
J i walczy do ostatnich me 
z : pewmając sobie zwycię-it

HYMN RUMUNII 
PO RAZ DRUGI

Piękny styl i ogromną pewność 
zaprezentowała warszawskiej pu­
bliczności długonoga rekordzlstka 
Rumunii w skoku wzwyż, Balasz,
osiągając 166 cm. N 
sze Jej przeciwniczki

Nie zawodu również 
choć do finału

I inni poi się tu, misirzy

kilka
..ma 

dni Strickland.’
powiedzieć lesz

wyczerpana
Australij-

przednimi konkurencjami.
po*

musia*

orty b\ wpaść rdzeni 
rażeni przebiec* okrn 
ieżnl i razem ramię

! ła uznać wyższość dwu biegaczek 
' radzieckich, które pokonały ją na 
। ostatnich metrach.
• Hekordzi.^tka świata na 100 ni
I pierwsza setkę pobiegła lak bu

Fllina

2 Gnssaiew ZSRR 2 25.42-0
3. Pechanek CSR 2'34.19.2
4 Meyer NRD 2:35.41.0
5. Nischida Japonia 2:36.04 6
6. Witkowski Polska 2:36.52.2

10. Rusek «;n.0
13. Gugała 2:47:35.6
14. Domagała 2:47.50.0

a L. Olszewski

Jo-

< z ^tłami i ładni? biegnąca 
mwa oraz Itkiiia wyprzedzi 
zderx iłowanie.

'.rze iediio zdecydowane zw>

dzlerkie w
kazała

kulą.

bez
Polki w tej konkurencji nie ode­

grały żadnej roli. Ani Fłgwer, ani 
Rusin ani Krauczyk, żadnym rzu

kówna. Kus'on pobiegła ładnie w 
przedblegu i ustanowiła rekord 
życiowy 24.6. w półfinale Jednak
nie ponieważ dokucza
jej kontuzja odniesiona w skoku 
w dal. Naj.slab’ej wypadła Ławic 
ka. która nie mogła Jeszcze mle 
rz> ć się z tak poważnymi prze 
piwniczkami, ale uzyskała wynik 
slabszs od jej aktualnych możll-

400 M BEZ POLEK
Na dobrym poziomie stały rów 
eż serie bleąii na 400 m kn

b!et. Z Polek żadna nie zakwa
liflkowala s‘ę do finału I poza 
Wawrzynek odbiegały one znacz 
nie klasą od swych zagranicz 
nych przeciwniczek.

Ciekawy, choć dość nleoczeki-
wany przebieg miał finał 800 m.

..... .................. .........z -------. । mężczyzn Przyniósł on nam 
tem nie zbliżyły się nawet do re- 1 jeszcze jeden tytuł wlcemistrzow- 
zultątów pierwszej szóstki. Tym razem zdobywcą jego

J. Samulski 1 został Kreft. Zaraz po starci

Czudina (« prawej) gratuluje Ciaehównie pobUia łekor%™’k\.ra,^

Wjniki piątkowe...
k MĘŻCZYŹNI - J /

200 m — r półfinał: 1. Bartle- 
niew. ZSRR ,— 21.3. 2 Janecęk, 
CSR — 21.5. 3. Schmidt, i Polska 
— 21.6. 4. Holajn. Polska — 22.4: 
II. półfinał: 1. 'Konowałow. ;ZSRR- 
— 21.6. 2.’ Tokariew. ZSRR—21.7: 
3. Baranowskie Polska _ r.—^.:21^ 
finał: 1. Janecęk. CSR — 21.2. 2. 
Schmidt Polska — 21.3. 3. Bartię- 
niew ZSRR — 21.3. 4. Konowałow 
ZSRR t- 21.3...5. Tokariew. ZSRR • 
— 21.3. 6. Baranowski Polska: ć-
“ 800 m finał“A- V-Szentgaltf Wę- 
grv — 1:519. 2. Kreft Polska — 
1:52.4 3. Liska 'CSR — 1:52.6. 4. 
Kupczvfc Polska — l:o3.6. 5; Kru- 
5e nrd _ 1:53.9. 6. Kasprzycki - 
Polska —‘1:54.0.- :

400 m płotki* finał — 1.. Savel 
Rumunia 52:1; Julln ZSRR . •
52.2. 3. Lltujew ZSRR 52.8. 4. BitT*' 
mer NRD — 53.2.: -5: Bogatow 
ZSRR* — *'54.1 6. Plewa Polska — :

.4. ••• -
50 km chód — 1. Ławrow ZSRR 

. Doleżal. CSR- —; 
Maskinkow ZSRR — • 
Barbu Rumunia —-

Roka Węgry — 
6. Baboie Rumunia. >7-

źle

- .Czecho
1 zawod-

am-

58.CSR
wzwyż: 1

2. Modrachova 
Pisarewa ZSRR

Natpoważnle!-

Słowaczka Mod rachova
ntczka radziecka Pisa rewa musia- 
ly uznać wyższość Bajasz, i po raz 
drugi w piątek usłyszeliśmy hymn 
rumuński.

LEPIEJ OD REKORDU ŚWIATA
Zaczynało się Już ściemniać, 

gdy zbliżał* się do stadionu pierw

KOBIETY -
200 m — I półfinał — 1. Kfihler. 

NRD — 24.1, 2. Itkina ZSRR ■ — 
24.3. 3. Anczelewicz ZSRR — 24.4, 
5. Ławicka Polska — 25.6; II pół­
finał — 1. Strickland Australia 
— 24.1. 2. Safronowa. ZSRR -— 
24.2. 3. Lerczak Polska — 24.7.

400 m — I półfinał: 1. Donath 
NRD — 56.7. 2. Otkalenko ZSRR — 
56.9, 3 Sicae Rumunia — 57.6, -4. 
źaczyńska Polska — 62.2, II. pół­
finał 1. Sołopową ZSRR — 57.8, 
2. Zeilz NRD — 58.7. 3. Mullerova

Kalasz Rumunia—166.

Kreft ’ *1 zawodnicy c.1 
i prze ' Ostatni przybyli

za Kup
'•xykiem błeenie mistrz Europy — 
Węgier Szentgali. który po nfeu
'lanej próbie na krzy 
już z powodzeniem

! zupełnych
_ , że najleps 

' wack', - 
światar I Walka

na stadion nrzy
ciemnościach. Szkoda 

y chodziarz czechosło
wielokrotny rekordzi-dn

Doleżal czul
na prostej ' Walka le£° świetnie dyspono
Krefta ’ nie ! "‘anym Ławrowem mogłaby przy- 

__ ___ _ .... ya ostatnich ' czynić się do leszcze lepszych re 
metrach biegnąc^ z tylu Kasprzyc i

ĆSR —,164. 3;
. ._____  ____ - .164. 4.: Garmś.
ZSRR — 162. 5. iilocziiiha ZSRR . 
— 156 6. Kertes Węgry — 156.

oszczep: I. Czurliiia ZSRR - . -
51.60. 2. Ciach Polska — : 48.99 
rekord Polski. 3. Majka Dobrzycka 
Polska — 47 85. 4. Gorczakowa 
ZSRR — 47.69 5. Wojtaszek: Polska

zagrożony zwycięża.

ki wychodzi na 6 miejsce.

NIESPODZIANKA NA 400 M PŁ.
Do wielkiej niespodzianki doszło 

w biegu finałowym na 400 m pl. 
Biorąc pod uwagę słabą formę 
rekordzisty świata — Litujewa. 
faworytem tej konkurencji był je 
go rodak Julin. Tymczasem Ru- j 
mun Savel sprawił niespodziankę 
zarówno swym kolegom, jak i I

i znltatów tej mało jeszcze popu-
l rnej u nas konkurencji. Ale na 
wet bez dopingu bezpośredniej 
walk*, walcząc tylko z czasem I 
przestrzenia. Ławrow zdobył się 
na wspaniały wyczyn. Jego wy­
nik 4:16:51,2 jest lepszy od re­
kordu świata. Wynikiem rym Law

— 47.11. 6. Zlmbrlsteanu Rumu­
nia — 47.00.

... i sobsfnie

zyskanych na H MISM.
J. Samulski

Ciachówna rzuca oszczepem 48,99
rekord Polski

T
i 6 wynik
RENERA Szelesta nie Jest te 

raz łatwo spotkać. W piątek.
przed rozpoczęciem konkurencji 
rzutu oszczepem kobiet, mignął 
nam jednak na krótko w koloro­
wym tłumie zawodników; zdążył 
mrugnąć porozumiewawczo I wy-

w Europie
wynikiem 48.11 odbiera rekord 
Polski Majce,

Serdeczne brawa nagradzają 
rekord Clachówny. Okazało się
dalej, że

rzucił z siebie krótko „niech
pan uważa na -nasze zawodn’cz-

Sądź1 — pomyślałem — że wej­
dą ze dwie do finału, naprawia 
jąc reputację mlolaczek za nlepo 
wodzenia dyskobolek 1 specjalistek
od kuli. 

Rzeczywistość okazała się 
wet dużo radośniejsza dla

na­
nas

Po raz pierwszy w jednej kon 
kurencji dwie Polk> zajmują dru 
gie I trzecie miejsce, uzyskując 
wyniki lepsze od rekordu Polski.
C‘achówna 48.99. Majka

radości, 
duetu

to nió koniec naszych 
W drugiej kolejce do

Cfachńwna Wojtaszek

Ulla Donath (NRD) wygrała bieg na 400 m w najlepszym,' 
dotychczas uzyskanym czasie na świecie

Fot.' E. Fra.ickowiak

Było dobrze

47.85. a Wojtaszek na dokładkę 
Jest jeszcze pląta również z do­
skonałym wynikiem 47.11.

Już pierwsza kolejka zdecydo­
wała o tym. że oszczepnlczki na 
sze stały się kandydatkami dn 
medali, a widowni dostarczyły 
pełnej satysfakcji. Wojtaszek mla 
ła co prawda tylko Jeden dobry 
rzut, właśnie w pierwszej kolejce, 
ale ten właśnie wynik 47.11 dal 
jej zwycięstwo nad takimi zawód 
nlczkaml. Jak Węgierka Vlgh, ml> 
taczka radziecka Zybina, która, 
oprócz rekordu świata w kulJ.Je 
s Rymuje się 50-metrowyml *wyn! 
kami w" osztzepl,®’ oraz RurfitinRś 
Zlmbrlsteanu. ( Majka 'ma tylko 
44.17. ale za to Claehówna spra­
wia największą niespodziankę I

dołącza również Majka, która o 
siąga 47.17. Tak więc w jednych 
zawodach trzy polskie zawodnicz­
ki przekraczają granicę 47 m.

Z kim walczą Polki? Z Czudlną 
raczej nie W pierwszej próbie 
osiąga ona 50.06, a w trzeciej 
poprawia się na-51.60 I rozumie­
my. że * pierwszego miejsca zdo­
być nie możemy. Zlmbrlsteanu 
osiągnęła co prawda w pierwszej 
próbie 47 m, ale następne rzuty 
ma daleko słabsze., '

Z tej strony nie zagraża więc 
niebezpieczeństwo. A więc Gprcza 
kowa. legitymująca się w tym ro 
ku wynikam 50.59! Na razie, po 
rzutach eliminacyjnych wszystkie 
trzy Polki znajdują się przed za­
wodniczką radziecką. Dopiero w 
przedostatniej kolejce Gorczakowa 
osiąga 47.69, wychodząc przed 
Wojtaszek i Majkę, ale , riposta 
Majki jest błyskawiczna * i znów 
wynikiem 47.85 wychodzi na 'trze­
cie miejsce. Tu. Już nić sięgnie 
zmieni.

Za to w ostatnie! kolejce .rzutów 
pada doskonały rekord Polski. 
Ciachówna_ poprawia, go po raz 
drugi, tym razem wynikiem 48.991 
Jest .to wynik wysokiej klasy; da- 
Jąey Ćlachównle szóste miejsce ńa 
tegorocznej liście najlepszych wy-
nlków europejskich.

ZAWODY 
tyczne w

lekkoatle- 
Warszawie,

którym iniałem okazję się 
przyglądać z posterunku
Jury d*Appcl pozostawią
na mnie niezatarte wra- 
żenie» Nie tylko ze wzglę­
du na doskonałość strony 
organizacyjnej i technicz­
nej, z jaką - zostały prze-
prowadzone ora: wysoki 

, ale •

dnia na dzień tempie, w 
sposób idealny.

Konkurencjami o naj­
wyższym ładunku emocjo­
nalnym, ’ zawierającymi 
najwięcej dynamizmu i 
porywającej improwizacji 
były moim zdaniem — 
bieg na 1500 m, który aż 
9 pierwszych ukończyło w 
czasie poniżej : 3:50,0 i

poziom sportowy, ale ■ 5000 m., gdzie ' 3 pierw- 
także ze względu na’ szych uzyskało wynik po- ' 
wspaniafą wiązankę do- ’ niżej 14 minut:: Godny 
śkonalych wyników, osią- uwagi jest również fakt, 
gniętych w ; trakcie ich w dsżczępie pięciu za-
trwania. wodników — w tym ażtrwania.

Te wyniki, ustanowione 3’ Polaków! — przekroczy- 
" ’ ‘ ' ło 70 metrów. i ’

I znowu lekkoatleci z
tu sposób jak najbardziej 
odpowiadający regulami­
nowi, ‘ pozwalają stwierdzić 
—i obok trwającej hege­
monii sportowców radziec­
kich —. wielki postęp

rożnych stron świata mieli 
okazję przeprowadzić wza- 
lemną ocenę swych osią­
gnięć na bieżni, rzutni i

lekkoatletów polskich :i skoczni — a,..stało się to 
rumuńskich; w atmosferze wytwarza-
•' Wyjątkowa atmosfera, jącej i cementującej. lich • 
która, panowała na sta- wzajemny dla. siebie 'sta­
dionie przez cały czas za- ćunek i triiiałą przyjaźń^-

: wodów i , rezultaty osią< 
gnięte , przez zawodników 
harmonizowały ze sobą i
zazębiały - . się wzajemnie : 
we wzmagającym się. ,2 /

i Emlle Ciemnie ;, /, 
członek Prezydium 

Ligue. Róyale Belge : 
. .d'Athletisme i;;

KOBIETY
200 m finał. 1. SdfrónówA. 

ZSRR — 24.2. 2. Itkina, ZSRR — 
24.5, 3. Strickland, Australia — 
24,4. 4. Koehler. NRD — 24.7; 5. 
Lerczakówna, Polska — 24,8, ‘6. 
Anczelewicz. ZSRR — 25.1.

400 m finał: 1. Donath. NRD — 
54.4. 2. Otkalenko, ZSRR — 55;5. 
3. Sienę. Rum. — 56,0; 4. Sołó0o- 
wa. ZSRR — 57; 1. x Muellerova. 
CSR — 58.0, 6. Zeilz. ŃRD — 58.0.

4X100. m: 1. NRD (M.tyer. Koeh­
ler, Claussner; Karger) — 47,0.-2. - 
Węgry (Gremlnger. Denes. Arban. 
Neszmelyl) *— 47,3. 3. P.OŁŚKA-.- 
(Jestonowska, Lerczakówna, -Minic- 
ka, Rychterówna), 47,4. : ■ 1; ‘

kula: 1. Zybina, ZSRR —15.43. * 
2. Doinikowa, ZSRR — *14,91.' 3. 
Luettge. NRD — 14.13. 4. Tews. 
NRD' — 1*1,02. 5. Tischlerova. CSR 
— 13.63. ,. : '

MĘŻCZYŹNI
1500 m: 1. Tabori, Węg. — 3:41.6 ’ 

2. Rozsavolgyi, Węg. — 3:42.0, 3. 
Hermann; ŃRD — 3:12.6. 4. Le­
wandowski, Polska — 3:45,0, 5. 
Okorokow. ZSRR — 3:45,6, 6. Rin- • 
tzeni din, NRD — 3:46,4,. 7? Jung-* ‘ 
wirth. CSR — 3:46.6, 10. Witulskl, • * 
Polska — 3:50,2, 11. Kupczyk, Pol­
ska — 3:53,6.

5000 m: 1. Chromik,* Polska ~ 
13:55,2, 2 > Iharos. Węgry—13:56.6. 
3. Kovacs. Węg. — 13:57;6.* 4. Sz3^ 
bo. Węg. — 14:00.6. 5. KrzyszWo- 
wlak, Polska — 14:05,9, 6. Zafo- 
pek. CSR — 14:11.4. 10. GraJ,*Pób 
ska - 14:43,0.

maraton: 1. Filln. ZSRR — 
2:28:41,8. 2. Griszalew, ZSRR — -
2:28:42.0. 3; Pechanek. CSR —
2:34:19,2.. >4; Meyer, NRD — 
2:35:41.0. 5; ‘Nlshlda.' Jap..; —
2:36:04.6. 6. Witkowski, Polska— : 
2:36:52,2, 10; Rusek, Polska
2:40:50,0, 13. Gugała, Polska -~* 
2:47:35,6, 14.. Domagała, Polska — • 
2:47:50,0.

\4X100-m:*. 1. Węgry (Zarandt, , 
Varasdl; Csanyi; • GoldovanyO .
40.7.- 2; ZSRR (Tokariew, "Bartę* 
'niew. Sanadze, Konównlowi —r 40.8; 
3. POL5KA (Baranowski. Schmidt. 
Jerzembowskiż Kiszkar —• 40.9. 
Rumunia — 41.2. 5. NRD — 41-8-' 

4X400 . mr 1. ZSRR (Nlkblskl, 
Kumuszka. Lltujew., Ignatiew)*.— 
3:11.6. 2.* POLSKA (Brabański. 
Mach. Sfatowski; Makomaskł)”'-?- - 
3:11,8, ■ 3. NRD , (Kustik. Berg. * Dit* 
tner.’ Mann) :- 3:14.2. 4. CSR — ■ 
3:20.2 -

oszczep: 1. Sidło, Polskś w.
77,93, 2. Gorszknw ZSRR — 75 02 
3; Kuznlecow. ZSRR -• 72.08; -4. 
Walczak, Polska, — 70,69. 5.-Rą. 
dziwonowlcz,t Polska — 70t42; 6. 
Krasnal.. Węg.1 — 68 05 *
‘ tyczka:* 1 Czernobaj. CSR**-- 
435; 2r Ważnyr Polska — 430, 3. 
Bułatów.:ZSRR- '.430;* 4, Janiscaw*.* skl, Polska. — 420« *5. Adamczyk. . 
Polska' — 420,' Ó.. Prśussgen NRD . • 
- 410.: x ,
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nGremlowski zdobywa złoty medal
na maszcie
po 100 ■ dow.
GORĄCA atmosfera panowała na । 

pływalni w piątek podczas ; 
finałowego biegu na 200 m mo-

i bije rekord Polski na 400 m dow.—4.39,8
CZY usłyszymy nareszcie polski 

h'mn i ha pływalni? — zasta- 
nawialiśmy się w niedzielę, gdy 

zawnrlniw wystartowali do kon-
kurencji

tyłkiem. Do ostatnich centymetrów 
walczyła z olbrzymią zaciętością 
czołówka: Sirużanow. Fejer i Po- 
pescu; fantastycznie finiszował Ra­

ma i najlepszy
4(H)’m dow. Dobra for-

czas Gremlowskle-

beli swój stary rekord z 1952 r.' WYNIKI:
— 4:42,4. Rekordowy czas Grem- ... . ,
lowskiego jest tylko o 1 sek. qor-1 Męzczyznl:
szy od wyniku Csordasa, Jaki dal; . • .. . _
mu tytuł mistrza Europy. Niewat* , doWł *’n*ls
pliwie współautorem sukcesu Grem-1 Polska •- 4.39.8 (rek. Pol- 
lowskiego Jest jego trener Królik, i skl): 2) Csordas Węgry — 4.42,8. 

.który tak starannie przygotował i Za,:>n,,s^kN:_" -4;4<.u: 4,l__ 1- .------- . ™ Abowian ZSRR — 4.49.4: 3) Reich.
I NRD — ‘4.49.9; 6) Badura. -CSR —

wian (ZSRR)

200 m. 
(Rumi — 
(ZSRR) —

w‘alv, iż rosłv nadzieje i optc-.ktcry tak st-^r 
l mizńi wśród entuzjastów pływania qo do Igrzysk. 
I Nie nmżna jednak było zapomnieć , niedzielę przed południem od- 

przeciWiilkach Gi em- hviv «m niii-nici-wia nu tnn

Sam bale.

nieś

nie. na

która może pokusić się
spotkanie zakończyło

swym

G. Grenilowski
chman.

wykor; przytomnie .
Tlepłow, ki posypały

bramki daje prowadzenie ZSRR 1:0.
momentu Węgrzy

100 m dow.
1:06.0.gr?>

on.it.

Kim

iln na pływalnię sta^

: Od
specjalnie 
zawodnicy

Karpaticgo przynoszą Węgrom pro­
wadzenie 2:1. w niecałą minutę pó-

od 
róg

5. Fabian (U 
Kłopo-owskl 
Kuklik (Polał 
rentowicz (P«

bardzo składnie, zaczyna ślę uwi­
daczniać ich przewaga techniczna i

uciska pod bramkę 
tam otrzymuje piłkę 

i strzał w prawy

płowa ustała

j piły w najsilniejszych składach. Juz 
| w 1 min. gry. Węgrzy ostro nacie-- 

rają na bramkę radziecką, ale ti^y 
ostre strzały doskonale broni Goy-

meczu do

6) Fiedler. NRD
„ • ,7» Milnikiel. Polska -Z. Meduska 1 Sperlova. CSR — 1:22.4.

ce.sem pływającego delfinem Rumu­
na Popescu.

Raczyński Jeszcze raz poprawił 
rekord Polski na 2:33,2 I zajął । 
czwarte miejsce, pokonując m. in. 
rutynowanych piywaków Spenglera 
Samuhela i BUhle. Kraska pupij.id , 
siabn. , :

Trzy węgierskie flagi wciągnię- , 
to na maszt po wyścigu na 100 
m dow. kobiet, który zakończył ; 
się potrójnym sukcesem Węgierek, j 
DÓ 1,1 nrnwarlrila iwraźuie ' 1
Szokę. Jednak na ostatnich me­
trach Gyenge odebrała lej pewne 
zdawałoby się zwycięstwu. Trzecia 
z węgferśkjoi trójki-była Gyorulak. 
Skupllova fCSR’ ustanowiła rekord 
krajowy — 1:09.3.

Finał na 100 m klas, mężczyzn 
przyniósł również niespodziankę. 
W ellminariach na jl

Frlt«rhegu odebrał 
zwycięstwo, a zawot

W eliminacjach na 400 m dow 
(3 soric) najlepszy czas — 4:44.4 
uzyskał Grcmlowski. zwyciężane 
w swojej serii znanego pływaka 
węgierskiego Zaborszkycgo. W eli­
minacjach rr' 
nowlH: Rrirh

WYNIKI FINAŁÓY/ 
mężczyźni

2:38.2 (rek 
(NRD) - 2
2:38.5. 7. I
8. Kraska

100 m klas

1:08.3’ 4.’ Wong (ZSRR) ’ 1:1)8.7, 
5. Skupllova (CSR) -- 1:99.:1 (re­
kord CSR), 6. Marknya (CSR) —

7. Rvżnwa (ZSRR) .
10. Bukowska (ZSRR)

7) Lin Dzln-cu, Chiny -•
8) Smerda, CSH — 4.55.8. 

m grzbiet, po eliminacji do

100 m grzbiet. — po eliminacji 
finału weszły; 1) Pajor, Węgry

czym — 1:16,6. 2) Schneider
LUtomsk’ u) Olejnik. PnlskR

szanse, oripadł z dal-j 1 _ w
encjl.

Węgrzy mają jaź

Po ćwiczeniach lespolowych 
gimnastyczki polskie 

. utrzymały 2 miejsce

NRD 
- 1:18.9.

$ ,

ZSRR

GDY gimnastycy kończyli ostat­
nie konkurencje zawodów 

piątkowych.: wśród sledzącycn na. 
ir, blinach Ich koleżanek za pa no 
wało poruszenie. WkHnce miały 
się rozpocząć zespołowe ćwiczenia 
kobiet z przyborem. które są li 
czone do punktacji drużynowej za­
wodów I . za które zespoły ótrzy- 
mują medale tak samo, jak za 
4-b(ii. Szczególnie starannie przy­
gotowywały się do tęgo występu 
driiżvnv Polski i Rumunii, które 
w punktacji dzieliła różnica za ed- 
wic 1 jikt. z przewagą dlii Polek.

Glinnastvczki .rumuńskie* wysią- 
pih w złocisto-żółtych tunikach, 
pokazując dość ‘prosty układ zc 
wstęgami.'. Cały efekt polegał za 
sadniczo na skomplikowanych 
zygzakach, wypisywanych ohigmu. 
różnobarwnymi wstęgami, k '”,p 
Jak węże - wiły się wo.toi zawód 
niczek. ćwiczenie to pudobaio się 
bardzo publiczności polskiej. k«u 
ra z dużym niezadowoleniem po 
witała ocenę sędziów — <1 pkt 
(przeciętna nota zawodniczki 9.12). 
uważając ją za zbyt niską.

Jako ostatnie wyszły na podium 
Polki — w Jasnn-źóliych tunikach 
z . bialvmi obręczami. Układ icn. 
wdzięczny i efek.owny. obfitujący 
zarówno ’ w trudne elementy — 
szpagaty, przewroty Hp., jak i w _ r»r»-r«*5£«- łWWnl.ł:

nasiyczki radzieckie, ćwierci •' 
buławami, w blalvch t unikał t# 
miały -Jednak układ ' hardziej aŁ 
practiWany, Jakkolwiek mni^ 
wdzięczny dla oka.
. Punktacja ; zespołów kobiecych 
za ćwiczenie z przyborem: 1. 7c»a; 
- 73.8, 2. Polska - 73,8. 3 
munia.,73,0. f NRD —/.79T 
(drużyna CSR wycofała sle z *tii 
konkurencji). l,<

Ostateczna punktacja drużyn k*. 
hiecych? 1. ZS^R - 302 93? 
2. Polska - 297.733. 3. Rumunia 
- 295.033. 4. NRD - 290.3(¾ ,

mn.

M złotych itteila i 
zdobyli 
gmastycy iS R 
W' NIEDZIELĄ nasłani ilr.vzyi 

s.e -zakończenie ż«u.i-i.,w -«

zapewniony złoty medal
1 w piłre wodnej
MJA PŁYWALNI CWKS dawno nic 
1" oglądaliśmy tak zapełnionej wi­
downi, jak było to w niedzielę pod­
czas rewanżowego spotkania w pił- 

między drużynami Wę-

zagrali bardzo poprawnie i ambit­
wk. przed koń- ;

cem spotkania stan meczu brzmią! 1

Azarian (ZSRR) za ćwiczenia na kółkach otrzymał najwyższą 
notę 9,9 pkt. Fol. E. Francknwiak z

entuzjazm na tiwbunach. cw.cze 
nie było wykonane bardm rown*
1 sprawnie i żadna obręcz.- mimo 
licznych zmian i onriwaifw.
wrnadia z rak zawodniczek.

------  73.8 (przeciętna 9—. 
również z niezadowolęOcenę 

przyjęto 
nlem.’

nie

mnas.yczn,'.u i. kobC?: 
połączone z riru-peden 
pokazem zwycięzców 
;ólnyc j przyrządach, 
rzymaly drużyny z:

w wieloboju, zespor

męż-

na pn«zc3e^ 
Medale o- 

ZWycin:,;W0
ćwiczenia z przybwem
wirtualni zwycięzcy -wlekibmG i rriitmfn nt”zv t.:, n.. ~ . .*pojzezególnych

1! pic», nizsza on vccsiy, i»-j
pi zez reprezentantki , ZSRR. Gim

2:2. Dopiero błąd sędziego, który a ■ w ■-K|aSę godnq mistrzów światarzut wolny, wykorzystał bardzo 
sprytnie Bczold, strzelił bramkę i w
ten sposób przechylił szalę

Bramki zdobyli: dla JSTRD Albrecht 
— 2 1 Bczold — 1. dla Polski: Ga- 
dzikiewicz i Zclman po 1.

WĘGRY — POLSKA 11:1 (5:1).
»e minuty gry ;
:im przeciwni- : V

I pokazali gimnastycy
koni zacięty opór i nawet ze strza­
łu Proc’a wyrównali stan moczu

HSERWOWANIE zawodów gim­
nastycznych, odbywających 

jednocześnie w kilku kunkti

m.jMimwr uium uv.v« • =zą drużynę zdopingowała Węgrów. 
Zamieszanie pod swoją którzy od tego momentu zaczęli

grać na pełnych obrotach a bram.

rencjach, nie jest wcale sprawą 
prostą. Trudno śledzić w tym sa­
mym momencie wyczyny trzech za-
wodników i trud lin się zdecj

rggu obfi-

radziecka mając w perspek- 
medzieiny mecz z Węgrami.

wysilała.

dawać, na«kim skupić uwagę. Ten

samo, ile otrzymał najlepszy za­
wodnik w dniu poprzednim, Ru­
mun Kerekes.

Podobnie było l'W Innych kon­
kurencjach. Trudno się w lej sy-

kręci 
tamten 
element

.właśnie wspaniale
tonuje inny ciekawy 
kibic wodzi wzrokiem

Nasi .
wprawdzie bar­

dzo ambitnie, ale i nadal bez glo-

tuacji dziwić. repr

: od Jednego do drugiego i w
nie zdąży nieraz 
całości jednego ć

radzieccy

Przy ogłuszającym dopingu wi­
dzów Polak mija obu Węgrów i 
nie zagrożony dopływa do mety 
z przewagą 2 — 3 metrów przed 
Cscrdasem I Zaborszkym.

Nareszcie mamy złoty medal w 
pływaniu! Zasłużony mistrz spor­
tu Gremlowski osiągnął bardzo

— i dobry czas 4:39,8, którym ustano- 
I wił rekord Polski, wymazując z ta-

Słaby dzień
pływaków polskich

COBOTA nie była ciekawym dniem < tym czasem dnia, 
na pływalni, a nam dodatkowo ... Sknpilova nsias

przyniosła wiele zawodu, Pierw-
Sze niepowodzenie spotkało na;

Liczyliśmy skrycie na zajęcie 3 
m'ejsca. nie płynący na pierwszej 
zmianie Puchała stracił zbyt dużo

nie byli już w stanie odrobić Jego 
koledzv — Mroczkowski. Lewicki
ciągnął" nas

zmianie zawiódł znów Tołkaczew- 
skl.

—‘ 8:43.6. ŻSRR 1 NRD.
Po raz pierwszy więc Polacy u- 

legli sztafecie NRD i to o prawie 
9 sekund!

minacjarh mężczyzn na 290 m 
klas. Jedynie Nikodemski zakwa­
lifikował się do finału. Śteciuk I 
Boczkafa popłynęli słabo, dużo po 
niżej swoich możliwi iści.

San-sun Fritsche.
pierwsze miejsce zajął Golowczen- 
ko. a w II — Enke (NRD).

Jedynym jasnym naszym punk­
tem była w piątek Klemińska. W 
eliminacji na 100 m mot. wyszła 
ona bardzo dobrze ze startu I pro­
wadziła wyścig prawie do końca. 
Na ostatnich metrach uległa jed­
nak po zaciętej walce dosłownie o 
ułamki sekund SkupiloveJ (CSRt 
i Szekely (Węgry).

Wynik Klemińśkiej — 1:19,5 jest 
jej rekordem życiowym i czwar-

------------ ------------------- --------radziecka miała o jednego gra- 
żniej znów Karpat! ucieka, podoje I cza mnf j, nie potrafili wykorzystać ।

piłkę wprost na lękę Martina, któ- ----- - - - i--- • ----------------------------dogodnej okazji do zdobycia bram-

przerwy 3:1 dla Węgrów. Druga f»o-
A oto pozostałe rezultaty: 8ZKO* 
JA — INDIE 13:3 (7:2), ZSRR -

ZSRR.

pozbawieni 
licznie zap

.•-twodńw

meczu test bardzo zacięta. ■ RUMUNIA 4:1 (2:0). INDIE — BEL-| 
na radziecka gra w tym o- | GIA 5:4 (3:0), RUMUNIA — NRD j

sk<mali, Egipcjanie pokazali 
ciekawych ćwiczeń — j

uwagękresie czujnie i skutecznie w ob- | s:.i I Pjy-ez cały
ronię i Węgrzy mają niewiele oka- | w spotkaniu drużyn B Szkoda ; m
zji do zdobycia bramki. Jedna z i pokonała Belgię 12:0 (5:0). (M. M.) i ,n podium................ . ...........,..„u «r.-,.; —i. i-------1.-. ------------- - _ rundzie. 9R technikę, wielką precy*

zentancl ZSRR (z wyjątkiem Smo- 
lewskicgo, który wycofał się po 
kontuzji», wysunęli się w punk­
tacji ogólnej przed zwycięzcę 
pierwszego dnia. Orcndiego. Ru­
muna wyprzedziło również 5 gim­
nastyków w CSR.

Najgorętszą atmosfera zapann-

demonstrując jednocześni», podob 
nie jak JokieL wielką giętkość 
i miękkość. Młodemu gimnastyko 
wl radzieckiemu nic wyszła jedy­
nie końcówka ćwiczenia, natych­
miast też zgłosił oń poprawkę.
POJEDYNEK — JÓKIEL STOŁBOW

Czternaście razy na stadionie 
Kolejarza zabrzmial hymn 
ZSRR, 14 razy flaga. Związku 
Radzieckiego wciągana była ni 
środkowy maszt, Gimnastycy 
radzieccy zdobyli wszystkie zio­
le medale, i leli koleżanki otj- 
daly jeden na korzyść. Czeszkl 
llosakovej, która wygrała porę­
cze; {

Podział niodali' za ko»ktń=nr|i 
kobiece przedstawia się nast-nufc 
co: ZSBfi - 6 złotych, 3 śrib™ 
5 brązowych. Polska — 3 J 
brąz. CSH — I zloty. 1 sr. 1 brir 
Rumunia — 2 brąz. W zruń”, 
mężczyzn: ZSRR - 8 zlotrch 10 
srebrnych. 5 .brązowych. CS8 
1 sr„ 2. brąz.. Japonia — o z- i 
brąz., Bułgaria — 3 br.. Polska-

Pulakuw.

wolnych. Wszyscy parnię 
ćwiczenie wolń? Jokiela.

sy. niż Azariana na kółkach, 
rek otrzyma! za nie 9.75 i 'B
llśmr na zloty medal w 
k 11 ren c J i. N aj ba rt I rJ ej
się smukłego, kędzierzaw

demonstrowali

ZSRR

5. Polska

NRD — POLSKA 3:2 (1:1). Polacy I 3. Indie

(Karpati.

NA KÓŁKACH - 
MISTRZ ŚWIATA

niemu weszła Jako ósma do fina­
łu. Aluchna została wyeliminowana.

1. Szkocja
2. Belgia

sam wynik uz? 
również Lillot

Dómnier. Za- 
.6. 2) ZSRR
<in. Abowian,

WYNIKI: (mężczyźni): 
Finał — sztafeta 4x200 m dow.:

ne, Węgrzy grają na czas i kończą 
spotkanie wynikiem 4:2.

W dalszym ciągu turnieju piłki 
wodnej padły następujące wyniki:

; wynik na 4:1. Za chwilę rewanżuje 
i się bramką najlepszy gracz druży- 
l ny radzieckiej Mszwlehijeradze. O-

Tabela rozgrywek p 
Grupa A

tych okazji umiejętnie wykorzystał

na podium, ju:

łękami

W OSTATNIM
gimnastycznych mężczyzn naj-

(SkomornwRkl.

Obserwowałem

popatrzeć.

NAJWYŻSZA NOTA

Armeńczyk

wodów

pierwsze miej-

tdebral jednak

,.................. opinie
Egipcjanina w sprawi? kółek Aza­

sposób lak 
tylko począ 
mpl ty dalsz?

Jedynie obscrwntn

z Moskwy Stol- 
raz pierwszy re-

odniósł na jednym z trenln-

trzymał za 
ą notę za 
czym Jeden

li irzce węgierskiej 
(CSR). Renata Grys: 
tej serii 4 miejsce

i dzięki

4) Polska (Puchała, Mroczkowski, 
Lewicki, Tołkaczewski) 9:03,8, 5|
CSR (Badura. Deak. Hejl. Smerdui 
(9:09.8. 6) ChRL (Lin-Li. Czan-Dza- 
szen. H-Si-cin. Lin-Dzin-cu) 9:15 o.
7i Belgia (Melotte. Gerrebos. Bo- 
gaert, Bellekensi in:41,9i.

200 m klas, mężczyzn.
2) Mu-Śan-sim (ChRL) 
Fritsche (NRD) 2:45.2, 
czenko (ZSRRi 2:46.9. 5) Nikodem­
ski (Polska) 2:46,0, 6) Fabian (Wę­
gry) 2:46.9. 7l Enke (NRD) 2:47.1. 
8) Ileilz (Rumunia) 2:47.2.

Kobiety:
100 m mot.:

1) Skupllova (CSR) 1:19.3. 2» Litm- 
mericzky (Węgry) 1:19.3. 3i R. Szr- 
keli (Węgry) 1:19.4, 4) Klemińska 
(Polska) 1:19,5, 5) Suhrnva (CSR) 
1:21,0. 6j Langenau (NRD) 1:21,9. 
7) Garai (Węgry) 1:23.9, 8) R.
Gryszczyk (Polska) 1:23,0.

Z. Meduska

Szitikowa zwycięża we florecie
* rym uczestniczyły: 2 Polki. 3 

reprezentantki ZSRR, 2 Rumunki i
Julito ule zdołała |uż potem za­

grozić Rozsiworowej i Samsjudea-

iium.

y m. d ł u go wy 11 z y m a • 
priem -- elementem.

zawo-

•u. rozpięcie w pozi< 
przodem — elementy

m błon-

Polaków zapanował niepokój. Siół- 
bnw ćwiczył bardzo dynamicznie.

Węgierka Gycnge wygrała 100 m st. dow. w czasie 1:06,0
Fol. CAF

bieg zacięty. Był on 
bardziej interesujący. Julito,
przez długi czas miała realne szan­
se na medal, a nawet na zwycię­
stwo...

Po 5 seriach spotkań Polka mia­
ła na swym koncie wraz z Sziti­
kowa IZSRR) pr» 4 zwycięstwa l l 
porażce. Obie biły się dobrze, tra­
fiały skutecznie. Nadzieje nasze 
rozwiał dopiero bezpośredni poje­
dynek tych zawodniczek. W tej 
konfrontacji sil Szitikowa była bez­
względnie lepsza. Dzięki .dobremu 
refleksowi była ona w każdej akcji 
O ułamek sekundy szy.hsza. trafia­
ła czysto i w dobrym* temnle. Wy 
nik 4:0 mówi .0 .tym wyraźnie.

nu. w 
tnntka

rezultacie nasza reprezen 
musiala zadowolić się

miejscem. ; , ,
Adamczyk nie odegrała w finale I APILLA czy Brenner? Problem 

żadnej roli, zadając przeclwnlcz- ; 
kom na 7 walk w sumie zaledwie ' 
U trafień.

FINAŁ FLORETU KOBIET:
I Szitikowa (ZSRR) — .
2 Taitls (Rumunia) — ,
3. Rost worowa (ZSRR) — ,
4 Samsjudeanu. (Rum) —
5. Julito (Polska) _ ,
6. Raknva (CSRi —
7 Pujstoma (ZSRR) —
8. Adamczyk (Polska) — -i

zw.
zw,

Zdobywamy

Rozgrywka Jokiel—Stołbow pa 
sjonowala zresztą nie tylko Pola­
ków. Gdy Rosjanhi przygotowy­
wał się do poprawkowego cwicze 
nia. nikt już nie spoglądał ^w
stronę drążka.- na którym warin 
było obserwować niek.órych Egip­
cjan (paru z nich, jak Allam i 
Abdala. pokazało bardzo ciekawe 
elememyj. S.olbów po raz drugi 
wykona! swój piękny i oiygbialny

mi.i. Tym pa::em zakończenie wy- 
:lo poprawnie i... oczy wszystkich 
iwisiy na ’ tabliczkach sę-lzlów 
Wreszcie pokazano ocenę —

3. Tak więc Stolbow otrzyma1
nnię wyższą, niż Jokiel. Czy słu 
sznie? Zdaniem wielu ohsmwato 
rów obu ćwiczeń Rosjaninowi na 
leżało się 9.3 — jednak Jakie! 
powinien wobec tego otrzymać 
przynajmniej 9.85. Wielka szko­
da. że obaj rywale, nie ćwiczyli 
w jedijym dniu, przez co sę-lzin- 
wie nie. mieli skali pórńwnaw- 
czej. Joitfel bowiem miał układ 
ni# gorszy’ od Stblhowa. przy czym 
wykonał go czyściej i precyzyj­
niej.

M. N.

Gimnastycy Japonii atrakcją
trzeciego dnia zawodów

zawodów

większym zainteresowaniem pub­
liczności cieszyło się to podium 
przy którym — obok flagi niemlec. 
klej, zatknięty był biały sztandar 
z wielkim, czerwonym kołem po­
środku. Trzech startujących w tur­
nieju gimnar/ycznym Japończyków 

; — Kaneko, Kona i Nabeya, ćwiczy- 
’ ło bowiem w jednym zespole z 5 
; lepiezentantami NRD.
I Od dawna słyszeliśmy już o gim- 
| nastykach japońskich, o ich wlel- 

— - i klej zręczności i wyjątkowej dy- 
,p-l | namice skoków. Nic więc dziwne-

... - - •• ......... f go, że stali się oni atrakcją trze- 
przechndzilo wszel- ciego dnia zawodów — tym bardziej, 

■ że pozostali zawodnicy — Niemcy.
1 ; drugi komplet Polaków. młodzi

ocenę 10 pkt; Wszyscy zawodnicy 
radzieccy otrzymali zresztą na 
tym przyrządzie doskonale oceny.

Brenner wygrał walkę nerwów
APILLA czy Brenner/ rromcm < W piątek trybuny trzęsły się raz 
len nurtował wszystkich, kić- [ po raz od oklasków. Gdy na tram- 

• szczelnie wypełnili w piątek . pnlinie stawał Jeden z wielkich ry- 
’....  Stawka była i wali, — bądź najlepszy skoczeki trybuny pływalni... . ............... ......

bardzo wyrównana I co ważniej­
sze. na poziomie. Jakiego nie oglą-
daliśmy dotąd...

Europy — Breniwr. bądź też 
mistrz 'półkuli zachodniej Capilla 
— widownię zalegała cisza. W ci­
szy tej zgrabne sylwetki skoczków

(m)

Kuzniecow i Je-mo:enko
wygrywaj w.eioaoje 
w
mu )>ojęrlynków spedjali^ów no- 
szczególnych konkurencji. A nrrg. 
ciez i tak w 10-baju jak i 5-hoiu 
.iomccym padły wyniki. jak’»h 
nojowaliśmy nawet w finaheh z;. 
wodów. Lepiej niż w finale wysa- 
kich płotków pobiegł *w dzi«*«ie- 
cioboju Stolarow. Wynik j»go U * 
sek. jest ó 0,2 sek. lepszy od 
wyniku zwycięskiego finału. Pó- 
debnie i Jermol«nko — w pat­
kach pięcioboju uzyskała tz»5

zwyciężczyni finału Strickiand.

POLACY NA OALEKICH 
MIEJSCACH

Zmaganiu najwszęcbMromMłt 
szycn lekkoatletów przeszlr b,« 
niespodzianek. Zwyciężył pewni, 
faworyt, wszechstronny Kurn^ 
cew, prowadzać „od startu do me­
ty”. Wynik zwycięzcy 7 252 okt-J 
jest wysokiej klasy. Drugie miej­
sce wywalczył dobry skokowo ta. 
wodn’k NRD Meier, gromadząc'*, 
swym kencie 6 834 pkt, trżeciń» 
był „plotkarz" Stolarow ż S 70# 
Pkt.

i Hzac|l elementy emocji. Widowisko 
5 zw sta)© się jednak bardziej czaru- 

; |ące. gdv do walki dochodzi jesz­
cze urok i piękno dyscypliny, a 
w dodatku klasa najwyższa na

5 zw.
4 zw.
2 zw. , święcie.

A tak było z tym pojedynkiem, 
rl to niewątpliwie pojedynek 

...... ?kalę finału ollmpljskle-

pulty cznrawnły wężową zwinno­
ścią. zHwratną szybkością salt i 
śrub, elegancją ruchów I precyzyj­
nie obliczonym wejściem do wody...

Tu. w skokach do wody, gdy li­
czy się każde rozchylenie ramion, 
gdy każdy ruch głowy przy zesko-

wielki, na 
■ co — a ) 
, kny.. tak piękny może

ku’ zepsuć może cały

«Sportową Odznakę Festiwalową
■ taniec I gimnastyka... w powietrzu.
| Filmowcy wiedzieli, gdzie I kiedy

cowany 
- - nerw 
noścl...

skokach 
napięte są

efekt wyprą- 
poprzednich 
do ostatecz-

J EDEN punktów masowego
zdobywania Sportowej Odznaki

Festiwalowej znajduje się w dosko­
nale wyposażonym ośrodku sporto­
wym ZS „Gwardii” przy ul. Wi­
śniowej.
. W pierwszym dniu z frekwencją 

nie było jeszcze dobrze. Tylko 41 
osób zdobyło odznakę. Ale już na­
stępnego dnia obiekty Gwardii peł­
ne były młodych chłopców l dziew­
cząt z różnych krajów.

Najliczniej reprezentowana była 
młodzież z napisem „Suomi" na 
sportowych kostiumach. To Fino­
wie. Przewodzi im młody blondyn 
nazwiskiem Kjumoff. Zna on do­
brze język rosyjski, służy więc je-

Podium do podnoszenia cięża­
rów otoczone jest zwartym kałem 
młodych ludzi. Z zapałem okla­
skują zebrani doskonale zbudowa­
nego 19-letnlego Jaroslava Plihala. 
Plihal to świetnie zapowiadający i

dy. takich mistrzów swej specjal­
ności Warszawa jeszcze nie wi­
działa.

Brenner przystąpił 
toków finałowych.

dnbeześnie 
są dobrze

za tłumacza. Flno.vle 
wysportowani, toteż.

Chińczycy oraz dwaj przedstawi­
ciele Dani;, repręzentowali bardzo 
niski poziom.

Może zbyt wiele spodziewaliśmy 
się po przedstawicielach kraju 
.kwitnącej wiśni, oczekując od nich 
wprowadzenia zasadniczych zmian 
w punktacji czołówki. Fakt Jednak, 

• że właśnie cl drobni, czarnowłosi 
1 gimnastycy, byli jedynymi, którzy 
klasą i poziomem nie różnili się 
w sposób rażący od radzieckich 
mistrzów zręczności. ’

Zauważyć to można było już przy 
drugiej konkurencji, którą był koń 
z lękami. Wszyscy pilnie obserwo­
wali skośnooklego Kono, gdy po 
raz drugi zbliży! się do tego przy­
rządu, gdyż już początek pierwsze­
go, nieudanego ćwiczenia, zapowia­
dał wysoką klasę. Tym razem Ko-

Indywidualnie: i. Szachlin (ZSRR' 
— 57.65. 2. Azarian (ZSRR) — 57.2(1. 
3. Stolbow (ZSRR) — 57,05, 4. KO- 
rolkow (ZSRR) — 55,30. 5. Gajd5» 
(ZSRR) — 55.65. 6. Lipatow (ZSRR' 
— 56.40, 7: Kono (Japonia) — 56,30. 
6. Titow (ZSRR) — 56,25. 9. Kane­
ko (Japonia) — 56,05, li). Ruzicka 
(CSR) — 35,90.

Na poszczególnych przyrządach: 
wolne: 1. Stołbow — 9.S. 2. Joklei 
(Polska) — p,75, 3. Kloaka (P), Pro­
rok (CSR). Teodorow (Bulg.) — 9.6: 
kółka:.]. Azarian'— 9,9. 2. Korol- 
kow — 9,75, 3. Gajda, Lipatow — 
9,55; koń z lękami: i. Szachlin — 
9,7, 2. Korolkow, Kono — 9,55, 
3. Gajda — 9,5: drążek: 1. Stołbow 
— 9,75, 2. Azarian. Szachlin, Titow 
— 9,6; 3. Kojew (Bulg.) — 9.55; po­
ręcze: 1. Szachlin — 9,8, 2. Azarifen, 
Kaneko. Korolkow — 9,75. 3. Ko­
no — 9,6: skok: I. Korolkow — 9,6, 
2. Azarian, Titow — 9,55, 3 Skvor 
(CSR), Szachlin — 9,5.

Wyniki zespołowi: 1. zsrtn — 
343,05, 2. CSR — 333,00. 3 Bułgaria 
— 324,50, 4. Polska 321,37 ‘ ~ 
munia — 316,75, 6. Egipt — s Ru- 

312,53.
(mag)

Ze zmiennym 
szczęściem

no podobnie jak i jego trzej

walczyli
zapaśnicy polscy

Wyniki:
1. Kuźniecow (ZSfiR) 7.262 pkt. 

79° ~ w d*1 — 7.15. kula- 
JA15, y I7S- 4oo — 50.3;

2^ Meier (NRD) 6.834 pkt,(JM 
— 12.97 — 185 — 5Ó.5 —; 

I6.1J — o6.04 — 370 — 49 92 —• 4:26.0). ;;
3. Stolarow izsnni 6.700 BkŁ — 7 no . 11 >

38.14
50.97 — 4:56.6).

4. Roeder (NRD) 6.061. 5. Zlkf 
munda (CSR). 6. Stefkovic (CSBI 
5.688, 7. Dobrodziej (Polska) 5 300 
Pkt. (11.8 — 6.57 — 12-17 — 178
— ofi.O — 17.5 — 10.01 — 3f.ł 
— 10.16 - 4,56.6). 8. Będkowski 
(Polska) 4 929 pkt. (UJ — 6.14

— 3.10 — 45.63 -•
Kushmir (Izrael) 4 832

Capilla natomiast. — choć w po­
szczególnych' skokach przewyższał 
klasą skoczka radzieckiego — tej 
walki nerwów ńlc wytrzymał. Zbyt 
szybko chclal zniwelować przewa­
gę rywala, zbyt wyraźnie chclal 
objąć prowadzenie i w efekcie Już 
w pierwszym finałowym skoku źle 
wymierzył wybicie, wszedł do wo-

przeciwnika z zasięgu swych moż­
liwości. Brenner miał już wówczas 
nie 3. ale 10 pkt przewagi...

Brenner skakał bardzo równo, 
spokojnie, — może nie tak czasem 
błyskotliwie Jak Capilla, hle ze spo­
kojem doświadczonego mistrza 
techniki, który swoje mistrzostwo 
opanował do perfekcji...

do czterech i 
o dowolnej

Rewelacyjnie skakał również
miody Węgier Ferenc Siak, który

skali trudności, z przewagą 3 punk­
tów... nad Capillą. 3 punkty to nie­
wiele. ale w takiej walce nawet i 
to uspokaja zawodnika, koi jego 
nerwy.

Mistrzyni Europy Czumiczewa (ZSRR)

gą po Capilli najwyższą notę na 
basenie — 21.23. Capilla swój re­
kordowy rezultat — 21.67. niespo­
tykany na naszej pływalni, otrzy­
mał również w ostatniej serii, ża 
Idealnie niemal wykonane półtora 
salta w przód z pełnymi dwoma 
śrubami...

Trzecią notę dnia otrzymał Bren­
ner w II serii 20,80. Za-

w skokach z trampoliny
niklem 16.21. ■ •

Za co dostaje takie brawa tu na । 1UX po eliminacjach było wia- 
‘. j,-______hm <>00010. że o czołowe miejsce wstadionie Gwardii, bztangę : s|<nkach z trampoliny mogą się 
datkowym obciążeniem dźwiga jak:ubiegać; mistrzyni Europy w tej

zdobywanie norm nie przychodzi 
Im trudno.

Duże zainteresowanie wzbudzi­
ła grupa młodzieży czechosłowa­
ckiej. Foznajemy w niej czołowe 
lekkoatletkl Modr*chovą 1 Muelle- 
rovą.

piórko do góry Jedną ręką. Bez 
trudu zdaje też pozostałe normy.

Na bieżniach, rzutniach ( skocz­
niach boiska ZS Gwardia wypró­
bowała Jeśzcze swoje możliwości 
sportowe młodzież z egzotycznego 
Libanu (2 odznaki) i Australii (2 
odznaki).

Podkreślić należy na ogół do­
skonale przygotowanie ubiegają­
cych się o SOF. Wszyscy z łatwo 
ścią uzyskują normy na złotą od­
znakę. Niech świadczą cyfry. W Je- 
dnym tylko dniu ze 114 zdobytych 
odznak — 96 to Złota Odznaka 
Festiwalowa.

konkurencji Czumiczewa,
ni Europy skokach

mistrzy- 
z wieży

Karakaszjanc (ZSRR), była wicemI- 
strzyni Europy Węgierka Zsagnt, 
mistrzyni Polski Chrząszczówna 
oraz Gorochowskaja (ZSRR). Walka 
tych zawodniczek w finale była 
pięknym pokazem I stała na bar­
dzo wysokim poziomie.

W pierwszej kolejce, mimo du­
żych skal trudności zawodniczki 
te wykonują skoki w dobrym sty­
lu. W drugiej serii, nie wychodzą 
skoki Czumiczewej, Gnrochnw- 
skajej I Chrząszc.zńwnje. Za 1o Ka- 
rakaszjanc świetnie kręci półtora 
salta z pełną śruba, a Zsagot do- 
staje huczne brawa za wspaniale 
wykonane 2.3-sali a w przód.

Wydaje się. żi? między . tymi 
dwoma zawodniczkami rozegra się

walka o zloty medal, ale Czumicze­
wa nie daje za wygraną. Jej trzeci 
skok Jest wysokiej marki, ostatni 
zaś. wzbudza zachwyt. Po mocnym 
wybiciu z deski. Czumiczewa nie­
nagannie wykonuje w locie pólto- 
rej^śruby. a następnie półtora sal­
ta. za co dnslHjc notę 20 pkt.. co 
Jeszcze nigdy nie zdarzyło się na 
pływalni CWKS. Ostatnim skokiem 
mistrzyni Europy zdobywa bezape­
lacyjnie zloty medal. Drugie miej­
sce przypadła 24-kmtnej mistrzy­
ni Węgier Zsagnt. Chrząszczównie 
nie wyszły w finale dwa skoki, 
wskutek czego zdobyła dopiero 5 
miejsce.

Wyniki:
1. Czumiczewa (ZSRR) — 138.53: 

2.'Zsagot (Węgry) — 133.96; 3. Ka- 
rakaszjanc (ZSRR) -r- 132,07, 4. 
Gorochowakaja. (ZSRR) — • 121.73, 
3. Chrząszczówna (Polska) ■ — 
121.73, 6. Oertel (NRD) 114.33. '

wiódł natomiast wicemistrz Euro­
py Udałow, skaczący bez precyzji. 
Gałkln — trzeci reprezentant 
ZSRR pokazał tylko Jeden plęknv 
skok — w I serii, za który otrzy­
mał notę 20.37...

Nasi skoczkowie — obserwowali 
finałowe pojedynki z miejsc na 
widowni. Wiele Jeszcze muszą się 
uczyć, wiele - pracować, aby„. do­
równać przynajmniej Siakowi, lub 
drobniutkiemu, 14*letniemu chłop­
cu z NRD — Sperlingowi, który 
swoim mielcem w finale powi­
nien naszych reprezentantów po­
rządnie zawstydzić...

Skoki z trampoliny
1. Brenner (ZSRR)
2. Capilla (Meksyk)
3. Siak (Węgry)
4. Oerlel (NRD)

mężczyzn:
— 168,72
— 161,69
— 156.86

5. Udałow (ZSRR)
6. Gałkln (ZSRR) »
7. Gerlach (Węgry) 

. 8. Bacskal .(Węgry)
9. Bauer (CSR)-.
10. Huber (Austria) 

: I b -Sperling, (NRD) 
IZ Witennberger (Rum.)

- 144,19
- 142,94
- 136,20
- 131.18
- 120.69
— 117,58
• 117,31

koledzy uczestnik Olimpiady w 
Helsinkach i ostatnich mistrzostw 
świata, n'.e zawiódł oczekiwania. 
Na tym, najcięższym do opanowa­
nia. przyrządzie pokazał długi i 
trudny układ, wykonany niemal 
bezbłędnie — poza jednorazowym 
ugięciem nóg i dwoma leciutkimi 
dotknięciami konia. Publiczność o- 
cenlła klas.® Japończyka, nagradza­
jąc go długimi oklaskami. Ocena 
3,55, jaką otrzymał Kono, równa 
jest nocie Kornikowa, który był 
drugi po Szachlinie —- 9,7.

Po raz drugi Japończycy, poka­
zali „lwi pazur'* na poręczach. Tu­
taj głównym bohaterem był naj­
starszy spośród nich zawodnik 
28-1ctn| nauczyciel z Tokio Kaneko. 
Ćwiczenia swe wykonał on z nie­
bywałą precyzja. Zakończył układ 
pięknie wykonanym saltem, otrzy­
mując wysoką notę 9,75, o (1.5 pkt 
gorszą Jedynie ort Szachlina, a 
równą ocenom Azariana i Korni­
kowa. Bardzo dobrze ćwiczył rów- - --------- ~ x
nież na tym przyrządzie Kono. ’piń« położył na łopalki Eriksęu .■

Wyniki zawodów gimnastycznych (Norw.), Żuławnlk | Kasperczyk 
mężczyzn: (przegrali zwoje walki. !(W. W.)/ ''

Po dniu przerwy sala MDK zno 
wu stała się widownią walk zapaś 
niczych, tym razem w stylu kia 
sycznym. W niedzielę w I rundzie

niespodziewane zwycięstwo
JERM6LENKO

Ciekawą wsdkę stoczyły witló--; 
•aoisiki. Prowadzenie zmlenlaló slk 
niemal po każdej konkurencji..; 
Raz na czele była rekordzlśtkż; 
świata w płatkach Jermolenkn, by- 
znowu ustąpić miejsca swej ro-; 
dacze© — rekordzistę w pi?-; 
ciohoju Martlnlenko. Pięciobój 
kończył się niespodzianką — 
zwyciężyła Jermolonko zdobywając 
4.575 pkt. Martinienko nie zdoła* 
ła wywalczyć nawet srebrnej 
medalu, ustępując jeszcze Dolżert- 
kowej.

odbyło się -16 walk. Największy nie­
spodzianką była porażka -Majawi- 
cza z KyHtenenem (Finl.) w śrid- 
nlej. Polak dopingowany przez wi-
dowhl, zdobył miłidżucą przowa- 
91, by następnie zmęczony sbyt 
Intensywnym atakiem,
plecy przeciwnikowi.

ulec na

Z pozostałych Polaków Michalik 
w muszej położył na łopatki Clau- 
sena (Norw.), w koguciej Sznajder 
jednogłośnie wypunktował Petro- 
wa (Bułg.i. w piórkowej Tobola 
wygrał Jednogłośnie 7.
(Dania), w lekkiej Gondzik w 1

i Mlnleks wypadły dnhrRił. Cltól-, 
nneks hyla czwarta, zdólnwal.ic , 
4 .'199 pkt — tylko o .57 pkt mnW 
Itrl rekordu Pniaki DttńikieJ. Ml- 
nlckA. za.lnuijaf 5 mlelscj, póbl!) 
' rzy rókordy ż.vc!nwe (200 ni SkĄ» 
W dal I pięciobój).

Wyniki:
1. Jermolenko (ZSlVtt 4 575 pM. ' 

(kuta - 13.34. wzwyż - 143. : 
200 -- 36.3, 80 n|. — 11.0. w M 
— .502).

2. Oołźenkewa (ZSHRl 4
(10,88 — 1.54 _ 23.B _ H,1 -* 
5.80).

3. Martlnlenko (ZSOO) 4 470 pal.

0.67). *
4. Chojnacka (PoHka) 4 399 

(11.86 — 151 — 25.3 — 11.8 
5.69).

5. Mimeka (polska) 4 307 pW* . 
(11.95 — 140 24.9 — 11.8 ~ 
5,78). '

6. Smoger (NRD) 4 1-17 óW.J* 
Goesłer (NRDi 4 074. 8.

(Bułg.) 4 007 pkt. M. K.

Trzy pierwsze miejsca
zdobyli Polacy w turnieju szpady

IV mistrz sportu — i ■_ : " 1 , ”Zasłużony mistrz sportu — । sznad*mjr Fokt długo I serdecznie Poz*o£|Jff!t.
oncalowywal Andrzeja Przeźdzlee- ' JWł. “„fr*?.. Pierwszekiego po Jego wygrane! w.lc z I

poni.c7”kl ten
kiego po jego wygranej walce z 
Czechosłowakiem Cjvrnym. W ślad 
za Foktem poszli po chwili i
wszyscy pozostali trenerzy. Ale 
nie tylko za to jedno zwycięstwo, 
zakończone ^efektownym fleszem I 
trafieniem na... nogę otrzymywał 
Przeżdzleckl gratulacje. Otrzymał 
je bowiem za piękne, bezapelacyj­
ne zwycięstwo, odniesione w tur­
nieju szpady nad 26 przeciwnika­
mi, za zdobycie złotego medalu i 
to w stylu bardzo ładnym, w tur- 
mhiU’ dobrym pozlo-

Po /.niepowodzeniach we florecie 
~iilw I satysfakcja obserwo- 11? te: b,,Je «podsistSw,
w których brało udział a>. pledu 
Polaków., Walki Ich. nacechowane 
o.u?S,?mb. c‘? ', boJówoścla, popar- ^,?bbt-^ technika'-— natchnęły nas 
s?el\S^ optymizmu”^ M 
szej szermierki.

Przęźdzlęckl, Rydz i Rybicki. bv. 
nlkzmT*turnl?lun*JnE”yl?1 «"woS-

P1-”1

?hitóL.xumiwych prze­
ciwników nlemleckch, rumuńskich 

iri:

żję. Każdy fuch, każdą akcji 
towała go -więc potem tym y 
szy .wysiłek., wymagała zwiękiw 
nej-. ambicji i odporności. ■ :
' Na tle bojowych; groźnych JIJJ- 

dzistó.w radzieckich Ud rasa I 
wiczenkn oraz twardego' CvhWP; 
doskonale spisali się również 
( Rybicki. Fakt, że np. 
swej ostatniej, decydującej o j* 
da|u walce z Wdowiczenko. m 
ciężył, mlmci prowadzenia 
sly ZSRR 4:2. wvstawla mu 
świadectwo. . Z piątki PólakówjJ' 
finale nieco słabiej wypad - W1] 
Wardzyński, który zbyt 
włożył w sw© czołowe .mlWl * 
fundach eliminacyjnych...

FINAŁ .
1) A. Pi-zeżdzleckl (Pop j* £ 

zw.. .2) Rybicki .(Pól.). - «(P«b: — 4 iw.; 4) CK®. 
(ĆSR) — 3 zw.. S) WdóWlMtlK (ZSRH)- — ■ 3 ' iw., .6) UdrtL «W? 
- 3 iy.. ■ T> WŚMWiWW IW *-...— 3 ŻW.,.7) WAfdiYi' 

'2 2W„ 8)' Dótka (Póh)
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Trzy zwycięstwa

Warszawa gromi RC Liege 10:1
WARSZAWA, 7.8. Warszawa 

■ RC LIW» <«:’ <J:0" Rraniki
"IńhUI- dl® zwycięzców — Clśślik 

l»dną z k»rM«, 
' (.u.,, 3. Baszklę-wtcz — 2,
5 - I ólż pnknnanyr.h —

7 U»™»»"- S,<iżlnwal 8t«-.
Widzów nk. 12.rm 

R warszawa: Szvmknwiak. Barryla, 
Suszrzyk. Zienta-

Tirana Praga 2:1
r.nANSK. 7.8- I’»1- w,->- Tiran» — 

, 2:1 (0:1). Bromki zdobyli:
.20 min Karany 6” orJ?.7'
w Rl Rasmi» । "9 Borrlci dl# Tl*
ran'. R»dziowal Fronezyk (Polska). 
U PRkL z^ TIrany sprawili olbrzy- 

nijspodzlank,. eliminując po
Do przerwy sytuacja 

nm hvla \?W7.e tak przykra dla 
?Xna-tki praskiej. Miała ona lek- 

MrfT-nte ze strzału Karany egn 1 
’ przerwą mogła wynik ten 
F.«zrre dwukrotnie podwrzszyć. 
1 ai, w drugiej połowie doszli do 

Albańczyry. Narzucili oni »11- 
S. lampo którego Czechosłowacy 
Sf, wwrzwnall 1 pozwolili przeclw- 
J Sowi na przejęci» Inlcjalvwy. Tl- 
wna ataku|ar szesclnma lub sleri- 
& zawodnikami, zdobytą w 61 
min wyrównanie, a na 11 min. 
nr^rl końcem meczu strzeliła de- 
irriińarą o zwycięstwie bramkę.

Mecz stał na dobrym nozlom’e, 
a wvnik remisnwv bardziej odpo- 
rtedśłby Jego przebiegowi..

W nóti drużynach najlepiej gra- 
h- linie obronne. Nr specjalną po- 
ehwałe zasłużył SI echo w bramce 
pFigi'oraz wszyscy strzelcy bra- 
m,k’ IA. K-l

na, Trampisz, Brychczy, Kowal, 
Cieślik, Baszkiewicz.

RC Lltge: Delhasae, Saeren, Can- 
; naerts, Dodet, Carre, Issen. Keyer, 

Cadon, Dechampa, Longt. Massart.
Jeśli prawo serii utrzyma nadal 

. swą moc, można przypuszczać, że 
w, następnych spotkaniach zagra 
Warszawa... koncertowo. Nasi pił­
karze. Jak Jacyś wytrawni turnle- 
Jowcy rozgrzewają się z meczu na 
mecz, grają coraz lepiej, ^szybciej 
1 składniej budują akcje ofensyw­
ne 1 celniej strzelają. Kilka bra­
mek zdobytych przez Cieślika I 
Brychczego było naprawdę wyso­
kiej klasy.

Spotkani# to toczyło się zresz­
tą pod znakiem pojedynku strze­
leckiego parv łączników Brvchczy 
— Cieślik. Wygrał 4:3 Cieślik, 
przypominając w wielu wypadkach 
swą najwyższą formę. Prawdziwy 
majstersztyk zaimprowizował Ge­
rard przed przerwą, oddając silną 
bombę nożycami przez głowę. Od 
utraty bramki uratował wówczas 
Belgów stojący na linii obrońca.

Pokazał swój wielki talent rów­
nież i Brychczy. Strzelając pierw­
szą bramkę przerzucił, Jak wielki 
mistrz, piłkę wyaoklm lobem nad 
wybiegającym bramkarzem, dzie­
siątego gola zdobył z pozycji le­
żącej. wykorzystując mimo po 
tknięcia się ładną centrę Tram- 
pisza.

Rozdział łupu bramkowego w a- 
taku jeat właściwym odzwiercie­
dleniem umiejętności strzeleckich 
napastników. „Puste“ konto Kowa­
la nie jeśt tu wyjątkiem. Nasz 
środkowy był w niedzielę wybitnie 
niedysponowany strzałowe, w ty­
łach operował dość dobrze, pód 
bramką zawodził Jednak komplet- ■ 
nie. Kilka razy fatalnie spudło­
wał, ras nawet po minięciu dwóch 
obrońców I bramkarza strzelił z

kilku metr,ów obok słupka, W In­
nym wypadku, nieuchronny zda­
wało się Jego strzał, zdążył obroń­
ca wybić ręką w pole.

Znaczną poprawę zanotowaliśmy 
w grze Cichonia. Lewy obrońca 
nie wybijał tym razęm piłek ,,na 
pałę”, a podawał płasko do Zien­
tary lub Baszkiewicza.

Optycznie,- na tle wolnych za­
wodników Llćge wydawało się, że 
w ogóle naszej Jedenastce nie moż­
na zbyt wiele zamicić. Dość 
sprawnie współpracowały ze sobą 
poszczególne formacje, Zientara 
rozegrał jeden z lepszych meczów, 
po krótkiej rozgrzewce dorównał 
mu również poziomem pracowity 
Suszczyk. Cieślik grał w niedzielę 
bardziej, niż dotychczas zespoło­
wo, Brychczy 1 Baszkiewicz rwali 
do przodu, jak w najlepszych 
swych meczach, ligowych.

Nie można brać zawodnikom 
również za złe tego, że mając za 
sobą pokaźną przewagę bramko­
wa grali okresami na pokaz. Gdy 
Jednak publiczność domagała się 
..dziesiątki”, przyśpieszono tempo 
1 wykonano plan w stu procentach. 
Trudno jednak przewidzieć, jak 
potoczą się losy w półfinale z rów­
nie szybką i twardo grającą dru­
żyną Bukaresztu.

Belgowie, mimo katastrofalnego 
dla nich wyniku, potrafią również 
grać w piłkę. Są nieźli technicz­
nie, twardzi, ale przy tym bardzo 
wolni 1 słabi kondycyjnie. Gdy 
Warszawa włączała trzeci bieg, za­
wodnicy Liege tracili zupełnie 
głowę, broniąc wrót swej świąty­
ni z ogromnym wysiłkiem.
wykazał spośród Belgów środkowy 
obrońca Cannaerts, zwodząc kilka­
krotnie Cieślika markowanymi u- 
derzeniaml.

Bukareszt Sofia 1:0
WROCŁAW, 7.8. (tel. wł.). Buka- 

rewt-Sofla 1:8 (0:0). Bramkę zdo- 
hv| w 7I min. Cnpll. Sędziował 
Y?h^ver ICSR). Widzów ok. 15 tys;

Zasłużone zwycięstwo, lepszego 
tśćhnirznle zespołu Bukaresztu. W 
kterm najlepszą formacją byl 
arak’ Napastnicy Bukaresztu zagra­
li bardzo dobrze, popisując «te 
bardzo efektownymi I silnymi strza­
łami. Słabiej natomiast zagrały 11 
nie defensywne, szczególnie w 
pierwszej połowie meczu, w któ- 
?ej rln 2n min. stroną przeważa- 
lićą h\ la reprezentacja Sofii.

W sumie spotkanie było cieka- 
wt. obfitowało w dużą ilość sy­
tuacji podbramkowych, a jeoo wy­
nik jest sprawiedliwym odzwier­
ciedleniem gry obu drużyn, choć 
tak jeden Jak i drugi zespół miał 
okazję do strzelenia dalszych bra­
mek.

Radzio i Licis
wyeliminowani w ćwierćfinałach

JU2 ósemki finałów tenisowych 
„odsiały" dość gruntownie 

najsłabszych. Odpadli: wszyscy 
Bułgarzy, Francuzi, Szkoci i An­
glik oraz 1 zawodnik i obie za­
wodniczki ZSRR, ćwierćfinały gier 
pojedynczych dokonały reszty. Do 
półfinałów mężczyzn weszło na 
razie 3 Czechosłowaków z drużv- 
ny Pucharu Davlsa: Javnrsky. Za- 
brndsky i Krajclk a poniedziałko­
we Spotkanie Piątek - - Gulyas 
rozstrzygnie, czy zobaczymy w 
Jednym z półfinałów Polaka 
czy Węgra.

byli Andrmlrj w obronie. Rarut 
wjM(0ry oraz Conti. Petsrhovsky 
I Mon'w ataku. W drużynie buł­
garskiej zaś Rakarow i Goranó^ 
w nbróhle. Rnżkow w pomocy oraz 
Dijew 1 Raczew w ataku.

(AS)

Beerschot Stadlau 5:2

Zespoły Rumunii
prowadzą

zdobyli Polacy w sobotę
Wioślarze ZSRR triumfowali w niedzielę

POZNAN, 6.8 (lei. wl.). Kiedy 
tysiące widzów na stadionie 
CWKS w Warszawie entuzjaz­
mowały się sukcesem Chromi­
ka, nad jeziorem Maltańskim 
pod Poznaniem trzy razy roz­
brzmiewał hymn polski. W 
pierwszym dniu regat wioślar­
skich II MISM Polacy zdobyli 
trzy złote medale: Kocerka w 
jedynce, Poniatowski — H. Ko­
cerka w dwójkach bez sternika 
oraz Schwarzer — Jagodziński, 
st. Mainka w dwójkach ze ster­
nikiem, jeden srebrny w czwór­
ce mężczyzn (AZS Wrocław) 1 
jeden brązowy w czwórce ko­
biet (Kolejarz Bydgoszcz),

Jezierska w jedynkach zosta­
ła zdyskwalifikowana za zaje­
chanie toru wioślarce NRD, 
tracąc pewny niemal — srebr­
ny medal.

DWIE NIESPODZIANKI 
W CZWÓRKACH MĘŻCZYZN

Wyścigi mężczyzn rozpoczęły

ZSRR a Polacy zmniejszyli od­
ległość, dzielącą ich od .lide­
rów.

Po 1500 m prowadzą zdecy­
dowanie zawodnicy NRD, tuż 
zą nimi jadą Polacy. Przed 
trybunami Niemcy rozpoczyna­
ją wspaniały finisz, równie 
pewny jest finisz Polaków — 
Blasińskiego, Gra,jeżyka, Para­
dowskiego 1 Nietupskiego. Ja­
ko trzeci mijają metę wioślarze 
radzieccy, którzy tylko o mili­
metry wyprzedzili Rumunów. 
Za nimi przybyła osada CSR 
a daleko w tyle Egipcjanie.

Po tej emocjonującej walce 
nastąpiła „złota seria11 Polaków. 
Zaczynają ją prowadzący od 
startu do mety bydgoszczanie: 
Poniatowski i Kocerka, którzy 
w dwójce bez sternika poko­
nali drugą co do jakości osadę 
radziecką w tej konkurencji 
oraz zrewanżowali się mistrzo-

> Dwójki bez sternika: 1. Polska 
(Poniatowski — Kocerka) — 7:20,2, 
2. ZSRR (Plaksln — Kizlłow) — 
7:32,0, 3. NRD — (Rother—Wolf) 
7:32,2.

Dwójki ze sternikiem: 1. Polska 
(Schwarzer — Jagodziński — 
St Mainka) ~ 7:48,5, 2. Rumunia 
(Kaplór — Yltcótz —- st. Glurca-' 
neau) — 7:52,8, 3. ZSRR (Kulikow

Asajew Klrsanow)
8:08.3. 4. Egipt (Wscuih el Attlar
— Mohamed el Sehrawl 
Sald Shoukrl) — 8:18,0.

st.

czwórki najciekawsza kon-

wi NRD Chemie Halle za

polskich pięściarzy

WAŁBRZYCH, 7.8. (HI. wł.). AC 
Beteschot (Belgia) — FC Stadlau 
(Austria) 5:2 (2:1). Bramki dla Bćśr- 
ścher zdobyli Geeraatż — 2, Ver- 
cauteren 1. Cnppónś — 1 oraz 
jedna samobójcza, dla Stadlau Hol- 
lius I Hirld - ■ po l. Sędż!ow4l 
Kulfżyk (PnlskAL Widzów ok. 5

w turnieju

piłki ręcznej
Zasłużone zwycięstwo druzvnv 

belgijskiej. która była zespołem 
lepsiym. a przede wszystkim zna­
cznie szybszym. Najlepiej zagrał 
u Zwrrięzrów atak, którym har- 
dze dobrze kierował dobry tech­
nik Coppens. Wyr»bi»l en dla 
tweich partnerów doskonałe pozy­
cje strzałowe.

Rozegrane w sobotę l niedzielę 
dalsze spotkania turniejów II MISM 
w piłce ręcznej, przyniosły nastę-
palące rezultaty:

kobiety: NRD-PoHka 5:4 (4:3), 
węgrv—Dania 21:1 (12:1». Polska— 
Dania 10:3 (4:1) I Rumunia —Dani» 10:3 (4:1)
4:2 (2:1).

Karl Marxstadf — 
Pekin 2:1

Ł4D2, 7.8. (HI. wł.). Karl Marx- 
jUdt - Pakin 2:1 (1:0). Bramki

WClexrrtw zdobyli w 22 min. 
GOntar i w 62 min Wagner, dla 
pokonanych a- 87 min. lewoakrr.y- 
dlowy Lan Lu. Sędziował Paszkow­
ski (Warszawa). Widzów ok. 10.000.

l. Rumunia
J w,ery
3. NRD
4. Polska
3. Dania

maiczyźnl:

3
3

2:2
0:6

18:2 
29:4

3:45

Austria—Dania
(5:2). NRD—Belgia 36:4 (15:3). Ru­
munia—Polska 9—6 (4:2). Polska

D*ht» 22:5 (11:2). Rumunia — 
’* ’*•* (11:3), NRD —CSR 3:5Belgia 10:3

2.

kurencja dnia. Startowało w 
nich 6 osad. Polacy, mimo że 
zdobyli tylko srebrny medal, i 
sprawili w tym biegu najwięk­
szą chyba niespodziankę. Mło­
da osada AZS Wrocław poje­
chała doskonale, bijąc bardzo 
silnych konkurentów. Jeszcze 
większą niespodzianką było zdo­
bycie złotego medalu po pięk- 

’ nej brawurowej jeżdzie przez 
mistrzowską osadę NRD: Motor 
Berlin.

Do półfinałów kobiet weszły 2 
zawodniczki CSR Puzejora | Gaz-

Węgierka
nie oddała w tym

Kne minerzy

jeszcze ani Jednego gema I Jędrze­
jowska. wpadająca w półfinale na
mistrzynię CSR

Prowadzenie objęła początko­
wo załoga radziecka. Po 1000 
m wioślarze NRD zbliżyli się 
poważnie do lodzi radzieckiej

,v a niedaleko za nimi walką to- 
i czyli Rumuni, Polacy i Czecho-

twardą 1 bar-

słowacy. 
zrównali

Za chwilę Niemcy
się wioślarzami

dzo wytrzymałą zawodniczkę UDA 
— Puzejorą.
Lepiej wyparli) Polacy we wszyst­

kich grach podwójnych, obsadza­
jąc po 1 parze półfinały. A wiec 
w półfinale gry mieszanej spotka-
Ją się Jędrzejowska Piątek z
mistrzowską parą ZSRR Preobra- 
żenska — Andrejew. w grze po­
dwójnej kobiet Jędrzejowska — 
Ryczkówna wpadają na groźną 
parę węgierską Koerinoeczy — 
Knvacs. a w grze podwójnej męż-
czyzn Radzio spotkaj;

rorsky
z darisruporą parą CSR Ja-

Zabrbdsky.
N a I bard ziej em nr Jon 11 Ją r 

wejście do półfinału było 
pliwie sobotnie spotkanie 
— Zabrodsky. w którym

Radzlo 
w lei ku

ambicja, ofiarność I liczne, piękne 
zagrania Radzia. nie szły niestety

on wymęczony roz-eeranym w tym 
samym dniu ciężkim 5-setowym 
spotkaniem w grze podwójnej męż­
czyzn.

E. Cunge

WYNIKI ĆWIERĆFINAŁÓW 
Gra pojedyncza mężczyzn: Ja-

6:2: Zabrndsky — Radzin 6:2. 7:9, 
6:3. 6:3. Czwarty ćwierćfinał Pła­
tek — Gułyas odbędzie się w po-
niedziałek o godz. 15.90.

Gra pojedyncza kobiet: Kner-
moeczy — Mannsrhatz 6:9. 6:9: 
Gazdiknva — Knvacs 6:3. 6:2: Ję­
drzejowska — Wild 6:1. 6:2: Puze- 
Jnva — Ryczkówna 6:2, 6:1.

Gry mieszane: Jędrzejowska.

porażkę w Griinau.
Dwójka Schwarzerów rów­

nież tuż po starcie zdobyła 
przewagę nie oddając jej do 
mety. Za plecami Polaków, cie­
kawą walkę prowadzili o dru­
gie miejsce wioślarze ZSRR i 
Rumunii. O drugim miejscu 
Rumunów zadecydowało ostat­
nie 500 m.

K. Malinowska
KOBIETY

Jedynki: 1. Muchina (ZSRR) — 
3:57.7, 2. Horrmann (NRD) —
4:96,8. Zawodniczka polska Jezier­
ska została zdyskwalifikowana za 
zalechanie toru. Uzyskała ona czas

Czwórki: 1. NRD — 6:54,4, 2. 
Polaka — 6:59,0, 3. ZSRR 7:00,6. 
4. Rumunia — 7:00.9. 5. CSR — 
7:01,9, 6. Egipt — 7:32.

5 ZŁOTYCH MEDALI 
WIOŚLARZY ZSRR 

W DRUGIM DNIU REGAT
POZNAŃ, 7.8, (tel. wł.). W drugim 

dniu regat wioślarskich sukces od­
nieśli zawodnicy radzieccy zdoby­
wając 5 złotych medali. Jedynie w 
ósemce mężczyzn pierwsze miejsce 
zajęła bardzo dobra osada NRD. 
Polacy zdobyli dwa srebrne me­
dale w dwójce podwójnej mężczyzn 
i w czwórce podwójnej kobiet oraz 
dwa brązowe w dwójce podwójnej 
kobiet I ósemce kobiet. Niespo 
dzlankę sprawiła tylko czwórka 
podwójna AZS Kraków, zwycięża­
jąc iutynowane Niemki. Dwójka 
podwójna kobiet i czwórka bez 
sternika mężczyzn, na którą naj­
hardziej liczyliśmy, wypadły słabo, 
w drugim dniu.

WYNIKI II DNIA
Kobiety: czwórki - podwójne: 1. 

ZSRR — 3:35.3; 2. Polska — 
3.:41-.0: 3. NRD — 3:413; dwójki 
podwójne: 1. ZSRR (Czausowa.
Raklckaja) — 3:52,0: 2. NRD (Gtin 
ner, Manger) — 3:52.7; 3. Polska 
(Adach, Mońka) — 3:58,0; ósemki:

PIERWSZY dzień turnieju bok- i 
serskiego II MISM przyniósł 
pięściarzom polskim trzy, a w za­

sadzie nawet cztery zwycięstwa, 
ponieważ'Boczarskl w walce nad- 
programowej pokonał Whkow- • 
skiego z NRD przez tko w II run­
dzie. !

Pierwsze zwycięstwo w turnieju < 
oficjalnym odniósł z naszych bok­
serów Sielczak, który, w wadze 
koguciej zmierzy! sie z Hachem ; 
(Austria). Hach to zawodnik bar­
dzo silny ’ ambitny. Początkowo 
Sielczak rozpoczął ładnymi araka­
mi, wyłapywał Austriaka na kon­
try.. Polak był jednak stale od­
kryty, zbyt wyraźnie dążył do 
wygrania przez nokaut. Na sku­
tek takiego systemu walki sam w 
drugiej rundzie oberwał kilka 
ciosów w korpus.

Austriak rozgrzał się i on z ( 
kolei zaczął atakować. Na finiszu 
Polak uzyskał znów przewagę 1 I 
walkę zdecydowanie wygrał, choć 
jeden sędzia ź pięcioosobowego 
Kompletu wytypował zwycięzcą- 
Hacna. ' 1

W wadze piórkowej: Brychlik 
miał za przeciwnika Malezanowa 
(Bułgaria). Malezanow to zua-iy 
pięściarz zaliczający sie przed 
kilku laty do czołówki europej­
skiej. Jeszcze w ubiegłym roku 
podczas turnieju w Sofii zdobył 
nierwsze miejsce w wadze plórko-

mi, - kilka: razy : trafił lewym 
prostym 1 w końcówce Bułgar za­
czął „pływać”. Dla " sprawiedliwoś­
ci trzeoa dodać, iż Brychlik także
nie był najświeższy. Werdykt aę- 
dziowsKi ogłaszający zwycięstwo 
Polaka byl jeanogiośny.

Najłatwiejsze zadanie miał trze­
ci nasz reprezentant walczący w 
tym dniu Niedźwiedzki, który w 
wadze lekkiej natraDł na Bimber* 
ga (Szwecja).

Szwed me reprezentował wyso­
kiej klasy; poza tym był bardzo 
wrażliwv na -ciosy w korpus i żo­
łądek. Już w pierwszym starciu 
bimberg był dwa razy Uczony, a 
w Ih rundzie gdy po raz trzeci 
poszedł na deski sędzia przerwał 
walkę ogłaszając zwycięzcą przez 
tko N^edźwiedzkiego. O formie na­
szego pięściarza trudno powie­
dzieć coś konkretnego, ponieważ 

--- jiosztewało go niewie-zwycięstwo 
le trudu.

PROGRAM 
NA

WALK BOKSERSKICH 
PONIEDZIAŁEK

Bułgar postarzał się Już Jed-
nak. nie ma takiej świetne! jak 
dawniej kondycji. Malezanow sta­
ra! sie atakującego Brychlika 
trzymać na dystans. Porzątknwo 
udawało mn się to nawet i Po­
lak raz po raz Inkasował dość 
celne, ale słabiutkie ciosy.

Brychl<k zmęczy! Jednak dość 
wyraźnie Bulzara stałymi ataka-

W poniedziałek, w drugim, dniu 
turnieju bokserskiego spotkają się 
o godz. 18.

w. piórkowa: Kasper (Szwajo.) 
— Sokolow (ZSRR) Salah Shakweer 
(Egipt) Zima (Austria). Marga-, 
rit (Rum.) — Schmidt (NRD), Genz- 
trich (NRF) — Brychl«k (Polska) ;

w. półśrednia: Fathl Abdel Rach- 
man (Egipt) — Linca (Rum.). Lun- 
din (Szwecja) — Schóne (NRD), 
Bersano (Szwajc.) —. Stranz (Au­
stria). Walasek (Polska) — Wlej- 
kow (Bułg.)

w, brednia Fischer (NRF)— Gl- 
lagi (Egipt), Planutls (Polska) z— 
Nickel (NRD). ł

W niedzielę na ringu 
warszawskim

4:ÓÓ.7.
Czwórki: ZSRR 3:42.6.

NRD — 3:44,6, 3. Polska — 3:53,6.

Jedynki: 
7:23,5, 2 
7:32.7, 3.

MĘŻCZYŹNI
1. Kocerka (Polska) 
Berkutow (ZSRR)

Ferenczl 'Rumunia)
7:41,0.’ 4. Kasim (Egipt)

1. ZSRR — 3:22,6: 2
3:28,1: 3. Polska 3.38,1.

NRD

Mężczyźni: czwórki bez sternika: 
1. ZSRR — 6:47,9; 2. Rumunia 
6:48.3; 3. CSR — 6:49,9; 4. .Polska 
■— 6:54,5: 5. NRD — 6:57,8: dwójki
podwójne ZSRR (Sorokin.
Werbin) — 7:07,5; 2. Polska (Prze- 
woźniak. Anenda) — 7:17,1: 3. Au­
stria (Dainel, Brauer) 7:50,0: ósem-

NRD 6:10,0:
6:19,6; 3. Rumunia 
ZSRR — 6:25.8; 1
6:27,5: 6. Egipt — 6:57,2.

2. CSR 
6:20,7: 

Polska

Eliminacje w koszykówce zakończone
Po dwie drużpng ZSRR, Rułgarii i Polski 

oraz Rumunki i Czechosłowaczki w finałach
W SOBOTĘ i niedziplę 

czyly się eliminacje

się następujące drużyny:
W konkurencji kobiet: Bułgaria, 

ZSRR, CSR i Polska.
W konkurencji mężczyzn: ZSRR, 

Bułgaria, Polska i Rumunia.
SPOTKANIA KOBIECE

POLSKA—NRD 122:29 (45:17).
Zbył słabe jeszcze knszyknrkL nie-.

klóra z tvch dwu drużyn znajdzie 
się obok "Polski w finale turnieju. 
przv cz.ym przegrana Rumunów 
nawet i4 punktami, nie elimino­
wała ich z walk o miejsca od 1 
do 4. Na wynik tego spotkania cze­
kali także Chińczycy, którym wy­
grana Rumunów dawała trzecie 
miejsce w grupie przed CSR. Mecz 
ten wygrali zasłużenie, po na ogół 
brzydkiej, b. nerwowej .1 na prze­
ciętnym poziomie stojącej grze Ru­
muni 58:49 (24:30).

1. CSR
2. Polska
3. Chiny
4. NRD

GRUPA
3 6 

: 3 s
3 4
3 3

ROZKŁAD

II

2
2

203:128 
212:109 
181:154 
98:305

JAZDY FINAŁÓW

................„i .. .......................Punkty zdobyli — dla .Rumunii: 
mieckle. nie były w stanie skutecz-1 Orndógh — 16, Nedew — 11, Fo­
nie przeciwstawić się Polkom, któ-i dnr — jo, Radacanu — 9, oraz 
rym szrhkle ataki zwłaszcza’ w II Nagy 1 Fol bert po 6; dla .CSR: Te- 
połowie meczu, przyniosły wicie! tira II — 18. Rojko — 10. Ryllch 
punktów....................................................i — 8, Mrazek — 7, Horniak II -*■

Najwięcej punktów zdobyły dla 4 1 Łukasik — 2.Na|więcp| punktów zdobyły dla 
Olski: Dnbrurka - - 23. Kapał- 
5vńska — 18. oraz Oleslewicz-

holtz -- 12.
W pozostały 

nich Bułgaria 
83:28 (43:18),

CHINY SZWAJCARIA 96:43
(39:17). Opromienieni zwycięstwem 
nad CSR koszykarze chińscy, gra-

■ i .ląc długi czas meczu w rezerwo- i meczach robot. । składzie, wysóko pokonali 
ryclęzyla Finlandięj szwajcarów.
Liban po zaciętej I ... ,

W poniedziałek Jest dzień przer­
wy w rozgrywkach, a od wtorku 
rozpoczynają się spotkania fina­
łowe. Program ich jest następu 
Jący:

wtorek, 9.8. godz. 8.30 NRD— 
miejscaSzwajcaria - (mężćz.) ..............

9 i 10: godz. 10.00 Finlandia

• "niiin, «n.ięzia «AIA4 I, p 11 U IM V 
ligowe stała się może powodem, 
« publiczność łódzka pnr.tuła na­
gle dziwną tęsknotę do koronko- 
JJJ t niezwykle precyzyjnej gry. 
Chińczycy pod tym względem za­
prezentowali się z Jak najlepszej 
«trany. Krótkie, dokładne podania 
me mogły zapewnić im jednak 
zwycięstwa, bowiem drużyna nie­
miecka w każdej sytuacji zdążyła 
na czas ściągnąć swe posiłki. Ten 
• ,an*ec chińskich piłkarzy

‘*™.Łkim stadionie zjednał im 
całkowicie sympatię publiczności. 
ai« Jednocześnie knszmwał bardzo 
Jrdga. Nie da się zliczyć, ile oka- 
!2.. P®°^r*mkowych zaprzepaścili 
ptkińczyey wskutek mezdeev-

wa n i a s t r aałów,
oraz delikatności przy bezpośred­
nich starciach z przeciwnikiem. 

Karl Marxstadtu wi- 
Ł;1!!.1-"? -11^ w P9 raz 
trzeci. Teraz już z całą pewnością 

Jej najnie- 
jnpieczmejszą bronią Jest twar- 
wsć. nieustępliwość i stosowanie 
ućh oparIej na długich przerzu-

Budapeszt — 
Stalinogród 2:0

H.™?l;,N0GRdD 78 wu
3 ,s‘al|nogród 2:0 (1:0). 
pobyli Bedl ora» Tichy.

(Ftumunla). Wl <uów pnnad 2n tys.

6.

Rumuni» 
NRD 
Polska 
CSR 
Austri» 
Dania 
Belgia

3 
3
3

3
0:8

54:19

Piątek — Goedirke. Sturm 6:3, 6:2. 
Prenbraźenska. Andrejew Gaz- 
dikora. Schnenhorn 3:6, 0:3. 6:1:

walce pokonał niespodziewanie 
Szwajcarię 35:33 (20:19). W nie 
dzielę natomiast Chiny zwyciężył' 
NRD 81:37 (46:22), Finlandia —Li­
ban 42:34 (24:12) oraz Związek 
Radziecki, Szwajcarię 89:17 (42:3)..

SPOTKANIA MĘSKIE
POLSKA — SZWAJCARIA 92:28 

(39:19)

FINLANDIA w walce o ostatnie 
mlelsce w grupie I pokonała NRD 
66:26 (21:14).

W ostatnim meczu dnia ZSRR 
zwyciężył Egipt 87:57 (33:28).

Dla ZSRR najwięcej punktów 
zdobył Bńczkariew — 2o, dla Eglp-

Mnntasser

Ryczkówna. Kwiatek 6:0,

najwięcej punKtow hih u-
zyskali: Sterenga — 22 l Wójcik 
— 19, dla pokonanych Bousson 2.

Po n-kłym zwycięstwie Buda 
S.(*n,u nad reprezentacją Berlina. 
w.L1 u'yaza,n- że do spotkania r.

P^^^rze Stalinogrodu

Kraków wygrał z Berlinem
Kruków, 7. 8. (HI. wł.) Kraków

Gra podwójna mężczyzn: .lavnr- 
skv. Zahrodskv — Piotrowski, Se- 
brala 6:1. 6:3. 6:1: Radzio. Piątek 
— Szlkszav. Komarom! 4'6, 3:6, 
6:1. 6:4. 6:1: Gulyas. Bujtor —
Puchalik. Jarek

— Berlin 2:1 (1:0). 
Kraków’» Gl»|c»r 1

Bramki dla
Kńtaba, dla

Berlina Wirth. Sędzia Połaniecki z 
Krakowa. Widzów ok. 12 ty*.

Pierwsza bramkę
kńw Już w 40 sek. gr

zdobył kra-
Wyrńw

nanie padło w 15 min. po przer 
we. a wynik uetalony został na 
15 min. przed końcem meczu.

(H)

czwarty ćwierćfinał Bardan. Sere- 
ster — Krajrlk. Schnenhorn w po­
niedziałek o 9.39.

G»*a podwójna kobiet: Puzejova, 
Gazdikova — Banasiówna. Rylska 
6:0, 6:0: Kuzmienko, Preobrażen- 
ska — Wild. Goedirke 6:4, 11:9:
jędrzejowska. Ryrzkdwna
mian, .ielnlcka 6:1, 6:1: Koermoe 
czy. Knvacs — Fogelmanówna. 
Dańda 6:2, 6:0.

nnu piłkarze ^annogronu
T.* hez szans na zwvcię- 

8^*. Madziarzy szybko rozwiali 
2*0 M n**111*’ zwyciŹżając pewnie

CHINY — CSR 66:52 (39:21). Du­
żą niespodziankę sprawili sympa­
tyczni koszykarze Chin, zwycięża­
jąc zdecydowanie CSR.

Ze zwycięzców na najwyższe 
noty 7taslużyll: Cang Szel-szen, któ­
ry zdóbył — 24 pkt„ oraz LI Ko-; 
(19 pkó, u Czechnsłowaków naj­
lepszymi strzelcami byli: Tetlva I

W pnzoslal.vch meczach sobot­
nich Związek Radziecki wvsoko 
pokotu NRD 98:32 (48:11), A Buł­
garia zwyciężyła ambitnie walczą­
cych Finów 71:37 (30:75).

Gwoździem niedzielnych spotkań 
był mecz CSR—RUMUNIA. Spotka­
nie to miało bowiem zadecydować,

5.

2.
3.

ZSRR 
thJlgarla 
Egipt 
Finlandia 
NRD

MĘŻCZYŹNI 
GRUPA I

5 3

364:185 
231:186 
203:217 
181:258 
136:291

5.

Polska 
Rumunia 
Chiny 
CSR 
Szwajcaria

GRUPA

4 5

II

3

282:200 
259:197 
268:224 
251:233 
140:346

1. Bułgaria
2. ZSRR
3. Szwajcaria
4. Finlandia
5. Liban

KOBIETY 
GRUPA I

3
305:110 
341:93 
114:242 
125:258
93:273

Czechosłowacy i Rumuni
podzielili między siebie medale w ping-pongu

ZGASŁY już światła nad "*“’_ 
ml pingpongowymi U.

II MISM. Rozdano medale...........- 
podzielili między siebie Czechosło- 
waćv i Rumuni. Jeszcze jóden suk­
ces ‘ odniosła 5-krotna mistrzyni

d stnła- | wacy: krótko przy stole tuż za 
turnieju siatkę Stipek. daleko po rogach 

e. które stołów Posejpal i za ósmym ra- 
nechnsło- zem SUpek skontrował t znówzem Slipek

sześciokrotnie ścinają zawodnicy

NRD (kob;) o miejscu 7 i B; godz. 
11.39 Finlandia—ĆSR (mężczj o 
miejsca 7 i 8; godz. 16.00 ZSRR— 
Bułgaria (kob.); godz. 17.30 CSR — 
Polska (kob.); godz. 19.00 ZSRR— 
Bułgaria (mężcz.) I godz. 20.30 Ru­
munia — Polska (mężcz.);

środa 10.8 mężczyźni: Egipt — 
Chiny o miejsca 5 i 6 oraz Polska 
— Bułgaria i Rumunia—ZSRR: ko­
biety: Szwajcaria—Chiny o miej­
sca 5 1 6 oraz Polska—Bułgaria i 
CSR —ZSRR:

czwartek, 11.8 mężczyźni: ZSRR 
— Polska i CSR—Bułgaria oraz 
kobiety: ZSRR—Polska i Rumunia 
— Bułgaria.

Na miano najlepszego zawodnika 
pierwszego dnia turnieju bokser­
skiego, zasłużył niewątpliwie „pół­
ciężki" reprezentant ZSRR — Mu- 
rauskas. Wprawdzie trafił on na 
groźnego puneżera : Motzkusa 
z NRD, to Jednak ani przez chwi­
lę Niemiec nie mógł zagrozić pię­
ściarzowi radzieckiemu.

Motzkus. który Jest bokserem 
dysponującym piekielnym ciosem, 
zaraz po rozpoczęciu walki, sta­
ra! się właśnie tą bronią zasko­
czyć przeciwnika. " Był to ; Jednak 
daremny wysiłek. -Pięściarz, radzie­
cki - wysoko zaawansowany techni­
cznie j. przy tyni bardzo szybki, 
byl nieuchwytny dla Niemca.

Po wvgrantu I rundy Morau 
skas w ‘ 2 starciu wzmocnił tem­
po walki „ładując" Niemcowi w 
narożniku serię szybkich, suchych 
ciosów. Efekt Ich. by! taki, ze 
Motzkusz obsunął się na deski i 
by! liczony.

Na początku ,3 r. potężna prawa 
kontra Murauskasa znów zmusza 
Motzkusa do „odpoczynku". Wy­
gra! wysoko na pkL Murauskąs.

Niespodziankę sprawił wszystkim 
młody Bułgar Wiejkow, eliminując 
po niezwykle, zaciętym pojedyn­
ku Jednego z faworytów wagi pól- 
średniej — Isajewa (ZSRR).

Początek tego spotkania nie 
wskazywał bvnajmniej na • to. ze 
Isajew zejdzie z ringu Jako po­
konany. A Jednak tak "się stało. 
Potężnie zbudowany Bułgar po 
przegraniu l rundy. Już w 2 prze­
jął inną taktykę. Nie cofał się on 
już teraz przed dobrym technicz­
nie Isajewem. lecz par! Jak burza 
do przodu nie zważając na otrzy- 
mywane ciosy. Ten sposob, walki 
wyczerpał Isajewa.

Szczególnie dramatyczny prze­
bieg mtala dla Isajewa ostatnia 
runda. Już na początku 3 starcia 
Wiejkow dostrzegł lukę w gardzie 
przeciwnika, błyskawicznie „strze­
lił" prawvm sierpem. Isajew za­
mroczony. Można powiedzieć, że 
Właśnie cios ten zadecydował o 
porażce zawodnika radzieckiego, 
który od tej chwili czu! wyraźny 
respekt przed • pięściami Bułgara.

Na pół minuty przed końcem 
spotkania Isajew zrywa się do ata­
ku, odrabiając utracone punkty. 
Flntsz Jego Jest Jednak za późny

Kolarze Anglii wygrali 
wyścig drużynowy na 100 km 
Polacy na trzecim miejscu

i sędziowie ogłaszają zwycięstwo 
Wlejhowa stosunkiem głosów 3:2.

W pozostałych walkach nie by- 7 
to Już emocjonujących spięć. W 
muszej Kaładżew (ZSRR) po zacię­
tej lecz chaotycznej walce pdkdtiśl 
nieznacznie „leworęcznego" Mille- 
ka (NRD). W koguciej Worobiew- 
(ZSRR) walcząc ze Schiopu (Ru­
munia) od początku do końca dyk­
tował potężną wymianę ciosów. 
wvgrvwając wyraźnie na punkty. 
W lekkiej Beręhubeę (Austria) wy­
punktował po bezbarwnej walce 
Maire . (Szwajcaria). W lekkopół- 
średniej Bojarszynów (ZSRR) zno­
kautował w 3 r. Zamfirowa (Buł­
garia), a Rumun Dumiłrescu star­
tując w- tej samej wadze pokonał 
Michauda (Szwajcaria); W lekko- 
śreriniej Karpow (ZSRR) wygrał ze 
Szwajcarem Inngoldem. W półcięż­
kiej Khalil z Egiptu Już w 2 star­
ciu zmusił' do poddania się Hau­
sera (Weinheim), a Zacharia (Ru­
munia) wypunktował Stramberga 
(Szwecja). (I- *■!

Polska na czele 
po I etapie 
Raidu

wJ! e£7' rn7'Pnc*ął a>ę dla nas na- 1 
obiecująco. Juź w T :

E!?' . stojąc tyłem do
Plamki oddał kapitalny sirzał i : 
petnegn nhrmu. z wielkim trudem i 
Ohparnwśny przez doskonale bro- ’ 

bramkarza liku. Jeszcze 
i'1*- trzy składne akcje polskiego 
L. 1, do głosu coraz częściej za- 

dochodzić Węgrzy. Ich 
fra porfnhała się widowni. Piłka 
zawsze trafiała do właściwego 
u,re'!!a,a I przez długie okresy 
J.ła nie do zdobycia dla naszych 
riJi Rramkl Jednak nie pa- 
„fh- “ęgrzy niepotrzebnie zwal- 

w pobliżu polh’ karnego, 
podwalanaszej obronie, nieraz 

osiami?] chwili zażegnać nie- 
oezpiprzeństwn.
n.j1|sc'’ erah okresie wy-
psnami. które były jednak bardzo 
ł i n®. Szczególnie niebezpieczna 

*wa strona Cechelik — Sza- 
La • Zawiódł natomiast. Szym- 

na środku ataku. Był on 
ci-niem zawodnika, który w meczu 

rltnem potrafił sam''jedćn sza- 
cnowar mig defensywę. Pokryty 

srr,P*ca Dudasa ani rażu rile 
. •‘fpfżyśtał swego największęgo 
atutu — szybkiego przeboju.

Polowa rozpoczęła Się ód 
•Jaku Polaków, którzy za wszel- 

r*ne dążyli dn wyrównania. W 
lubi }va,ki zapomniano jednak o 
^^adHym krvciu przeciwnika; Z 

skorzystali Węgrzy i pod- 
•>*szyli wynik na 2:0. Nie bez 
*iny był w tym wypadku Gronow- 

jj^ouszezająć łatwy dó óbro- 

taóasie dwie bramki, 
zwolnili t4m0ó. kó-

l- w trybiku czet* śidtU 
aJiiH 1 pomóeniki lir 

kilka Mi- 
fiut MaaheHfro. W

świata Rozeanu, zdobywając trzy 
złote medale: w erze pojedynczej, 
w grze podwójnej wraz, ze Szkot- 
ką Elliot oraz w grze mieszanej 
z Czechostowakiem Ślipkiem.

Dodać należy, że Angelica Ro­
zeanu nie oddała w 14 spotka­
niach ani Jednego seta.

Zakończył się wielki turniej z 
udziałem ponad 90 zawodników i 
15 krajów. Turniej ten trzymał 
przez tydzień w napięciu miłośni­
ków tej dyscypliny sporu:, co 
dzień przynosił nową niespodzian­
kę. nową sensację. ....

Wyeliminowani zostali tak świet­
ni zawodnicy Jak Francuzi Hage- 
nauer (przez. Krygiera) i Amouret- 
ti-(przez Rumuna — Pescha) obaj 
Japończycy (przegrali z Czechoslo- 
wakami).,’ , , ,

Ani jeden dzień turnieju nie 
obvl się bez sensacji. Nawet ostat­
ni' wieczór. w którym odbyło sie 
zaledwie 5 spotkań przyniósł nie­
spodziankę. Oto w grze podwójnej 
mężczyzn tvtul I żloty medal zdo- 
bvlf po clężkte.1 walce Rumuni: 
Relter I Gantner. wygrywając z 
pari» cżechóslowacką Stipek—Po­
sejpal 3:2.
PORYWAJĄCA WALKA DOUBLA

Pierwsz.ego **ta wygrali Ru­
muni 21:10. Póra czechosłowacka 
zśgrala bardzo słabo, szczególnie 
Stipek. który nie umiał sobie po- 

, radzić z silnie plasowanymi piłka- 
- mi i posyłał je daleko poza stot 
' lub w śiatkę.W drugim secie rozpoczęła się 
" dopieró gra tak emocjonująca jak 
’ żadne inne spotkanie finałowe. 

Ohlę pary zagrały wspaniale. Pro 
wadzili raz Czechosłowacy. za 

1 chwilę przewagę ..¾
i muni. to -'lani* 10:« l1’ 
i ódbylo »ie jedyne w śwólm ró- 
; dżśju w’dówiśWi. 8 r4Jy mE?

I ' GBHtńćl*, 
krdtfllś ptękRte bwnU* CzeehosM

CSR a wspaniale bronią Rumuni.
Przv stanie 12:10 sytuacja po­

wtarza się. lecz wymiana piłek nie 
trwa |uż tak długo. Ostateczny 
wynik seta 23:21 dla pary Sti­
pek—Posejpal.

Set trzeci to nieustępliwa wal­
ka o każdy punkt, co punkt to 
wyrównanie’. W końcówce Czecho- 
slowacv matą 5 setboli. Zadecydo­
wały nerwy. Wygrał uśmiechnięty 
Stipek. którego ta walka zaczęła 
bawić, przegrali skupieni Rumu­
ni 24:26

Nasi zawodnicy pow’nni dobrze 
zapamiętać ten czwarty set nie­
zwykłego spotkania. Rumuni za­
grab bardzo ambitnie. uważn’e. 
prowadzili już 10:11 i zdawało się 
że nić nie uratuje Czechosłowa- 
ków od pnrażk’, gdy nagle zj- 
rzeh oni grać jak w transie, orti" 
bKall miarowo punkt za punktem, 
nie pozwolili sobie na bardziej 
niebezpieczne zagranie. chodził’ 
przy stole Jak maszyny. Stan 
29:29 i teraz dopiero zaczęta się 
walka obu par. Sądzicie że’ obie 
strony grały na przerzut. Nie! To 
bv się równało porażce. Zwycię­
żyli Rumuni 29:27 (!).

ostatni set to odprężenie graczy 
CSR i k’1ka kolejnych punktów 
ich przeciwników. W końcówce 
do|ść do wyrównania było Już za 
późno. Set 21:17 dla Reitera 1 
Gantnera. Spotkan’e trwało a0 min.

ELEGANCKA ROSEANU 
WYGRAŁA BEZ TRUDU FINAŁ

W $rze pojedyńczej kobiet ele­
gancka. zręczna w grze, przezwa ’ 
na przez inne zawodniczki ..ak­
torką'’ Roseanu. pokónala z dzie­
cinną łatwością Szkółkę ElHot 3:0 
<21’14 21:13. 21:14). Mistrzynie 
Szkocji cechuje wybitnie /nęski 
?tvl grv. brak Jej jednak tej 
rwlrtnośd. miękkości w ruchach, 
nlwM przy’ ścięciach, - tych cech, 
które sprawiają, że na grę Ru-

munkl patrzy sle z tak wielką 
przyjemnością. Nie dz’e,|e się to 
poza tym ze szkodą dla Jej sku­
teczności.

Złoty medal w grze pojedynczej 
mężczyzn zdobył faworyt nr 1 
(po wyeliminowaniu Japończyków) 
Stipek (CSR), wygrywając z Czuan 
Juan-nin (Chiny) 3:0 (21:14, 21:18, 
21:17).

W grze podwójnej koh’et trium­
fowała para rumuńsko-anglelska 
Roseanu — Elliot. . wygrywając z 
Czechoslnwaczkaml Grafkova — 
Kroupova 3:9 (21:17. 21:14, 21:12), 
a w grze mieszanej Roseanu—Sti­
pek. po zwycięstwie 3:0 (21:11. 
21:7, 21:8) nad parą chińską: Sun 
Mej-in—Wan Czuan-jao.

Gra pojedyncza mężczyzn. Finał: 
Stip^k (CSR) — Czuan Juan-nin 
(Chinyi 3:0: o trzecie miejsce. 
Vyhnanovsky (CSR) — Wan Czuati- 
Jan (Chiny) 1:3; półfinały: Czuan 
Juan-nin — Vyhnanovsky 3:1: Stl- 
pek — Wan Czuan-jao 3:1; ćwierć­
finały: Vyhnanovsky — Tsunoda 
(Japonia) 3:1; Czuan Juan-nin — 
Pesch (Rum.) 3:1; Wan Czuan-jao 
— Posejpal (CSR) 3:0; SUpek — 
Gantner (Rum.) — 3:1.

Gra podwójna mężczyzn. Finał:
Relter. Gantner (Rum.) Slipek,

Tum'ej pocieszenia 
następujące wyniki:

przyniósł 
w , kon-

kurencji kobiet w meczu fi­
nałowym spotkały się Polki: 
Heinrlchówna ’ Noworyta. Wygra­
ła Noworyta 3:0. Turniej pocie­
szenia wśród mężczyzn • wygrał
Szwed Borg, wygrywając 
ciętej pięclosetowej walce 
bowsklm.

po za- 
z Dem-

WYNIKI
Gra pojedyncza klbiet. Finał:

1. Roseanu (Rum.)- — Elliot (An­
glia) 3:0: o trzecie miejsce Sun
Mej-in — 
półfinały:

Ciu Dżun-huj (Chiny) 3:1:
Elliot Ciu Dżun-hul

3:0: Roseanu — Sun MeJ-ln 3:0: 
ćwierćfinały: Elliot — Kroupova 
(CSRi — 3:0: Ciu Dżunrhuj — 
Grafkova (CSR) 3:2: Sun Mej-in — 
Baker (Anglia) 3:0: Roseanu — 
Mlłlbank (Anglia) 3:0.

Gra podwójna kobiet. Finał: Ro­
seanu, Elliot — Grafkova, Kroupo­
va 3:0: o trzecie miejsce: Jomes, 
MUlbank — Szmldtówna, Dorówna 
(Polska) 3:0; półfinały: Grafkova. 
Kroiipova — Jones.• MHIhank 3:0; 
Roseanu, Elliot — Szmldtówna. Dn~ 
równa 3:0; ćwierćfinały: Grafkova. 
Kroupova — Mittelstaedt (Niemcy), 
Ciu Dżun-huJ 3:1, Jones. Mlllhank 
— Heinrlchówna, Guzlkówna (Pol- 
skal 3:1: Szmldtówna, Dorówna — 
Bólanówaka, Noworyt» (Polska) 3:1; 
Roseanu, Elliot — Peter»,-Marseh- 
ner (Niemcy) 3:0.

Posejpal (CSR} 3:2; o trzecie miej­
sce: Knbayashl, Tsunnda (Japonia) 
— Holusek (Niemcy), Pesch (Rum.) 
3:0; półfinały: Relter. Gantner — 
Kobayashl, Tsunnda 3:1; Stipek, 
Posejpal — Holusek. Pesch 3:9; 
ćwierćfinały: Kobayashl, Tsunnda 
— Pleuse, Relmann. (Niemcy) 3:0; 
Reiter, Gantner — Stevens; Jones 
(Anglia) 3:0; Holusek, Pesch — 
KusifiskL Calińskl (Polska). 3:1; 
Stipek. Posejpal — Marx, von Ple­
rer (Niemcy) 3:0.

Gra mieszana. Finał: Roseanu, 
Stipek — Sun Mej-in, Wan Czuan- 
jao 3:0: o trzecie miejsce: Gratko- 
vn. Posejpal — Kroupova. Vyhna- 
nnvskv 3:2: półfinały: Sun Mej-in,
Wan Czuan-jao
sejpal 3:2; 
Kroupova, 
ćwierćfinał:

Grafkova, Po-
Roseanu, Slipek —
Vyhnanovsky 3:0:

Sun Mej-łn. Wan Czuan-
|ao — Heinrlchówna. Krygier 3:0: 
Grafkova. Posejpal — Elliot, Cral 
gle 3:9; Kroupova. Vvhnanovsky — 
Mittelstaedt, — Holusek 3:1: Ro­
seanu. Stipek — Millbnnk, Synde- 
cpombe 3:0.

TURNIEJ POCIESZENIA
Mężczyźni. Flnat: Borg (Szwe- 

,cja) — Dembowski (Polska) 3:2:
półfinały: Dembowski — Llppert 

-(NWnfćyr^tSr^Bnri^^Dżen-HuaJ*- 
kuan (Chiny) 3:1.

Kóbiety. Finał: Noworyta — 
Heinrlchówna 3:0; półfinały: Hełn- 
richówna — Je Pel-czuan (Chiny) 
3:1; Noworyt» — Fadiaga (Egipt) 
3:1»f ................. • - ■

A. CendrdwBkl

KOLARSKI wyścig drużynowy 
na 100 km przyniósł zwy­

cięstwo Anglii przed Rumunią 1 
Polską. 4-ósobowe zespoły starto­
wały co 5 minut. Na mecie liczył 
się czas trzeciego zawodnika w 
każdym zespole. Uczestniczyło 16 
drużyn, przy czym po raz pierw­
szy joścIlLśmy kolarzy Irlandii. 
Na starc’e nie zjawili się Hindusi 
i Egipcjanie. Drużyna Szwajcarii 
została zdekompletowana.

Zespół polski miał doprawdy 
pecha, gdyż Jedyny na całej tra­
sie defekt gumy wydarzył się wła­
śnie nam.

— Nic mogliśmy przecież zo- 
staw’ć Komuniewskiego, bo prze 
bił on dętkę dopiero na 34 km od 
startu — opowiadał nam po wy­
ścigu Więckowski. — Ale defekt 
len pozbawił nas pewnego pierw­
szego miejsca.

Marian ma rację. Zespół nasz, 
przegrał bowiem do Anglii tylko, 
o 1 min. 13 sek., a do Rumu­
nii — ledwie o 28 sek. Proszę 
obliczyć, Ile czasu trwa zmiana 
gumy, nawet przy pomocy współ­
towarzyszy — 1 dołączyć do tego 
stratę czasu, potrzebną na rozwi­
nięcie normalnego tempa. W tych 
warunkach nasz odmłodzony ze­
spół w składzie: Chwiendacz, 
Więckowski, Kowalski I/ Komu- 
nlewskl zasłużył na gorące słowa 
uznania I Jego brązowy medal 
szczerze nas raduje, zwłaszcza 
wobec bardzo mocnej konkurencji 
I debiutu Komuniewskiego.

Na półmetku (50 km), najlepszy 
czas miała CSR — 1.09.15, na­
stępnie zaś zupełnie niespodziewa­
nie Szwecja — 1.09.32 l w dalszćl 
kolejności: 3. Anglia — 1.10.15;

4. Bułgaria — 1.10.20; S. Rumu­
nia — 1.10.48; 6. ZSRR—1.11.00; 
7. Polska — 1.11.25.

Na drugich 50 km najlepszy 
czas miała Anglia; Polska odro­
biła stratę czasu w stosunku do 
czterech zespołów I miała po An­
glii najlepszy czas, na Rumunii 
zaś odrobiła 9 sek. Zespól nasz 
wystartował jako 8 z kolei. Za 
sobą miał słabiutką Irlandię, przed 
sobą zaś równ‘eż słabą drużynę 
NRF, do której na półmetku m’ał 
Już tylko niecałą minutę, a którą 
to drużynę minął 14 km za pół­
metkiem, mając przed sobą naj­
mocniejszy, jak się okazało, ze­
spół Anglii.

W zwyc’ęsk‘ej drużynie Anglii 
jest trójka naszych dobrych zna­
jomych z Wyścigów Pokoju, a 
więc przede wszystkim Brittaln. 
trzeci w tym roku w VIH Wyścigu 
Pnkoju, następnie Gerrard l Perks. 
którzy startowali w roku ubie­
głym* na trasie Warszawa — Ber­
lin — Praga.

Wyniki: 1. Anglia (Brittain, King. 
Gerrard. Perks) — 2.2-3.07; 2. Rur 
munia (Dumiłrescu. MOIcesnu. Ma­
xim. Zanonl) — 2.23.52: 3. Polska 
(Chwiendacz. Więckowski. Kowal­
ski, Komuniewski) — 2.24.20; 4. 
Bułgaria (Dimow. Kolew. Kncew. 
Georg-’ew) — 2.23.38: 5. Bels-ia
(Dleleman. Robeet. Trefols, Troch) 
— 2.25.44; 6. CSR (Kubr. Krivka. 
Nachtigal. Venclovsky) — 2.26.08; 
7. NRD (Grupę. Fiedler, Grilnwald. 
Hagen) - 2.26.19; 8. ZSRR .(Wier- 
szynin. Czyżyków,- Jewsiejew. Bę- 
barlenko) — 2.26.28: 0. Szwecja 
— 2.27.12; 10. Finlandia—2i29.09,

Z. Weiss

Kappner (NRD) deklasuj e
naszych moforbwodniaków

NIEDZIELĘ rozpoczęły się mo- 
W torowodne zawody H-Igr^ysK. 
Z zawodników zagranicznych uczę-, 
stnlczy w nich Jedynie dwóch re­
prezentantów NRD, W pierwszym 
dniu odbyły się regaty w kiasle 
OA — 250 ccm.; Zawodnik NRD, 
Retmund Kappner startowa! w tej 
konkurencji na silniku niemieckiej 
produkcji 175 ccm. Wszyscy czte-. 
rej Polacy Jeździli na „Gadach".

Kappner na swojej 175-ce „zro- 
hU" naszych reprezentantów — 
mówiąc gwarą warszawską — .na 
szaro". Jedynie "w pierwszym ble-, 
gu nie był on zwycięzcą I to wy­
łącznie z powodu wkręcenia mu 
sle j/w-śrubę, płynącej na wodz'e 
eałęzIę^.Ząwodńik niemiecki mo-, 
mentalnie spądł z czołówki na o- 
.statnlą pozycję,- Jednak natych­
miast pa „szybkim \usunięciu. prze- 
szkody 'poszedł znów .naprzód ł

zdążył prześcignąć trzech zawod­
ników, przychodząc; na- metę jako 
drugi. Bieg, wygrał; Balicki.

W drugim 1 trzecim biegu Kap­
pner od pierwszego okrążenia o- 
befmował zdecydowanie prowadzę-, 
nie, na całej trasie wyrabiając so­
bie wielką przewagę nad ■ wyc’s-; 
kejącyml wszystko ze^ swych sll-^ 
ników Polakami. Jego .biały? ślizg 
bvł Jednak dla naszych, absolutnie 
niedościgniony.' ’ . ;
Wyniki w; klasie pA — 250 ccm: 

, ' 1. Kappner, ŃRD ’— 1,100' pkt,:' 
2. J. Balicki —: 923; 3. Koczko — 
563; 4. T. Chybowskl — 521r 5. 
Biitanowicz — 427.

W dodatkowo' rozegranym rwyś? 
clgu w klasie ON -—i.000 cćm w 
obsadzfe krajowej, zwyciężył Ja­
kubowski 'przed Kołodziejskim. \

W poniedziałek odbędą się re-: 
gaty w: klasie OB-350 ccm z udzia­
łem reprezentanta NRD . Franza 
Pfenniga oraz ■ czterech • zawodni- 
ków polsk‘ch. <

m. n.

Tatrzańskiego
Zakopana, 7.8. (tal. wł.). Ni Sta!"/ 

cle I etapu XIII Międzvriśródoweg« i 
Raidu Tatrzańskiego stanęła 127 
zawodników ,| 15 zawodniczek W 
konkurencji męskiej pójechała jed­
na kobieta, najlepsza zawodniczka 
Polski. Ewa Galewska. Traśa I eta­
pu uległa zasadniczej zmianie, nie 
objęła bowiem odcinka Krościenko 
— Nowy Sącz — Krynica — Hy- - . 
tro — Krościenko z powódu po­
wodzi. jaka Jest na tych terenach. 
Długość tego etapu wynosiła 170 . 
km. Ulewne deszcze w ośtstnlch 
dniach zmusiły organizatorów do 
obniżenia szybkości przeciętnych, 
mimo to etap ukończyło 106 . za­
wodników łącznie z • konkurencją 
kobiecą na ogólną liczbę startu­
jących 142. Zdekompletowaniu ule­
gła m.. In. reprezentacja państwo­
wa NRD.

W konkurencji zespołów pań­
stwowych prowadzi Polska przed 
ZSRR, Bułgarią | Węgrami. Różni­
ce >ą minimalne, bowiem tylko 
w pomocniczych punktach karnych . 
za Jazdę stylową. W kónkurśńćjt “ 
o międzynarodową nagrodę klubo­
wą na czele znaiduje się zespół 
LPŻ przed CWKS. Budowlanymi. 
Spartą, DOCO (Bułgaria). DOCAAF. 
(ZSRR). Unią. AZS; Mohosz (Wę­
gry) 1 GST (NRD).

GRUPA II - KRAKOWSKA
Kolejarz Prokoclm — Kolejarz 

Nowy Sącz — przełożony; Sła! 
Żywiec — Unia Tarnów 3:0 (^*0): 
Sparta Bieżanów — Start OZC Bro­
nowie» 3:0 (1:0): Stal Kabel. - Stal 
Tarnów 0:1 (0:1); Sparta Dąbski — 
Budowlani Nowa Huta 1:2 (1:1); 
LZS Czyżyny — Beskid Andry­
chów 3:1 (0:1): Stal Huta Im. Le- 
nlna — Unia Borek 2:2 (2:0).

GRUPA IV — GDAŃSKA
Sparta Szczecinek — Gwardie 

Koszalin 2:0 (1:0): Kolejarz Lębork 
— Gwardia Gdańsk 0:1 (0:0): Po­
morzanin Toruń — Arka Gdynia 
3:0 (1:0): Sparta Gdynia — ChoJ- 
nlczanka 2:2 (011): Sparta Włocła­
wek — Brda Bydgoszcz 2:1 (1:1); 
LZS Karlino — Gadania Gdańsk 
2:7(1:3).

GRUPA V — POZNAŃSKA
Sparta Gniezno — Gwardia Zie­

lona Góra 1:1 (0:0); Budowlani Po­
znań — Stal Nowa Sól 4:1 (3:0): 
Start Kalisz — Kolejarz Szczecin 
5:0 (2:0): Gwardia Szczecin *- 
Prosną Kalisz-2:0 (1:0):’Warte Po­
znań — Gwardia Poznań 1:0 (1:0):
Kolejarz Goleniów . 
Kępno 4:0 (1:0).

Kolejarz

GRUPĄ VI — WROCŁAWSKA 
Unia Racibórz — Stal Świebo­

dzice 6:1 (2:1); IKS Wrocław — 
Włókniarz Prudnik .3:0 (1:0); Bu­
dowlani Ząbkowice — Górnik No­
wa Ruda 1:1 (0:1); Unia Kędzie-. 
rzyn — Kolejarz Kluczbork 5:0 
(2:0): CWKS Wrocław — Polonia 
Świdnica 2:2 (1:1); Włókniarz ChoJ- • 
nów — Pafawag ■ Wrocław 1:4 (0:2); 
Stal Ozimek — Sparta Lubań 0:7 / 
(0:2). .-Z

GRUPA VII - RZESZOWSKA
Lubllnlanka — Kolejarz Prze­

myśl 1:0 (1:0); Gwardia Rzeszów — 
Włókniarz Krosno 4:0 (1:0); Gwar- 
dla Chełm — Górnik Glinik’ 1:2 
(1:0); Stal Stalowa Wola JKS 
Jarosław — przełożony; Stal Mie­
lec — Unia Zamość 7:1 (3:1);.Po- 
lonia Przemyśl — Stal Rzeszów - 
1:1 (1:0). - .

GRUPA VIII - - ŁÓDZKA :
Concordia Piotrków — LechU 

Tomaszów'. 3:1 (1:1): Sparta Łódź 
— Stal Skarżysko 2:0 (2:0); Rado- 
młak Kolejarz Łódź 0:2' (0:2): 
Włókniarz Łódź Stal Radom4:3 
(3:2); Włókniarz Pabianice Skra. 
Częstochowa 5:0 • (2:0): ’ Stal Stara­
chowice - Sparta Pabianice 0:0.



Historia
najpiękniejszego w dziejach

lelcEćootietyki I
SPORTOWY

na U Igrzyskach Młodzieży
8.VIII Warszawa

Pokaz

Nr 80

biegu na 5000 metrów
OSTATNIE 400 m było fan-1 Odczuwa, je Zatopek 1 teraz f ny w walce z trójką doskona- 

tastyczne. 40 tys. widzów । wie, że jeśli pozwoli rywalom , łych Węgrów podobnie jak 
z całych sil dopingowało Chro ' na spokojne prowadzenie biegu przed 19 laty Japończjrk Mura- 
mika. toczącego na ostatnich me-Hv takim tempie — n.'c będzie koso, który w biegu finałowym 
trach zwycięski bój z najlep- | głównym aktorem w tym wiel- na tym samym dystansie na 
fizym przedstawicielom knalicj. | kim widowisku. Zdobywa sic ; Olimpiadzie w Berlinie musiał
węgierskiej, świeżym reknrdzi- | więc na duży wysiłek, przekrzy- I toczyć nierówny bój z trójką
stą świata na 1.500 m samym i wda głowę do tylu 1 wreszcie ' Finów. Wówczas pojedynek ten
Sandorem Iharosem. 1 wychodzi na czoło. Próbuje : zakończył się porażką małego
Nikt nigdy jeszcze nie słyszał swoich ?.r.nrów, przyspiesza, ' Japończyka? Czy teraz będzie

I tak samo?w naszvm kraju tak r^zatamia- i zwalnia I znów przyspiesza.

Igrzysk w pełni na nią zasłużył, i n!« odczuwają skutków tej groź- i nych p(Mista.„, jo obaw. Ale
W' największym biegu,
historia lekkoatletyki, zdołał od-

jaki zna nej kiedyś broni Czechoslowaka. i przecież iharos — to aktualny 
dolał od- Widać nawet. że temno nrowa- ! IrTiIrrnbw furiata

nieść niezwykle efektowne zwy-

gwiaz'1,
takim zbiorem

Iharor., Ząloprk,

klasy itaktykł 
biegaczy 
węgierskich 
na 1500 m

-r Preludium emocji — tak n™. 
wiedział Jeden z- przygodnych ET 
tuzjastów lekkoatletyki,. kledv 'hi 
boisko wyszli finaliści blezu nt 
1500 m. Mlal rację. Tak, to miat 
b}!C I był dopiero wstęp przed 
smak emocji. Jakie przeżyliśmy »5000 m. A przedsmaku! 
okazał się wcale nie forszecó m 
tunku. : Seria wyników. rekordów 
7>ripwych. <kra.^ wcale ni 
mniejsza niż w ..piątce**: Tabori' 

.drugi•_ rezultat- w

mija Zatopka 1 rozpoczyna sa­
motny pościg za czołówką. Po­
ścig nie da co prawda mu po- 
prawy lokaty, ale przyniesie do­
skonały czas. Czołówka prze­
biegła 4 km w czasie 11:19,0.

FINISZ ZASKOCZYŁ 
WSZYSTKICH

I zaczął się wreszcie finisz, 
który zaskoezj-i wsz.ystkich. Tuż 
po dzwonku, który obwieścił 
ostatnie okrążenie Iharos zry­
wa się do ataku na pierwszą 
pozycję Polaka. Ale Chromik 
przyśpiesza 1 zmusza rywala dc 
biegu po drugim torze. Na pro­
stej Iharos ponawia atak, ale 
już w tempie, jakiego jeszcze 
nie oglądaliśmy u żadnego wiel­
kiego biegacza świata.

Chromik odpowiada tą samą 
bronią bieg swój zamienia na 
czysty sprint.

I teraz zewa! się huragan 
braw, który nie zamilknie już 
do końca biegu. Odległość mię­
dzy dwoma ' biegaczami bez

tylko 0.2 sek? gonel 
od rekordu. Polski. Okorokow -- 
5 15.6 — rekord ZSRR.

Bieg na 1500 m był pokazem 
klasy i taktyki biegaczy węgier­
skich. Po początkowych przetasa- 
wantach, kiedy to na czele wi­
dzieliśmy Kupczyka, a następni® 
Hermanna, od 300 . m Węgrzy J 
panowują. czołówkę » dyktują sp- 
ne tempo. *

W czołówce widzimy na razie z 
biegaczy węgierskich Beresa I 
Roasavolzvi. Tabori biegnie jesz- 
ćzpr w- środku grupy. Pb 300 "nt 
przyspiesza, pociągając za sobą 
Lewandowskiego. 400 m przebiega " 
prowadzgcv v. teraz- czołówkę Tat», 
ri .w czasie — /55:8- Lewandow­
ski jest na czwartej pozycji. Tehi’" 
po silne, zanosi, się na* wspama- 
łe rezultaty. Na przeciwległej pro­
stej; na czele nadal trzy białe 
sylwetki Węgrów. .

Tuż za trójką węgierską widzi­
my. Hermanna I naszego Lewan­
dowskiego. Piątka, ta: odrywa sfe 
minimalnie . od pozostałej, stawia: 
zawodników., wśród których , b<ę- 
gnfe .Odczuwafący jeszcze sk’i:W 
przebytej choroby Jungwlrth. b'e- 
z^cz'- radrjecki- Okorokow ’ i, Nie- 
mleć- Rhżeńhain.' - - - --
. Węgrzy, .ciągle, dyktują temno, 
ciągle trzy białe, sylwetki na cz^e, 
Hermann i Lewandowski trzymają 
ś>ę ich Jak cień. SOO m Pc^s — 
1:55 8. a .1000. m 2:28.8 ,

Ostatnie okrążenie.. Szerecf W®, 
crńw jednak' topnieją Z czołówki 
odpada Eeres, wywiązawszy sie 
bez. zarzutu z zadania ..robienia' 
tempa". Na- czele Rozsavolgyl 
orzeri Tabori, Hermann i biegną­
cy dług’m lekkim krokiem. Le­
wandowski. trzvrnaJn ?1ę tejdwój-

Ostainla prosta. ’•/
. — Trzy minuty.- 30 sekund, 31, 

32 — > i:czy spiker. Może być re­
kord świata: Silne tempo .<Ja’o‘ się 
ferinnk we znaki biegnącym. Kia 
stać ich Już na bardziej zdecydó-

Zatopek biegnie jeszcze przed Iharosem, ale już niedluso Węgier wyprzedzi wielkiego Cze­
cha, który spadnie na szóstą pozycję Fol E. Warmiński

Kovaes, Szabo 1 VHsperger.

Krzyszkowlakrekonwalescent

naszą

nad 
jak

cje — Kura i Chatawayą Wy­
nik 13:55.2 daje wł?r rolakuwi 
trzecie miejsce w historii lekko­
atletyki i pierwsze miejsce w 
tym roku na liście światowej.
Trójka wielkich rywali Pola­

ka miała wyniki również rewe-

był to pierwszy w świc-rie biec.

Wldać nawet, że tempo prowa-! trzykrotny rekordzista świata,

szło na plan dalszy. Walka roz­
poczęła się od pierwszych me­
trów. a jej przebieg był do Jo. 
go stopnia frapujący, że wyda­
wało się. że bieg ten trwa kil­
ka zaledwie minut.

popi sow ą k on k 1 j rc ncj ą.

Paruzel 14 min.
Rewelacyjnie h 

nioż płąty na mecie niedawny

przerwy utrzymuje się ta sama 
— 2 m.

Ostatni wiraż. Nie ma na sta­
dionie człowieka, który by się 
nie darł w nieboglosy. Chromik 
rwie do przodu, mając Iharosa 
ciągle za sobą. Na prostej na­
stępuje ostatni atak Węgra. Zry-

Złota seria Janusza Sidły
zataiczoiia złotym medalem

Hi? IEPZAC w prawo serii z ml- । ładuje w pobliżu ostatniego paska 
“ łym niepokojem oczekiwaliśmy ; wyznacza,acego dzies.ęciomejtrnwe

Wynik 11:05.8 da je mu 11 miej­
sce w hisiorii lekkoatletyki! W
pe kąski zachowane zostały 
ostatni dzień zawodów lekko- 
atletycznych i po raz pierwszy 
na tego rodzaju zawadach try­
buny bvjy pełne nirzym podczas 
najbardziej szlagierowego meczu 
pi Ik

0

czasami
stępnie oszczepem, ktńn

mków do biegu na 51100 m 
o inne na stadionie ze-

POJEDYNEK
POLSKO - WĘGIERSKI

Na pierwszych metrach teeó 
historycznego biegu objął pro­
wadzenie Chromik, który miał 
za sobą Graja. Iharosa i Krzysz- 
kowiaka. Zatopek zostaje w koń­
cu grupr. Pierwsze 400 m — 
65 0. a więc ostro, Na razie w 
czołówce znajduje się ' z Wę­
grów sam Iharos, ale już na dru­
gim okrążeniu dołączają do 
niego Kovacs j Szabo. Czyżby 
znowu jak w biegu na 1.500 m 
trójka Węgrów zamierzała ro­
zegrać bieg między sobą?
Trójka Polaków, jakby domy­

ślając. się zamierzeń Węgrów, 
stara się ich przedzielić. Walka 
zamienia się w t.ym momencie 
w pojedynek pnlsko - węgier­
ski. Czołówka biegnie w ukła­
dzie: Chromik, Iharos. Krzysz­
kowiak. Szabo. Graj, Kovacs... , 

. Czyżby więc Zatopek rnia! nie 
odegrać żadnej roli w łym bie-

Jeden Fntak i trzech Węgrów. Chromik prowadzi bieg- na 
5 km przed Knvacsem, Iharosem i Szabo

Fot. E. Franckó^:1ak

dzącego bieg Zatopka jest dla I Kovacs zwyciężał Już Zatopka,
nich za wolne... sdy ten byl jeszrze w swej wlel-

Przyspieszą więc najpierw H'’1 fornl,e- “S^hn ^ również 
Kovacs. obeimując prowadzenie bl«acz wyschłej klasy Szanse 
____ . r,-. . ri . . s____ a więc nie wyglądają rożowo.przed Zatopkiem. Emil jeszcze
raz próbuje odeprzeć ten atak, 
narzucić swoją taktykę. Znów 
lest na czele, prowadzi tak jak 
tego właśnie chciał. Tempa nie 
wytrzymuje już wielu zawodni­
ków. Najpierw został w tyle 
Graj, później stracił kontakt 7. 
czołówką Krzyszkowiak. ale od
lej wi­
dzów skierowane są na czołową
piątkę ‘ — Zatopka, Kovacsa.

gU' mistrz
olimpijski pr>r.“ttrH miejsce w 
ogonie całej stawki. Przed try­
buną rusza do przodu i lokuje 
się na razie na wygodnej 7 po­
zycji za trójkami Polaków i Wę­
grów.

ATAK ZATOPKA — 
NIE UDAŁ SIĘ

Pierwszy kilometr — 2:46.0' 
Tempo niezwykle ostre — czy 
zostanie wytrzymane clą końca"

Iharopa, Chromika i Szabn.
Polowa -rl)-stan?ii. Prowadze­

nie Zatopka staje się stanowczo 
..a wolne. Tempo zaczyna słab­
nąć j. wychodzi , na czoło Chro­
mik. Kolejno mija wielkiego 
Emila pozostała trójka Węgrów. 
Od tej chwili Zatopek zaczyna 
tracić metr po metrze, strata 
staje się coraz większa i widać.
że nawiązaniu kontaktu
pierwszą czwórką nie będzie 
już mowy.
Chromik pozostał więc samet-

Mihaly Iglói — trener Iharosa,

OSTATNI MANEWR WĘGRÓW
Oto jeden z manewrów Wę­

grów. Iharos błyskawicznie 
zmienia prowadzącego bieg Ko­
vacsa, obaj w tym samym mo­
mencie przyspieszają i już maja 
trzy metry przewagi nad parą 
Szabo — Chromik. Tak. Szabo 
nie poszedł za rywalami. Chro­
mik przez moment straci! orien­
tację j już czołówka podzieliła 
się na dwie dwójki. Chromik w 
'porę- na szczęście przejrzał za­
miary koalicji węgierskiej i z 
niezwykłą wytrwałością nadra­
bia stratę. Po 3 km znów cała 
czwórka biegnie razem. Czas — 
8:33.0.

Od tego momentu nie będzie 
już zrywów Węgrów, nie będzie 
rozgrywek taktycznych. Chro­
mik dowiódł, że jest równo­
rzędnym przeciwnikiem nawet 
dla Iharosa I teraz wszyscy cze­
kają Już. tylko na ostateczny 
finisz. Uwaga widzów jeszcze 
na krótko skupi sie na innych 
aktorach — oto Krzyszkowlak

Wygrał najbardziej rasowy 
długodystansowiec 

jakiego widziałem
WĘGIERSKIM oboit® 2 du-

•• żą nerwowością oczekiwana 
^ibLKIBiri) BIEGI, . Zarówno tre

— Jakiś ■ wrażenie 2 biegu?

ner państwowy dr Sir jak l trener i w^kszy

skłonni do wypowiedzi.
:byi

byl w moim życiu naj- 
bies. Przegrałem ż lep- 

siebie zawodnikiem Po

Oglądalętn ostatni^ Chmmi
ka w Moskwie —• m^wi Sir — m 
talent olhrs) niieen kalibru Km 
wie. czy nie pokusi się o poprawie 
nie rekordu świata Pteca rudw- 
nie. tylko jeszcze trochę brak mu 
końcówki...

— A co z Iharosem? — zadaję 
pytanie.

— „Sanyf jest po wielkim bie­
gu w Helsinkach Rozumiecie chy­
ba, ż® czuje leszcze w mięśniach 
ustanowiony przed tygodniem re 
kord świata Zresztą hi w Warsza­
wie przejdzie prawdziwy chrzest 
bojowy pa 5.000 m. Sam testem 
ciekaw na co go stać. .To będzie 
naprawdę wielki bież — mówi za 
cieralac z emocji ręce...

W tej chwili (dac na bieżnie ml 
Ja mnie mały Kovacs. Ma niezbyt 
wesoła minę.

— Jak tam z formą? — zaga 
duję. -

— Właśnie w tym jest sek. 
daleki lestem jeszcze od wielkiej 
formy. A tu tylu klasowych nrze 
eiwnlków Sądzę, że bler powinien 
wygrać Chromik, prsecież cala 
Polska na to czeka...

Tyl® o nastrojach przed biegiem 
w obozie węgierskim.'

raz pierwszy startowałem z Chro­
mikiem I jestem dła niego pełen
uznania. To sportowiec z krwi i 
kości. Mam nadzieję, że leszcze 
nie raz spotkamy się na bieżni.

Taktyka moja polegała na roze­
graniu biegu na finiszu. Chromik 
zaskoczył mnie trochę długim fi­
niszem, po którym nie byłem w 
stanie zdobyć się na zryw. Niewy­
mownie cieszę się z osiągniętych 
przez nas czasów. Na zakończenie 
chcę tu podziękować waszej pu­
bliczności. Jest wzruszająco obiek­
tywna i bardzo wdzięczna...

...I ten miły chłopak dalel pod- 
Pisuje w pocie czoła stale mno­
żące się bloczki Nadchodzący tre­
ner Mihaly [glńi wcale nie wyglą­
da na przygnębionego, wręcz- prze-
riwnle. cies; ze wspaniałego

...Niech żyje, tyie nam. niech ży- 
Je naaąam'...

Przebrzmiały już .-ostatnie wlwa 
ty na cześć naszego znakomitego 
biegacza ■ Lltdwe' z zaczerwienie 
nymi Jeszcze od emoctl twarzami 
opuszczalą powoli stadion. Już za 
brama udało mi sie złapać druale 
go bohatera tego.wspaniałego ble 
gu. Węgra Iharosa. Jest otoczony 
pierścieniem łowców... autografów. 
Po krótkie! walce „w zwarciu" 
Udaje ml się wyciągnąć uśmiech­
niętego Węgra na rozmowę.

ozasu swezn wychowanka. Chętnie 
udziela też wywiadu:

— To był właściwie pierwszy 
poważny biec Iharosa na tym dy­
stansie- Musze przyznać, że z te-, 
so poważneso eżzamfnu jestem 
zupełnie zadowolony 1 już od Je­
sieni rozpoczynam z Sandorem po­
ważne przycotowanla • do Terzysk 
Olimpijskich. Bo Iharos w Melbour­
ne pobiegnie na 5.000 m.

Przed • biegiem planowaliśmy 
C2S3 gdzieś w granicach 14:10. 
Iharos wytrzymał ten bieg lepiej 
niż oczekiwałem I kto wie. coby 
było, gdyby przy mijanhi Comeya 
(Izraeli nie wypadł z tempa.

Przy szybszym tempie pierw­
szych dwóch kilometrów na pew­
no padłby rekord świata. Mogę 
tylko pogratulować Chromikowi, 
który Jest najbardziej rasowym 
długodystansowcem. Jakiego kiedy­
kolwiek. oglądałem.

Witold WieromleJ

kiego entuzjazmu. Jak pTrzednie' 
występy naszego rekordzisty» Eu­
ropy. A1e przecież pod koniec po­
jedynku. gdy właśnie'. Janusz u-; 
zyskał 77,$3 rozgrywał się bieg na 
5 kilometrów. ‘ Konkurencja' 'była 
zbyt silna. , . • .

Na bieg ten była zwrócona uwa 
ga nie tylkG -Warszawy ale całego 
sportowego świata. Mnsiałby Ja­
nusz rzucić ponad rekord Helda. 
ażeby widownią wstrząsnął hura 
ganowy okrzyk: ‘

Janusz wybaczy chyba swoim 
licznym zwolennikom, iż fakt zdo­
bycia przez niego pierwszego- dlb 
Polski w lekkoatletyce złotego me 
dalu II MISM nie wywołał takiego 
entuzjazmu, jaki powinien, ale on 
sam', chyba w chwili był 'bar­
dziej zaabsorbowany . wspaniała 
walką jaka rozgrywała się na 
bieżni. • - .

Obydwaj oglądaliśmy w swojej 
karierze wiele wspaniałych imprez 
Obydwaj byliśmy w Helsinkach., 
al.e- żaden z nas me widział takie- 
no porywającego biegu. Nie tylko 
zresztą my i cala, widownia war 
sząwska; Takiego biegu nie' ^w»- 
dział jeszcze , cały świat.

O rzucie oszczepem można Jesz 
cze powiedzieć, iź niemal wszyscy 
uczestnicy tej konkurencji poza 
zwycięzcą rzucali poniżej swych 
możliwości. Dotyczy to^w róv/nel 
mierze Kuzmecowa., który był do­
piero trzeć» Jak . i Walczaka, któ 
remu wyszedł tylko jeden rzut no 
nad 70 metrów.

J. Zmarzlik

rzutu oszczepem. Przecież nasz j odległości. “ 7 7.06 uzyskał Polak w 
Janusz Sidło należy do tei klasy i swoim pierwszym rzucie.
zawodników co Sżrickland, co Kri- i Utarło się przekonanie, iż tylko 
----- :------- _ ------ - —1—•-* biegacz może mieć piękny styl, żewonoscw więc do czołówki

" i t-i i . V* i swista, która w tej chwili wytyczaWś się, robi kilka kroków, ale ! drogi rozwojowa tej dziedziny 
w tym momencie Chromik roz- . sportu.
poczyna ostateczny, decydujący .M.ie wiem dlaczego, ale wśród Ł wielu .obecnych na stadionie pa-finisz. Nie ma zmęczenia, na 
które liczył chyba Jeszcze Iba- 
ros. jest za to piękny, ostry fi­
nisz, który odbiera doskonałe­
mu Węgrowi ostatnie szanse na 
zwycięstwo. W świetle Jarzących

jupiterów ogłuszajarei
wprost wrzawy Chromik 'pierw­
szy przerywa taśmę w tym sen­
sacyjnym biegu. Iharos, który 
w połowie ostatniej proste) 
zrezygnował już z dojścia Po­
laka. kończy bieg o blisko 6 m 
za Chromikiem.

*
Trudno opisać to, co się dzia­

ło na stadionie po tym biegu.

iłowała przekonanie, iż Janusz na­
reszcie wyprzedzi swojego amery­
kańskiego ryvzala Helda. Huczący 
stadion, życzący jak najlepiej swo 
jemu ulubieńcowi, wspaniała atmo­
sfera panująca od początku na 
igrzyskact, to były te pomocnicze 
elementy w walce o rekord.

Na starcie stanęło dwunastu 
□ szczepników z Sidła. Gorsakowem, 
Kuzniecowem, V/a!lmańem, Wał 
czakiem i Krasznaicm na czele.

Pierwszy z wielkich faworytów

dyskobol może zachwycac harmo 
nią ruchów, a tymczasem urzeka 
jąco pięknie może lecieć w pp; 
wiełrzu oszczep. Właśnie w locis 
oszczepu wyrzuconego przez Sidlę 
jest coś'z dynamiki rakiety mię-
dzyplanetarnej i dostolności 
orla, śledzić lot oszczepu w

lotu

conego przez Polaka to ogromna 
przyjemność.

Sidło już pierwszym rzutem „o- 
derwal" się nd przeciwników, ta 
den z nich nie zbhżyl się na nic 
bezpieczną granicę do odległości 

i osiągniętej przez niego.
; I tak pozostało do końca. Ja 

nusz rzucał z fantastyczną regu­
larnością. Na szość rzutów miał

Kuzniecow uzyskał 67.48. W m« J pięć ważnych z czego każdy po 
nutę później na rozbiegu Janusz i nad 77 metrów. Nie wiem, czy.bę- 
Cały ubrany na biało. Dziesiątki rfAWseim. eio mm cie

Widownia szalała. trenerzy
zawodnie}’ zagraniczni z Węgra­
mi na czele trwali w osłupieniu, 
a ludzie zapomnieli w ogóle, że 
na stadionie odbywają się jesz­
cze jakieś konkurencje. A prze­
cież rzuty Sidły raz za razem 
przekracza!.? granicę 77 m!

Tak więc Chromik odsłonił 
wreszcie wszystkie swe atuty, 
wykazał swój olbrzymi talent i 
wielką Już dojrzałość zawodni­
czą. W tym biegu stanowił bie-

tyslęr.y oczu wpatrzone w (ego 
sylwetkę. Reporterzy zagraniczni 
na wszelki wypadek spoglądają 
na zegarki, by nie przepuścić waż 
nego momentu w dokumentacji — 
o której godzinie może paść ewen­
tualny rekord. Oszczep wyrzucony 
przez Sldłę szybuje w powietrzu i

d« dokładny, ale wydaja mi się.
iż takiej serii ule miał Jeszcze 
żaden osrezepnik na świecie.

Wprawdzie nie padł rekord 
świata, ata możemy śmiało zapisać, 
iż seria Sidły należy do najwyż 
srych osiągnięć warszawskich za­
wodów lekkoatletycznych. .Nie 
wzbudziła ta seria wprawdzie ta

bori.. k! Ł y i zbliża się do swsro 
rodaka. Wrównują się. Biegną pierś 
w pierś.

— 84. 33. 3A — liczy spiker. 
Do‘przodu wysuwa ^ię TaborL 
— 40. 41. — i meta. : ■
Tuż za Taborim metę przekra-

:a Bo; Hermann, a na-

Toki®) serii 
jeszcze nie miałem

Watka o rekord świata odwró­
ciła uwagę od zawodników dru­
giej grupy.' Najszybszym, byl tu 
biegacz'- radziecki Okorokbw. któ- .. 
ry na ostatniej prostej poważnie 
zbliżył się do Lewandowskiego. i 
ustónówił rekord Związku Radziec­
kiego.

. M. K. '

..Był to opowiada o swoim
sobotnim starcie Janusz Sidło

wów. chciałem. żeby Jurek

gwk"p0ibawtai«o sta,'‘- Z w,elu wzqlę
pełnie błędów, błyskawicinle i ,
reagującego na wszystko co się ! ^arlX^ -P"TfXsfX 
dzieje wokół niego i przy tym i Igrzysk, a szczególnie duch olun 
zachwycającego niezwykłym I p',l5kl' |skl towarzyszył zawodom 
nlolrnnm cłz-lti I lekkoatletycznym, nawet mnie, sta-

Ti^1 Sl,',u* , ..... ' re9° zdawałoby się „rutyniarza",Mieliśmy szczęście oglądać je- i naładował pewną nerwowością.
* * * * “ !W dodatku — czułem na sobie

zwyciężył, tak go dopingowałem, 
że nawet zapomniałem o., oszcz® 
ple i koledzy muskli mi przypo 
minąć, że za chwilę mam rzucać -.

Oczywiście nie było mowy o

niezwykłym

den z najwspanialszych poje­
dynków i Jeden z największych 
triumfów polskiej lekkoatletyki!

10 NAJLEPerYCH WYNIKÓW

13:51.2

13:57,9

14:05,8

Kur, ZSRR 
Chstawa.r, Anglia 
Chromik, polska 
Iharo?. Węgry 
Zatopek, rgR 
Kovacs, Węgry 
Haegg. Szwecja

19M 
1951

Sza-bo. Węgry 
Pirie, Arndta 
Krzyszkowlak Polska

19 M
1942
1953

J955

10 NAJLEPSZYCH 
TEGOROCZNYCH 

WYNIKÓW NA SW1EC1E
1. Chromik. Polska
2. iharos, Węgry
3. Kovacs, Węgry
4. Szaho, Węgry
5. Krzyszkowlak, Polska
6. Ullsperger. CSR
7. Okorokow. ZSRR 

Zatopek, CSR
9. Pudów. ZSRR

10. Twlpale, Finlandia 
Tabori, Węgry

Zygmunt

13:55,2 
13:58,9

14:00,0

14.09,”

14:13.2

Gluszek

bardzo dużą odpowiedzialność - 
kto mnie spotkał (zresztą w 
prasie też tak pisano) każdy mo 
wll: ..No Janusz, pamiętaj — zło 
ty medal!“ Łatwo powiedzieć — 
Kuznter.ow, Gorszkow. KrasznM. 
no I Andrzej, ktdry |wz od daw­
na „ostrzy" na mmc ..ząbki" — 

J to bardzo wyrównana stawka 
, świetnych oszczepmkOw!

A tu pierwszy kłopot — wiatr, 
(dochodzący chwilami do 1,2 m/sek. 
i Postanowiłem wobec tego rzucać 
। po najniższe] paraboli, żeby osz 

czap nie „usiadł" w pól drogi pod 
wpływem podmuchu wiatru. Pier 
wszy rzut — niestety — zaledwe 
77 ni. Mówię zaledwie, bynajmniej 
nie z zarozumialstwa, ale bardzo 
chetałem właśnie na Igrzyskach 
zrobić Jak najlepszy wynik. Przy 
drugim rzucie z niepokojem czu­
lę. że „wysiadają mi nogi”, Jak to 
wytłumaczyć... Jest to takie uczu 
ci®, kiedy chclałbyś przyśpieszyć 
biec płynniej, ale po prostu nie 
wychodzi cl nłc. Znów osiągam 77 
m. ale czulę, że Gorszkow, „dep 
cza mi po piętach”. Próbuję się 
skoncentrować, gdzież tam...

Ależ piękny biegi Wyobrażam 
sobie, Jak przeżywał go Jurek. 
Ale * mnie kosztował on dużo ner*

skoncentrowaniu się. Ale kto wie, 
czy właśnie n e dzięki radosnemu 
podnieceniu po zwycięstwie Jurka 
udało ml się w szóstym rzucie 
osiągnąć swój najlepszy wynik w 
tym dnłu — 77.93, który ostatecz­
nie przypieczętował moje zwycię 
siwo, no 1 zloty medal dla na­
szych barw, z czego najbardziej 
się cieszę. Ten ostatni rzut jest 
dla mnie tym bardziej znamienny, 
ponieważ dotychczas nie miałem 
jeszcze wypadku, by właśnie w o- 
statniej kolejce osiągnąć swój naj­
lepszy wynik w danym starcie!

Ale z wyniku nie Jestem zadowo 
lony. Chociaż wydaje mi - się, że 
osiągnąłem dość trwałą formę — 
pięć razy rzucić powyżej 77 m — 
takiej serii Jeszcze nie miałem. I 
dlatego chcę obecnie, jak najczę­
ściej startować i w jak najlepszej 
obsadzie. Mogę nawet przegrać, 
ale muszę w końcu osiągnąć wy 
nlk, o którym od dawna marzę... 
laki, tego na razie nie powiem. 
W każdym razie powyżej 80 m. 
Cieszę się również, że znów spot­
kałem się z Kuzniecowem. To jest 
dobry zawodnik ł tylko błąd w 
rozbiegu przeszkadza mu osiągnąć 
łepsze wynikł.

Z Kuzniecowem będzie mnie łą­
czyć w najbliższym okresie wspól­
na... praca. Pisze on pracę nauko* 
wą na temat oszczepu I prosił 
mnie, bym pomógł mu moimi do­
świadczeniami i spostrzeżeniami'4

(SB)

Węglerski pojedynek na 1500 m wygrał - Tabori. Jako drugi 
kończy bieg Rozsavolgyl , 

j-.i -4,- / /S’ Fot E. Warmiński

Moeiis wykreśla 
rekord Harbiga na S00 m

OSLC. Policjant belgijski Roger 
Moens pobił na stadionie Blsiet Je 
den z najstarszych rekordów śwla 
la w lekkoatletyce. Przebiegi on 
800 m w fantastyeznyłn czasie 
1.45,7, poprawiając aż o 0,9 sek.

M°ie2T>y re!<ord Niemca Har- 
biga ; (1.46,6), ustanowiony 16 lat 
temu w Mediolanie. ”,

sukcesu MóehsS byli dwaj Norwegowie: Boysen 
zaJal drugle miejsce, uzy- 

skując wynik również lepszy od 
™^Ord.u.AHarb,5a - l-45§ I Lar

Prowadzi! przez pól dystansu, forsując ostre femno dla 
przyszłego rekordzisty.

Móens' wymazał Jeden z ostat­
nich • przedwojennych rekordów 
świata. Obecnie pozostał tylko 're­
kord Owensa na 100 m (10.2). zre­
sztą już pięciokrotnie wyrównany 
oraz rekord w skoku w dal rów­
nież ‘Owensa (8,13).

Duńczyk, Nielsen I Amerykanin 
Cóurtney pobili rekord świata X 
biegu *ną 880 yardów. Obaj uzy­
skali 1.48,6, ale na taśmie o 'U* 
tamki/sekundy pierwszy .był.Niel­
sen. (wr) 1 '

Podział pierwszych 6 miejsc 
lekkoatletycew

Trzyrekordztotkli-Btricktand, Winogradowa .I Donath gratulują Chromikowi- przyjmując go do grona najlepszych lekko» 
atletów świata Rys. e. Alaszewskl

kraj 
Bułgaria 
CSR

Japonia 
t NRO 

■ Polska 
' Rumunia

Węgry 
ZSRR i

Australia 
Austria 
Chiny 

. CSR
NRD 
Polska 

^Rumunia
Węgry. ,, 
ZSRR

2
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